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PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV NIEDZIELA 12 GRUDNIA 1948 ROKU Nr. 340 (1285) 

arta Praw Człowie a Uchwały Rady Ministrów 
WARSZAWA PAP. - W dniu 11 bm. od

było się posiedzenie Rady Ministrów, na któ
rym po referacie Ministra Skarbu Dabrow
skiego, przyjęty został projekt u:ctawy skarbo m - , wej na rok 1949. 

OSI RW~ ranlowac wszystkim narodom prawo do życia i Wolności w::;j~~t0::::~zi~ud:::n~;zy::!~~~:r1 ~~~d~ 
P 

, • • plac, jest całkowicie zrównoważony. U•tawl\ 
rzemow1en1e wiceministra Wyszyńskieoo stym. i posługiwania się nim w miejscach Skarbową zostały po raz pierwszy objęte wY 

n G I Z 
· • e pubbCZ'llych. „Projekt genewski" przewi- datki inwestycyjne i administracyjne eałe· 

a en era ny m oromadzen1u o N z dywał to uprawnienie, które obecnie usu- go Państwa, przy czym system finansowania e . ęt t ks d kl ilłwestycji odbywać się będzle nie w drod:re 
PARYŻ (PAP) zwa.ły się głosy jakoby „p<>jęcie faszyzmu m 0 z e tu e aracji. W ten sposób krP.dytów, lecz prawie wylącmie w drodze 

W czasie' dyskusji nie było dostatecznie jasne''. ?ie n;ili~ ai:tyktliłud,. którly. by shpełnd ił nadzie· dotacji. 
nad proJ'ektem de- A 2 . k Ję ~. onow u z1 na e.zącyc o . mn1er Ustawa wprowadza ścisłą gospodark„ kre-

rt. 8 proJe tu mówi o prawie każde- - " klaracJ·
1
· praw czło- ł . k d bod s2osc1 naredowych w licznych kra3ach. dytami, etatami i dochodami, ustala zasady go 

g-0 cz owie a o swo neg-0 udziału w d k. f' · wieka ]' aka toczyła · 1 Mówiąc o dalszych brakach w deklara- spo ar i mansoweJ przedsiębiorstw państw. 
spolecZ!1ym zyciu ku turalnym, postępie „ W • k' k ł . i wyposaża Ministra Skarbu w niezbędne 

się przed uchwale- n,aukowym itp. Nie stwierdza on jednak- CJI, yszyns 1 ws aza na zrezygnowanie środki kontroli budżetowej. Budżet admini
niem tej deklaracji jak to przewidywała delegacja radziecka z konsekwentnego przeprowadzenia za.sa• stracyjny na rok 1949 przy zachowaniu peł
na plenarnym po- _ że „ro'lwój nauki winien służyć inte· dy pełnego równouprawnienia wszystkich nei dyscypliny finansowej i reżimu maksy
s'.edzeniu General- resom postępu i demokracji, sprawie po· obywateli, niezależnie od rasy, narodowo· mall1ych oszczędności w wydatkach rzecz:>
nego Zgromadzenia \ojn i ~uółpracY, pomiędzy narodami". ści, religii i języka oraz na zignorowa.nie I wych i osobowysh,. przewiduje dalszy wzrost 
ONZ zabrał głos wi „Por:iwkę tę - · oświadczył Wyszyński suwerennych praw i interesów państw. ~J;.~~i~~w na oswiatę i powszechną służbę 
ceminister Wyszyń- - odr.rucuno najprawdopodobniej dlate- „Wszystkie te braki - powiedział w I 
ski. ~o. że z'oiyła ją delegacja radziecka, po- zakończeniu delegat radziecki - uniemo- Marszałek Zymierski na Morawach 

Wyszyński przy- dobnie jak to ~uż nie raz zdarzało się w żliwiają potraktowanie projektu deklara- 1 J}Omniał, że rozpa- ciągu obrad ONZ". cji vraw człowieka za odpowiadający wy- PRAGA PAP. - W ~obotę, w go&:lnach 
trywana od dwóch NastPpnic mówca poruszył sprawę po- maganiom, stawianym takiemu dokumen- rannych przY_bYł do st?licy. Moraw - Brna 

lat dr.>kl"rac· h · k ,, b . . . - .. . . . Dl • . bł d b ł b k Marszałek Michał Żymierski wraz z ~enera-
. •· - · ' Ja praw cz„ow1e ·a yła · "l•.ec.w. w deklaraCJl prawa ka~dego, ~te tow1: a.ego tez .ę em Y 0 Y 0 .azy- łem Mieczysławem Wągrowskim. Gościom 

UJęta początkowo w t. zw. „projekcie ge- zalezme od tego, czy reprezentu3e on w1ę· 1 wame zbędnego posp1echu na obecne] se· polskim towarzyszyli czechosłowacki minister 
newskim''. Najpoważniejszym brakiem te- i.;&'Lość czy też mniejszość ludności ,do kul· sji bez wprowadzenia istotnych poprawek obrony narodowej gen. Svoboda, ambaHdo? 
go projektu było to, iż nie przewidywał tury na.rodowej, nauki w języku ojczy- w lic-.znych artyku!ach deklaracji''. Olszewski, generałowie Prochaska i Jan~a. 
on odpowiednich środków dla urzeczywi· 11_1111-nu-1111-1111-1111-1n1-111-m1-11n-1111_.1111-1111-m1-1111-1111--1n1-11n-1111-1~11-11n--

;iłi~~~a~~~;s~\~~=~jr~~~1~~:it· Chiny zrzuca ·ą·' arzmo dyktatury Czan~ -Kai-Szeka 
nie zdołano usunąć jego zasadni~ch ,..... • 
błędów. Przed wyzwoleniem Nankinu, Sz.anghaiu, Pekinu i Tientsinu przez. woiska ludowe 

Delegat radziecki }:lrzytoczył szereg LONDYN PAP. _ wedłur nadchod~cych odsiecz wojskom Czang-Kai..Szeka, walczą- pa.rle z Nankinu, z Szall&'ha.iu, Pekinu ł '11ieDł 
przykładów. świadczących o abstrakcyj- tu w!ado~ci 'Z Szanghalu walki 'Zbliżają cym w reionie Suczou, zosta.la odcięta od sinu oraz ie całe Chiny, jakkolwiek wa.Ikt bę 
nym ujęciu wiel1,1 ważnych r:agadnień, się coraz to baTdzleJ do Nankinu. Wojska swych ba.z zaopatrzenia. dą jeszcze niewątpliwie ~ekłe i ołęiklle, 
odnw;zących się do praw człowieka. Arty- ludowe nacierają m.in. wzdłuż linii kolej.J- LONDYN, PAP. - Jak donosi agencja Ren zostaną w końcu wyzwolone. Sforsowanie 
kuł czwarty deklaracji głosi, że „każdy wej prowad:zącej do stollicy Chin kuomintan- tera, redaktor naezelny agenci~ praS?Wej rrek.i Jang-Tse-Kiang, zxlan:iem Chlia0-Mu, 
człowiek ma prawo do życia, wolności i gowsldch. Szczegól<nie napięta sytuacia pa- Chin ludowych, Chia0-Mu, udzielił wyw:.ad<u, nie będzie przedstawiało dla anni.i lludowej 
i oc:ob;stej nietykalności", ale nie porusza nuje w okol'.cach miasta Peng-Pu, które ucho- w którym omówił sytuację na frontach woj- większej trudności. Stwierdzając, że pomoe 
konieczny('h środków, jakie państwo win- dzi za ostatnią linię obronną anni.i Kuomin- ny domowej w Chinach oraz nakreśldł per- rorojna, jakiej Stany Zjedn<>C%0Ile udzielają 

d · • dl · t tn · 
1 

iangu przed Nanlcinem_ Trzy otoczone gm- spektywy dalszego jej ro7JW'OjU, Kuomintangowi, przyczynia się do prze<iłu:ZA 
n-0 po JąC a is o e] rea izacji tych praw PY woisk Kuomi!ltangu w prowi~cjach !'-n- Mó~ca podikresldł'. że_ sytuacja _woj;,IJwwa nia woj~y ~ Chi.na.eh, mówca za11JOaczył 'je
Odrzucono popr:i.wkę radziecką. stwier- hwei Honan i Kiang-Su odczruwaJą dotkliwy w Chmach kształtuJe się pomyśln:e d!la ar- dn=ześme, ze armia ludowa w dużej młe
dzającą ohowiązek p<>krywa.nia kosztów brak' żywności Również 12-ta grnpa armii mii 1udowej Wyraził on przekonanie, że ru z pomocy tej korz)'3ta. Tak np, w cza. 
ubeznieczeń społecznych, robotników i Kuom'.ntangu wysłana w swoim czasie na wo.isika Czang.Kał-Szeka zi0sta.ną wkrótce wY sle Jednej tylko bitwy odMały &Tm\l ludo.. 
urzer:łników przez państwo, lub pracodaw• 111m 11m 1111m1111111mmm11111111111111111111111111111111111mm1111111111m1111111m1111111m1111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 wej zdobyły uzbro.ienie i amunicję dorównu. 
ców! b • k • k • k • h 'jące trzymiesięcznej pomocy amer;kańskieJ. 

Natomia<>t delegacja radziecka wystą- List otwarty ro otn1 OW a mery ans IC Zapytany o możliwość poroirumienia między 
piła przeciwko artykułowi 20 projektu. władzami ludowymll, 6 „l.Dbe"alnymt" ele-
zajmującemu się sprawą „wolności, prze- do Trumana - z żądaniem porozumienia i współpracy mentami Kuomin~gu, Chiao...Mu oświadczył 
konań i ich wyrażania". Artykuł ten przy- ze Zwjązkiem Rad;r;ieckim że wła<he ludOVv-e mogłyby współprarować 

· k 'd · . · jedynie z tym Skrz.ydłem Kuomintang.u. na 
zna1e <z er;iu prawo przeJme>wama l NOWY JORK PAP. Krajowa. Rada Przyja· I Oświadczenie podpisali m. in. przedstawi· 
rozpowszećhmania wszelkich informacji i źni Amerykańsko· Radzieckiej opublikowała w ciele związku zawodowego kuśnierzy, służby którego czele stoi mar;,z.ałek Li-Chad-Sun. 
idei przy pomocy dowolnych środków.

1 
prasie oświadczenie podpisane przez wielu łą?znoli?i, stolar~y,, zakładów użyteczności pu Przyszły rząd Chin ludowych - stwierdził 

,,My---0~•;;iadczył Wyszyński -wyklucza- przedstawicieli różnych związków z~~odowycb, bhczneJ, urzędmkow prywatnych, przemysłu I mówca - oparty na koallcjl, s0tów Jeal 
my możliwość dopuszczenia do propago• wchodzących w skł~d AmerykańskieJ Federa.· gazowego, koksowego i chemicznego. współpracować ze wszystkimi ludźmi, Jdór:ny 
wania „idei'' faszyzmu, nienawiści raso- cji. Pracy (Ał'L) 1 kongresu przemysłowych szczerze PTa«Dą wYSWOle~ kra.tu. 
wej wrogości narodowej c:::y podżegania zw1ą.zk6w zawodowych (CIO). 
d ' • • · · ' · · W oświadczeniu tym przedstawiciele a.mery-
? wotJnl!· . N1ełdob:t~1 _fl~sd..,yk-z.lmu ':odmosą kaliskich związków za.wodowych domaga.Jt sit 

nie
1 
wą. pk1w:e g ~wę, Je5 1 e arac1a hpr~w zaprzestania „zimnej wojny'• i zwraca.ją sit do 

C7. owie a 3awn\e poprze rozpows-i;ec ma· Trumana. 1 Ma.rshill11, z prośbą o niezwłoczne 
nie jakichkolwiek idei, a więc również i wznowienie rokowali ze Zwi~zkiem Radziec-
faszystowskich". kim 

Art. 21 projektu deklaracji sformułowa- Naród a.meryka;dski - stwierdza oświadcza-
no nader ogólnikowo mówiąc 0 tym, że nie - pragnie pokoju. Ze .mzystkich stro~ roz· 

· · '..., d b I lega.ją ·Sit żądania, abyśmy nasze rozbiezności 
„kazdy. człowiek ma • raw_o o. swo odne- Zwi zldem Radzieckim uregulowali za. sto· 
go udziału w zgromadzen~ach 1 stowarzy- I 1116 

k \ c jnym 
• " • • -3 • • • em on-eren y . 

szemac~ . N~e pow:e:•z1ano n~ton;i.tast me Oświadczenie podkreśla dalej, że sztuczne 
o za.kazie dvałalnosc1 orgamzac11 faszy· 1 podsycanie napiętej sytuacji międzynarodowej 
stowskich lub antydemokratycznych, chro wywiera fatalny wpływ na życie gospodarcze 
n~ąc tym samym wyraźnie takie organiza• kraju, a. zwłaszcza na położenie klasy robotni· 
cje. Doszło nawet do tego, że na posiedze- czej, powodując wyra.by spadek stopy życio· 
nh~ch komitetu do spraw sp<>!ecznych ode- wej mas pra<:ujących. 

KOMUNIKAT 
\V poniedziałek. dnia 13 Jtl'Udnia br. nunktualnie o ,;odzinie 15. na placu 

przed Dworcem Fabryi-r·vm odbedzie się 

WIELKI WIEC POŻEGNALNY DELEGATÓW 
Partii Robotniczvch z m. Lodzi i Województwa na Konxres Zjednoczeniil
wv w Warszawie. 
Wzy~amy organizacje obu Pa.rtii Rob"hiczych. organizao.1e Zwiazków 

Zawodowych. młod1r.ie7.owe. kobiece, załogi fabryczne. robotnire i robotników. 
ludność prn<"1_i~ -.-. f ,.-,dzi, do mas~1wego wzięcia udziaht w wiecu. 

Komitet Łódzki Polskie.i Partii Robotnic7.eJ 
Wojewódzki Komitet Polskiej Partll Socjalistycznej 
Komitet Wojewódzki Polskiej Partii Robotniczej. 

Dar Wlókniąrzy dla Zjednoczonej Partii 

Wspaniały dywan, utkany przez robotników Fabryki Dywanów w Tomaszowie upię
kszy salę ~ongresu Zjed~oczenloweg?· Bliższe szczeehłY o twóre.Mh teiM arcydzieła m»
dą Czytelnicy na str. 4-ei nasuuto nii:ma. 



Stt. J Nr. 340 

• I • C K W kilku wierszach on1os e znaczenie zynu . ner esowego gr~l ~~~lalOte~:=~si~~re~~:on,:n;~: 
w odbudowie ,i roz 

• kowi Elliotowi (literatura), Szwedowi prot 

doW•e Da zeoo raJ Tiseliusowi (chemia), Anglikowi prof. Blac-
. e kettowi (fizyka) i Szwajcarowi d-rowi Muele. 

W związku z napływającymi z całego kraju zwycli:sk:mf meldunkami Czynu cji Czynu Kongresowego stanęli na czele rowi (medycyna). 
Kongresowego przedstawiciel RAP l SAP uzyskał wypowiedź tow. wicemin. Szyra mas bezpartyjnych, z drugiej strony wyłon~ł • • • 
o roll i znaczeniu Czynu w odbn~owie i roo:budowfa naszego kraj:i. się w toku akcji piękny aktyw bezpartyJ- (-) Obroty zagraniczne Czechosłowacji wy 

nych. niosły w listopadzie w dziedzinie eksportu 
Czyn Kongresowy stanowi wydarzenie du-1 cych się przeszkód, swą niewiarę w tak czę- PO PIĄTE: Osiągn:ęcia i usprawnienia 0r- _ 3.367.561 tys. koron i w cniedzinie importu 

fo j wagi. Dla uczczenia historycznego dnia sto nadużywane słowo: niemożliwe. ganizacyjne będące rezultatem Czynu Kon- _ 
2
.418_230 koron. 

Zjazdu Zjednoczeniowego postanowili Rón1i- PO DRUGIE: W toku tej kampanii nastąpi gresowego zostaną. utrzymane i pogłębione! * • 
cy, hutnicy, włókniarze, metalowcy, pracow- ło zbliżenie pomiędzy personelem technicz- staną s · ę nie tylko świadectwem okresowe- * ak mit · 
nicy i robotnicy przemysłu i handlu, koma- nym i adm nistracyjnym, a robotnikami, go wysiłku, ale solidną bflzą dla walki o przE: (-) Do Moskwy przybył zn ° ? P!sa~ 
nikacji, żeglugi, budownictwa, robotnicy rol- szybsze scementowanie codziennej wspólPt'",- kroczeme Planu 3-letnicgo, o przygotowanie brazylijski Jorge Amado, który za awi 
ni i przodujący chłopi dać krajowi więcej cy dyrPkcji, kół partyjnych i rad zakłl>..fO- 6-letniego Planu budowy podstaw socjałizm..i Związku Radziec:im kilka t;godni. 
węgla, żelaza, maszyn, tkanin, pracować le- wych. w Polsce. * k 
piej, sprawniej, oszczędniej, budować szyb- PO TRZECIE: Wzbogaciła się treść współ- Takie są wynikające z tego krótkiego prze- (-) Na zaproszenie rządu węgiers lego 
cicj, likwidować zaniedbania, realizować ha- zawodnictwa obejmująca takie punkty, jak glądu zadania: przybył do Budapesztu profesor prawa mię-
sła nowego, socjalistycznego stosunku do pra budowa i rem;>nt mieszkań, świetlic, żłob- Utrwalić zdobycze Czynu Kongresowego, dzynarodowego na Uniwersytecie Katolickim 
cy i produkcji. ków, przedszkoli, burs, dróg do os edli 0ra1 wykorzystać nabyte doświadczenie, podni~ść w Paryżu ks. Jean Boulier, który był jed-

Dzięki Czynowi Koneresowemu wykonanie walka z marnotrawst·.vem, o lepszą oc~nn!:"a- współzz.wcdnictwo w r. 19i9 na po:1:iom wyż· nym z uczestników francuskiej delegacji na 
planów za rok 1948 zostało znacznie ułatwh- cję transpo>:"tu wewnątrzfal:Jrycznego i kop.,.l, szy cd Czynu Kor.grescwego. przenieść dy· Kongres Intelek~ualistów w; Wrocławiu. 
ne, a cały wysiłek klasy robotniczej koncen - nianego, o l"pszą jakość produkcji, o wy;1:szą skusję na temat Planu na rok 1949 w masy • . . 
ttuje sie na osiągnięciu jak największe] il<>- dyscyplin" pracy. I rcbotn.icze _ niech w ogniu krytyki załóg (-) Związek marynarzy. Japons~ich posta-
ści ponadplanowej produkc;ii. Bohaterzy Czy- FO CZWARTE: Wzrosła rola aktywu par- voflzą się ~·'is7e cd ryfr pl::.nc~~·ch :ra- nowił kontynuować tr;vaJący juz od 5 dni 
nu Kongresowego nie zadowalają się nawet tyjncgo i członków :f'artii, którzy w realiza-1 d"-nia i zobowiazanla. I strajk celem poparcia ządań podwyżki płac. 
wysok imi, niezwykle trudnymi warunk1m.i 

~~~~:~~;i~~J.:i~~~r1~~~:t~1 ri~i[~ fo~i!e(~Ili~i ue~a na ~~ł~~atów ~on~moWJ(~ i na mło~1iei 
Mo_fć s;-ve.j siły i swych możliwości i doko-1 lmnonu::2cy Czyn Kon17resowy robotników Warszawy 
nuJąC sm1ałych poDrawek planów uk•ada- "'"fW' • '""ł 1' / ' 

nych pr~z dyrekcje. . . Po białych oplecionych ko::-onką balustrady l wy Politechniki, przygotować gmach dla ją dostatecznie silnie nie tylko do fachow-
Robotmcy wielu zakładow przełamu1ą, schedach idziemy powoli w górę. W dole, na Kongresu. ców, ale nawet do laików. 

a?rzedzcnia i z~strzc.żenia pe~sonc.lu tech· 1 krużgankach, koryt~1'zach, w salach krz11•.:iją Tu będzie odbywał się Kongres Zje~z,iocze „Jak to zrobili?" Nie mają czasu na dłu-
r 1co:n2go, wskazuiąc, ze w obl1czennc:"l „1,h- się goraczl:owo robotn!::y, uzupełniając 01;tat nlowy. Musimy wszystko na czas zrobic! po gie opowiadanie. 
icktrvnych" możliwo~ci produkcyjnych n'.e nie szc~egóły, ustawiając długit> r:>:~dy l{rze- każemy, jak się pracuje. Tak postanowili in- Zrobili, bo pragnęli tego dokonać za wszel 
uwzględniono tego potężnego czynn ka pro- seł. przec·a„ając grube zwoje kabli. żynicrowie, techn:cy i robotnicy. ką cenę, bo nie żałowali swych mózgów, 
dukcji, jakim jest śwh•d(lm(':ÓĆ' klai<y rot,;:itni- Czerwony" l~cko1>owy chodnik metr po me- I poszła robota„ W ciągu niecałego miesfą- rąk i czasu. 
ezej i ze~połowe WS:Jólo:aw~dnictwo pru.., trze rczv;lja się pok;yv1a:iac jasną. blisko I ca wykonano to, co komitet planował w cią~ Obywatel Buie w jasnym roboczym fartu-
~opa.lma Zab;:ze - :vschorl wyk~nała 70bo- 1000 m . kw. powierzchni l'czącą, p!aszczyz- gu roku. Dokonano 55 proc. remont~. zało- chu mówi o pracy malarzy. Powiedzieli, ie 

w:ązame na dwa dm ·przed terminem. Pro- ne ma··murowej posadzki. I żono in3talacje, centralne ogrzewanie. Te o- nie ma żadnych przeszkód, że wszystkiamu 
dukcja dzienna wzrosła z 5710 ton. do 8:iltl Ostatnie uderzenia młotka głośnym ech~m statnie wykonano w ciągu 10 dni, bijąc wszel dadzą radę - przecież to na Kongres! ... I da 
ton w .dniu ~8 listopada. rozlegają się po całym gmachu. kie rekordy. Wykonawc:l:' sami sobie nie wie li. Przodownicy tow. Kolbusz, tow. Kopczyi\-

Oto Jest miara ukryt~·ch rezerw, którą wy- I WiPc jednak naprawC:.ę! Trudno_ uwierzyć, rzyli, że potrafią temu podołać. ski, Rokicki i wielu, wielu innych nie myśle-
zwoliła inicjatywa zał0gi Zabrze - Wschód". I że to vVarszawsl~a Politcchnil:a, jeszcze tak Według pierwotnego planu odbudowa mia- li o tym kiedy będą odpoczywać. Malowali, 

P. W. Z. Azotowych w Chorzowie wyk<>n'l-1 niedav:no doszczętnie wypalona, zrujnowana, ła być wykonana najwcześniej' w czerwcu malowali i zdążyli: 4.000 mtr. kw. robót olej 
ły zobow1ązarne na 10 dni przed terminem. zniszczona. 1949 roku. nych, 23.000 mtr. kw. klejowo wapiennych. 

Kopalnia .. Bierut" na 10 dni przed terminem Nawet wtedy, gdy postawiono wokół nie!j Meldunek dziś jest krótki, Składają go tn- Politechnika jest f nie Jest taka, Jak bYłL 
PZPB Nr 3 na dwa dni przed terminem. pierws7.e rusztowania. gdy montowano kop•1- żyni0rowie i hydr:mlicy tow. Chanachowicz, Jest wspanialsza, jaśniejsza, pięknlehza. 

Wedł11g nieryełnych danych ha.do kop'l.lni łę S7klar.ego dacbu. n!kt nie rr7ypu~o:czał, Kamler, tow. Biał->ck;, Majewski i Dud„k. Dziś pracujący przy niej robotnlcy oddają ją 
Zab:·ze - Wschód podjeło w przemyśle M•n że w ciągu te~o roku zabłysną tu światła, że Inżynier Włodarski - kierownik robót bu:lo- na swoje świę\o, na Kongres - a potem od 
Przernvgłu i Handlu 921 zakładów obejmują młod7.ież otrzyma tak piękny w:::pan · ały wlanych nie schodził prawie wcale z rohoty, dadzą młodzieży, Oddają 64.000 mtr. ~·~e. 
c~rch 800.0:JO robotników i pracown!ków urny gmach. podobnie inż. Zakrzewska, Dajkowgki i kh kubai.ury - wielką, największą w Warsza
słowyc:h. Stało się to dzięki niespożytej energii kie- ekip'l z najlepszymi elektrotechnikami: Skwa wie salę, ogromny hall, około 90 pokoi l sal 

Dzięki takim wysiłk~m i wynikom, J_llan rowników budowy. dzięki wytrwałości i za- r;i, Zientarą, Tarczyńskim. wykładowych. 
i·o~znv roku 1948. drui1ego roku trzylatki bę pałowi robotników, którzy rie~pe. łna pued I Zmontowano trzy kotły o ogólnej powier-z- Co chwila dzworu telefon - napływają o-
c17 '.e wysoko p~z2kraczo!1y. miesiąc:em przyszli tu. a'.:ly kontynuowa.ć ro- chni c:;rz2walncj 123 mtr., ogrzano około 45 statnie meldunki o wykonaniu robót. Zrobili 

31. 10. przemvsł naftowy wykonał pla11 wg. boty zapoczat!rnw?nP orzi>z Kn1T1itpt 0db•1-"ri- tys. mtr. szelk. P-'m"cłrn. T~ cyfrv przemawia- już swoje murarze: Zieliński, Wiademy, M~-
wartości produl;:cji. 5 listopada - przemyst · · zanek, ich pomocnicy: Fidorczyk, Welcel, Mo 

chemiczny i minera.lny. 10 listopada - spo- fK • . o~z Paruz· u tyczyński, Czy nie za dużo nazwisk - nłe, 
ż,r\;,·czy . 15 listooada - tłu~zczowy, drzew- 1 ODPO ~ '' 1'1f~Ct!ft '- „ •ł W stnnowczo·za mało. 
rw, odzież')Wy. 18. 11. - hutnic7:V i włókienni 1 IPJ\• illi' !" I! 'ł" 3 „ Pr:r.ez ~Sii'l,9.ti W!lłC ~ 1ł\<! piuclętnie 

ktrotechniczny. 26. u. - metalowy, 27. u. - PARYZ (PAP.). W sobotę Zgromadzenie Francuski m:nister spraw zagranicznych nasilenia robót ponad 45-ciu; dając ze sle-cp1. 23 listopada - skórzanv, 24. 11. - ele-1 * dz!ennie 25 osób, a w okresie największego 

papierniczy, 1. 12. - konserwowy, 4. n. - Ge~e-raln~ ONZ ze~rało się na swe os.tat.nie Sch_uman wyraził pogl~d, ±c wprawdzi~ r.ezo bie wszystko, swe umiejętności, entuzjazm, 
f"rmentacyiny. 6. 12. - cukrowniczy i ~ra-

1 
postedzeme w Paryzu, by rozpocząć koncową luc)a - z poprawkami lub bez - ,,m~ Jest zapał. Nikt tu nie liczył godzin. Tempo pra

fi<'Z"Y: • de?atę w spr~w :e Pale~ty.ny. N~ porządk..u doskonałą" ale ~!<>.ma czasu do stra~ema. . cy nie słabło. Chodziło przecież 0 Kongres, 
IstmeJą wf:..y~tkle przesła:nki dla. os1ąe-nie-, dz1enn:rm zna1do"."ała się rez?lucia . bryt:v.J _Del~gat ~rytyJsk1, H~ktor ~~c Neil ozn~J- Uczelnię, Warszawę! 

c:a 110 pro<"Pnt planu, a wu::c ćłh ponadpl::t· 1 ska uchwalona nieznaczną w1ęlrn7ością gło- mił, 1e W.elka Brytania wc1ąz jeszcze wie- p l't h .k k'lk d in b dzie już „
0

_ 

nowe.i prodn„eU rnm~~,·~ "nil T"'llł~nów :do-, sów przez Komisję Polityc7ną I przewidują- rzy w skuteczność ostatnich propozycji Bel'- t 0 i ee m a. z~ i Ś .gopz t ę t 
1 

f te 
tych nrzedwoiPTt•l'r<'l• i rll:o r>rz~wyżs7°nia pro· ca wysłanie do Palestyny 3-osobo•.vei Komi- nadotte'a, chociaż rozumie, że propozycj~ 1 owa f na ~~ZYJęcii g? ~i.gł ~czi:Ów e ~b~j~~.; 
dukcji roku j947 °0 pri>wie 3!1 procent. I sji w' celu prowadzenia· rokowań pokoio- t:vch nie przyjęliby ani Żydzi ani Arab•)wie. egra .• ra . 10wę~e • siec 0 clt zuw . j~-

Znaczenie Czynu Kongresowego jest jed- I wych Ponadt?. Zgromadzenie za)c;ło ~;ę po- N!.ac Neil zgad7;-a si~ na uzupe.łnienie re~olu- salę 1 .k~~z~~mki. ~~Y:~~~ru do~il~ow:d~aj-
nak o wiele wif.kszp i głębsze. 

1 

prawka FmncJ1, Kanady, Austral11, Chm, No- c11 poprawką siedmiu wspommanych pansh':' szc~e. Je a wszy ą .. M ha-
FO PIERWSZE: W ramach tej kamoan!i wej Zelandii, Brazylii i Kolumbii, propenu- l'lównież delep:at USA Foster Dulles ozna1- ~meJbszydc~ udzupe1łni~ń -. dlke_kohracJifl. ektoer~ów 

· ; · · · · · · · · d ł 'ł · d · · · lucji wraz mcy a aJą z1a ame wie ie re . 
nastąpił przełom w formach wspołzaw.)dll\C- jącą, b.v wsoomn•an;i Komisia me pos1a a a mi, ze zga za. się na przyJęcie rezo · W . d . ló' botnice drapują dwa sztan-
~wa, nrzeiście od współzawodni.ctwa m~edzv up;a,wnień do nar~u.cenia s"."ych. rozs.trzy· z noprawka!fll. . . . da/e ~eJ ~ u~~~ i biało-czerwon . Ju:l: dll 
,Jednostknwego. do W!tpół-:rnwodn1ctwa m1'i'dZ:V gmęc, lecz bv Żyd7l 1 Arabowi" OSH\r,:'nęlt pn- Przewodm~zący Evatt: odraczaJąC posiedze w y ocfem~iała iszklona 'kopuła d:chu za
zespołowego, opartego o współzawcdnictw.) rozumienie pomiędzy sobą. aż„by nadać mu nie do godzm pop~łudmo;vych wzywał dele- t°o·ł~ ją ·asne elektryczne światła Cza~ pły 
jednostkowe Przodownicy pracv wvchowuia trwałv charaktPr. gatów do zamanifestowania ducha współpra-, 5 .ąp~ ~k · 
nowe kadry, s?:kolą zespoły, w~kzii o n0we Kanadyiski m nister spraw zagranicznycl{ cy. me u szy o. 
metody pracy. z<>spnłv współzawo0nic7ąc!." re I Pearson ~twierd7ił. że re7.olucja uchwalnna I Na nosiedzeniu oonołudnlowym 7,gromadze Wych.odząc rzucamy ostatnie spojrzenie -
wnlucioriizuią od dołu proces. v produkcvinP przez ~.rie-ksrnść Komisii ~olitvczne_1 posiii.?fl nia, z'lbr~ł głos deleg.at Polski .dr 1'.adeusi jarzą się wszystkie okna, jakt~ wspania~y, 

wn0sząc ~W'l inlciatywę, krytyke. swó.l Pntu- mało S7'1l"S uzvskania d"roch trzecich gł0sow Żebrowski i p:zedstaw1ł punkt w1dzema Pol· ce.nny podar~k otrzyn;ała. młod~~et polska vd 
zjazm 1 swój uoór w przełamywan·u pietrz;l Generalnego Zgrom11dzenia. ski na zagadmen:e Palestyny. Z1edroczone3 Robotmcze3 Partu. 

15) \Yani do Batmanowa pracownicy. Skry
wa;ąc żarcikami zażenowanie i niepew
ność spoglądali na drzwi prowadz:we do 
gabinetu, urządzone na kształt szafy. Daleko od Moskwy 

- No jak tam? - zapytał jeden z nich 
ludzie. Ze. sprawozdaniem o biegu pracy wychodzącego Greczkina. ~ Widzę żeś się 
będziecie przychodzić b.żdego dnia. Na- spocił, czy aż tak gorąco tam? 

- Przez dzieci więc nie chcecie odjeż

dżać - powiedzał Batmanow. Słowa jego 
zabrzmiały jak zarzut. 

- Nic w tym nie ma dziwnego. Dzieci 
- to nie kocięta - powiedział Greczkim, 
nieco urażony. - Niełatwo jest z nimi je
chać z jednego końca na drugi. Jedno 
dziecko zginęło mi w drodze: zaziębiło się, 
zachorowało i umarło. Ale jeśli trzeba 
będzie - nie boję się ruszyć z całą ro
dziną. Dzieci moje są zdrowe, a Lizoczka 
moja żona, przyzwyczajona . jest do po• 
dróży. Ale przykro odjeżdżać stąd gdy 
się niczego nie dokonało. Jak żyję nie zda 
rzyl:o mi się jeszcze opuszczać niewykoń
czoną budowę . Na Dalekim Wschodzie 
- pracowałem 'na dwóch budowach i za 
obydwie otrzymałem od rządu podzięko
wanie. - Przymrużył oczy, spojrzał na 
Batmanowa i zapytał - No, a teraz, czy 
pój<;lą nasze sprawy czy też nie? 

- Myślę, że pójdą - uśmiechnął się 
Batmanow. - Czy otrzymaliście nagrody? 

- Otrzymałem dwa medale „Za dosko
nałą pracę" i „Za dzielną pracę". 

Wasyli Maksimowicz wyobraził sobie 
medale na obszernej piersi Greczkina i 
znów uśmiechnął się. 

- Umówimy się z wami w ten sposób 
- ws1:"1ł Batmanow. - Wy zapoznacie 
m nie ze wszystkimi pracownikami wasze-
10 wydziału: l>ragnę zobaczyć co to sa za 

stępnie proszę przerobić te prześcieradła Greczkin popatrzył na nich ironicznie, 
- każdym z nich figuruje po trzy pudy wytrzeszczył oczy i powiedział tajemni-
cyfr. czym szeptem: 

Batmanow jakby ważąc w ręku, pod- - .Ja, tak z zadowolenia się pocę. A 
niósł paczkę tablic zawierających dane od wam będzie chłodno. Zamarzniecie! Dał 

nośnie wykoncmia planu. - To wszystko bóa naczelnika - jak brzytew! Sam my
należy uprościć, zrobić lakonicznym i mą- dli: sam· goli... 
drym. Proszę dobrze obmyśleć sw.oje co- Nic więcej nie rcwi€'dział i śmiejąc się 
dzienne informac;e: brak w nich rzeczo- pod wąsem ,odszedł wielkimi krokami w 
wej analizy... Później zaś zorganizuiemy SW('kh clużych m·~porządnych hutach. 
służbę ruchu. Przypuszczam, że powierzy Batmanow razem z Załkind.::n wezwali 
my ją wam. W ogóle mam niektóre po- naczelników wydziałów wraz ze \•·szyst
mysły dotyczące rozszerzenia obowiązków kimi ludźmi. Na początku każdy z n&
wydziału. Oczywiście będziemy podcho- czelników dawał sprawozdanie <J pracy 
dzić do tego kolejno„. Obecnie - macie kolektywu, potem każdy z pracowni.kó'lł 
najzupełniej rację - najbardziej palącą mówił o swojej pracy. Zadawano im py
sprawą jest brak połączenia, bez którego tania, które wydawała się. dziwne i nie
praca jest nie do pomyślenia. Jestem przy delikatne: wywoływały uśmiechy lub ru
zwyczajony, ażeby tu - uderzył dźwięcz- rmence. Beridze, który zaglądał do na
nie w leżące na stole szkło - stał selek- czelnika budowy, opowiadał ze śmiechem, 
tor. Muszę przez cały czas słyszeć co się treść rozmowy Batmanowa z jednym z na 
dzieje na trasie i mieć każdej chwili moż- czelników wydziału. 

ność rozmowy z nią. - Bezczelny taki gość, nadęty jak pił-
Wasyli Maksymowicz wyciągnął na po- ka w nadmiarze poczucia własnej ważno

żegnanie rękę, kierownik planowania ści. W ciągu trzech minut skurczył się do 
chwycił ją z zapałem. Tym uściskiem dło normalnych rozmiarów. Wasyli Maksy
ni, wzmocniła się jakby ich umowa o I mowicz dowiedział się, że jest szoferem z 
współpracy. zawodu i mówi: Jeszcze nie zupełnie prze-

W. poczekalni naczelnika siedzieli wez- jąłem soraWY. ale jak tylko je przejmę" 

postaram się przywrócić sprawiedliwość: 
dam wam maszynę i poślę na trasę. Złym 
naczelnikiem może być każdy, a dobrego 
szofera trzeba szukać. Wyciągajcie więc 
wasze prawo jazdy i szykujcie się do jaz
dy. 

Jerzy Dawydowicz przypomniał sobie: 
- Ach tak, kazał tobie przyjść. !cli 

Aleksy. 
Schodząc ze schodów Aleksy obmyślał o

bronę swego raportu, gdyż Batmanow 
chłodno odpowiedział na jego przywitanie: 

- My z towarzyszem Załkindem zapo
znajemy się z ludźmi. Siadajcie i przy
słuchujcie się. 

Naczelnik stał u drzwi balkonowych w 
potoku słonecznego światła, które wpa
dało do gabinetu poprzez szyby drzwi i 
czworo okien olbrzymiego gabinetu. Zał
kind siedział przy długim stole konferen
cyjnym, który był przystawiony do biur
ka. Milcząc wskazał Aleksemu miejsce 
obok siebie. 

- Proszę zawołać następnego - powie
dział Batmanow sekretarzowi. 
Wszedł wysoki czlowiek o chudej tw,a

rzy: 
Inżynier Filimonow - powiedział krót

ko . . 
- W jakim wydziale pracujecie? Dla

czego przyszliście sami, gdzie są pozostali 
pracownicy? - zapytał Batmanow. 

- Nie pracuję w żadnym wydziale, tyl
ko tak, sam. Jestem .- inżynierem tran• 
sportu. Podlegam bezpośrednio ałówne-. 
mu inżynierowi. 
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Przewoc/niczqcy KCZZ Nowy etap • 
I nowe zadania 

w rozwoju współzawodnictwa pracy 
Załogi ~etck wielkich zakładów pracy będ1 , cujące i odbiły się gło,nym echem w narodzie, do opadnięcia fali entuzja.zmu t do osłabienia I kładowyeh poważnie zaktywizowało się na od

Jnogiy z uzasadnioną dum'ł raportowa6 KoniP'e ' umacniając autorytet klasy :robotniczej i jej wysiłku na froncie prodUkcyjnym. Czyn Kon- cinku współzawodnictwa pracy. Zadar.iem za
aowi Zj!-'dnoczonej Partii Robotniczej o swyr.h p:rzodownic.zą :rolę w życiu naszego społecze.6.- greso"lVY nie może być efektownym fajerwt'lr- :rządów związków zawodowych J ~St pozna.ć i 
wspaniałych o~iągnięciach produk<iyjnych, o ' stwa. I klem, lecz musi być wstępem i za.chA do da.I spopularyzować metody i osiągnięcla dobrych 
swym Czynie Kongresowym. Nie mamy jeszcze I szej, jeszcze bardziej wszechstronnej, przemy- ra.d zakładowych, które mogą i P•>winny ode-
pełn,vch cyfr, kt6re by mogły z;:ibrazo,"'.'a~ ca~y j Uaktywnienie Rad Zakładowych: Ala.nej, zorganizowanej, długofalowej, ma.sowej · grać o~omną rolę w dalszym rozwoju współ-
rezultat pracy przedkongresoweJ, ale JUZ dziś l . . . . . . . : 1 owocnej pracy, opartej o dotychczasowe osią zawodmctwa. 
można powiedzieć, że rezultaty te przekroczyły I W ym;emę Jako p_unkt ostatm, 8:le byna.JmmeJ I gnięcia i doświadczenia. w dó · d kł · nh b ł 

· · · · . me mało wazny a dla związkowców na . . pracy zarzą w i ra za aaow,Y y Yo 
oczekiwania. Ktuz np. mógł przypuszczać, ze . . . • . . . W tym celu aktyw związkowy · na wszystkich wiele błędów i niedocingnięć kt )re trzeba hę 

Ó • • t 1 kt • · ł wet szczegolme wazny ze w orgamzowamu . bi h ł ś d h kł d . "' .' . ' . 
nasze g i mc wo węg owe, .ore w eil)gu ra e- : . . I szcze ac , zw aszcza. za w ra ac za a O· dzie śmiało omówi6 krytycznie i samokrytyezme 

ku b l ł · · lk' · d < : , • masowego wsp6łzawodmctwa w zreahzowanrn · · d kł d · 1· ' b' . . . 
go ro ory rn '> s1ę z wrn . lm1 tru no~c.v.nn C . . wyrh, winien o a me za.na lZOwa„ prze ieg aby J·e usunAĆ w praktvce Nai„:·y •nwu·i,z 
· ł 'ł 1 · • 101 , " zynu Kongresowego związki zawodowe odegra ' dl· · k „ 6ł d · t - " , · · · '' ·: • 
1 w:vpe m o p an 7.a wrzeR1en w proc„ Lfl • • • • , prze ,ongresoweJ a CJl wsp zawo m e wa, po zwrócić uwagę na konieczność zwalc--.1.n111• pa 

'd · 'k 103 a i· t d · 112 ły znaczme większą role mz na poprzedmm ' "k' k ó · ł d b · u 

pnz z1erm w proc„ a w ts opa zie . · . . ._ znać te czynm i, t re z1tpewma y o re re- pierowych pseudo-wyczynów tam „ ,l:<ie nozor 
1 d b · I k · ' . j etapie uruchomiły powazną. część swego akty- 1 l • • · · · t k d ' " ~· 

p~oc. panu wy o yc1a .. węg. a . an:'~flnn!'go, 11. 'ł _ · zu taty. a e poznac :owmez i e p~z~sz o Y cz>'.' ne przekroczenie norm i planu wtnika1c .z przy 
wi!'c nro.:('ntowo znaczme w1ęce, mz w Ktńrnn wu zw a.ązcza w radach zakładowych, przyczy ; błędy które utrudniały lub pomnieJszały wym · · b „ h 

1 · " · il · · d · · · k' 1 ' Jęcrn o mzonyc norm p anu. kolwlrk miesiącu rb. a w cyfrach ab~olutr."<ih n y s1ę znaczme o przemesiema w szern 10· ki. współzawodnir.twa. . 
(6.537 OOO ton) wiP<";i niż kiNlykolwiek w ,;kt'(' masy haseł partii robotniczych i do realizacji Zryw na. odcinku współzawodm•1';w.a J>raey 
11ie p~wojennvm. Podobnie imponniące w.vnild tyc~ ~as~ł, pogłębiły świadomość kl~y r~botni Utrwalit sukcesy - Maszerowat d~je Polsce nowe miliardowe wartoś~·. prZj,_ 
o•iaCTniPto w wielu innych gałPziach wvt-;v,;;„zo cze.i, ze Jl'gt ona gospodarzem w kraJu, ze pm nanr.zód piesza nasz marsz naprzód, pozwala. na. wcześ-
'<'i.' "' ' - · euje dla si!'bie, że w w11.runkach władzy Judo· ~ . . , 'r" • niejsze zrealizowanie planów gospodarczych, 

N ' 1 · d · t r li · wkra.rza wej praca ~taje się sprawą czci honoru i sła- 1 ' Z adamem zw1ą.zkow zawodowych Jest upo- a więc pocią.ga za sobą również k"nieciuo§ć ko 10 
u eg'a zat neJ wą pjiwo i·i,_~e d i t - w; dźwignią postępu i rękojmią lepszego ju- . wszechniać (w porozumieniu z adu.t!>i~ tra rektyw w planach dotychczasowych. Czę~to 

my w now:v1. e ap dro1zwo u wsp.~ a~otn c w~ I tr·a· · 
1 
cją fabryczną) i popularyzować w prnR;\3 związane są z tym pewne komplikacje i trudnoś 

pracy, co n e n~zypa rowo zwrnznne 1e:; 7. no- · . · · 
1 

· · b · h · d h t h . . 
wym etapem rozwoju walki p~it•·r"n~j w Pol- Ram;v niniAjR7<','(0 artykułu nie pozwalnJą na . zw1ąz coweJ, na ze ramac 1, nar8: ac V:Y w ci. Nikt z nas nie będzie się martwił z tego ro 

' ' '" ' I hardzieJ· szczeo-ółowe rozwinięcie twierdzeń 'po · czych , nowe. bardziej wydaJne 1 r 1. c~nnnlre dzaJ·u trudno§ci które sa. trudnościami wzro-
scs . .... ' l d "k ' ' . 
Nalrżnfohv podl-rcśl i e TI" ·,.,. 1 • .;Ti il'j .,::•• c·~~ch> I stawionych nieco tezowo, nie ulega jednak · ~ctody !'1racy stosowane przez P'.:0 ' Wni - •. w stu, należy je jednak uświadomić sobie i poz-

chnrakteryqtyczne ' no~ego et l['U w rurh~ wątpliwoil«i. Ż<> nie raz. jeszcze aktyw partyj· i i przo?u.i:~~e zes~?ły współzawodn:l,I\~, u pow- nać, aby je tym łatwiej i szybciej usunąć. 
wspl\łzaworlnir.twa pracy. ny i związkowv b<;'rlzie wrnrał do zagadniarna sz<'ehma? l rozw1.iać. wRpóha.wodrHC~I\~. . „ Poweta.nie Zjednoczonej Partii Robotni-

. wsp0łzawodnictwa prary którego imponują.ce I Zada.mem na~zym Jest szerz·; „ 1 <'PieJ mz . j 

U • • I d • I · · · ! l ć d'l •ni.lr6w · przo czej będzie potęznym bodźcem do nowe • so-mascw1en1e WSpÓi.ZCWO nlCfWG rPZUlt'lt;v. ORl~~n. tete JU.Z W por7ątkowym sta· 1 do~ychczas popu aryzowa przo 'W b 1 • cja.list cznej ofensywy na mizystkich od-
. . dium ro7.woj11 teg-o ruehu, świadczą o ogrom- . duJące zespoły współza.wodnikó'V w fa , ryce. 1 Y . . 

Po prnrwsze: ruch wsp.i/1 :1wo1l 111.-r wa pr·icv b .1. · , . h 'e k z sta ych :re w z•vinzkach zawodowych informown<i 0 rnh cinkach, a. więc również na. odcmkU współ 
. . · nvc moz 1wo~c1ac , o m wv or ,y n - • . , . ' . i N ta. 1 hi 

stał •li,' •Jl)ecme og. u1nrw:u ruclll'm rnas:i- · wa h 0 otężn ,, •ile twó~czej prol~t11.riat.u osiągnię<'iarh i zamierzeniach na pr~ysc:ł11Ś<'. zawodn ctwa. pracy. a nowym e Pe -
wym, ogarnął dziesiątki i se1ki tysi~~v rahot· ~er ł c ' 1 dr c., · · 0 poz~ać dobrzll i otoczvć opieką przodu ;;m k.Sw storycznym wzrasta. rola. i odpowiedzialność 

:, • · · 1 Cll ego 11 u pracuJ~ceg · · · · · k6 do h Kierownictwo i a.k 
nunw. Nowy rtap osial"n"ięty w rozwoju współzawo- prnrv, śmiało wysuwni\ ich kandy<lr.1.11ry na zwią,z .w za.wo wyc • : . -

\~'Pnlug cl.an.v:«h KCZ~ n~ dzi!'q 1.11. brało nnic-tw~ prarv st~'win przeć! ?.wiązkami zawo· stan~wiska kierownicze w admiui:•trnc.ji i w tyw związko.wy i;iewątpliwie zrob:ą. wszystko 
udział we wspołz:iwodrnctrr1e: dowYmi now~ ;mdanie, nakłada nowe dodntko I ap11.racie związkowym, pomagać im w ~zkole· ab.Y ~ oboW!ązko:W swych wywią~a.ć się na-
!.>.18 tys. k~leJ.ar7.y na og. il. zatr. ~"-fi tys WP ~howiazki. nin i nokształraniu . . l~zyc1e, a.by zW!ązki za.w_odowe rzeczywiś-
118 " go~ni~6w na " " " 291 " PrzPdP. .wszystkim nie wolno nam dopuśclć W okr<1sie przedkongresllwym wicia r.1d za· cie stały się szkołą socjalizmu. 

IJ4 „ włnk.n1~rzy' na „ „ „ 28fi 
1

' H~l•lll!l!!Nllllllil'9ln!lnU~llll-HH'llZmllll.-nt1-lllllP:!l!C!llll_..1m11m211tl!!ll:!ll'l!mllll-llll_.llll-llll-lllllllmlllll-1111_.1111_111_1111-1111-n 

i~ :: ~~i:l~~~~~. ~~::ri.:: :: i!~ ;; to' r1 .. z' robotn~.cza n'l czes' c' Kongresu Ziednoczen1·a 
Po wtórP: w ilccydujących gałfziach przemy- U ą '1 J 

@lu przt>waża obecnie współzawodnictwo ze:;po 

łowe, podczas. gd,v na pierwsz;vm E>tanie ruchu Plan k Zobowiązania przedkonnresowe 
DR ogól przew1tżł'Ji WRp6łz:twodnicy indywid.1- roczny wy onany 5 
alni. FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU 

Po trzerie: ruch współzawodnictwa prac:v oto Tomaszów Maz., dnia 9. 12. l9ł8 r. , Do Nr 1 
~zou .v j!'st nziś powszechna sympatią robotni- Do Redakcji „Głosu Robotniczego" Załoga fabryk; zobowiązuje się do wyko-

ków W harilza ·wielu zakładach akcja prz<'d- Redakcji „Głosu Robotniczeli?;O" w zwil)zku z alH' .ią. pod.ir.tą. z inic.]atYWY nania rocznego planu produkcyjnego do 15 
kongr!'sowa rozwijała Ri~ w atmosferze praw· ~órn1ków kopalni Zabrze.W~hód komuni- grudnia br. i do dania do końca roku, tomo 
dziwep,o entuzjazmu. ,Jak:i:~ zmieniła 'się sytu· SnieSZYIDY zawiadonńć, iż przewidziany ku.iemv, tż zobowią,zania wykonania planu fanu, dwusiarczku węgla, artexu, włiókien c' ę 
11.rja w porównaniu ze stanem sprzed roku, ••zy na 15 grudnia br. plan roczny 500 ton folii produkcji zosfa.lv w:vne!t'ione nrzez poszeze tych i jedwabiu na op,ólną sumę 430 mH. ił. 
nawet. spr7:ed kilku mfosięcy. Aktyw związko- tomofa.nowei nasz oddział Tomof~„ wyko- goólne działy P. P •.• Film Polski" dnia 5. 12, __,,,. ____________ _ 
w~· pamifta przecież, z jakimi trudnościami na.I w dniu d'1:is!e,iszvm o godzinie 11. 48 r. Biuro Likwidac.ii, 7. 12. 48. r. I,abo- Ta i OWO 
miusiał wal<"zyć nieodżałowand pami~ci iow. Delegat Rady Zaldadowej rat,..rium Pl'7.ezroczv. 7. 12. 48 r. Warszta-
P<:t.row~ki, rzy tow. Aprias. R zwłai1zrza kobie M. Las7 czyk. ty R~moJ?towe. 7. 12. 48 r. Fi-"'Tyl{.,, Kino. Sowa, tynk odbudowa 
ty - przodowni<'e pracy jak np +ow. Enig. Dyrekfor Nn??.elny techniC'zna wylco""?1!\ ~Ian "' 111 proc. 

W1:ros wyda~nołci pracy M. Kuliński. Se'<ret"rz Prrewo .r.ic<.'!." !!Y 
Na co, jak na có, ale ńa brak ożywienia w 

ogólnokrajowym ruchu budowlanym narze· 
kać doprawdy nie można. Warszawa, którą 
wróg nam zostawił zgruzowaną, rośnie nam 
w oczach „murowana" aż dziw, odbudowuje 
się wcale nie licho Wrocław, wskrzesza się :z 
ruin Szczecin i Gdańsk, ba, nawet nasza 
Łódż, kopciuszek. że ta.k powiem, odbudowy, 
także się wreszcie zaczęła „ruszać,„ Ot, w 
tych dniach np. czytałem wiadomość, że łódz 
ka Spółdzielnia Budowlano - Mieszkan-owa 
startuje do wznoszenia bloków mieszkal
nych dla świata pracy. Jedna co prawda spół 
dzielnia nie czyni „wiosny", ale niewątplhvi• 
do wiosny znajdzie się jeszcze u nas ca.ly sze 
reg „jaskółek", które będą zwiastowały roz· 
wój łódzkiej budowy i rozbudowy. 

Po <'Zwarte: wzrosła poważnie wydajność 
pracy współ?.awodników, lepiej koorclynu 

;jem_v dziś pra«ę wzajemnie od siebie zależny1•h 
zespoł6'v w~półzawodników, osiągamy znacznie 
lepszr przrciętne wyniki produkcyjne not.u1an.y 
nowe. nieznane przedtem rekord;v. Dla ilu~tru
cji w~pomnę, że przeci ~tne wydobycie wi:-i:;la 
na rohotniku·dniówkę w listopadzie wzro•ło do 
j .:>oa kg w porówna.ni u z 1.!!60 kg w pa:\1lzi<·r 
niku rb., a ;m-:odujfl.CY gfrnik tow. r:zMhw Zie 
liński osiąg i1tł w li1<topadzi!' pon1d 70il prn<' . 
normy, tj. cek,1rd ni en o "" an.v rł'l .ą•' w hi,t11 
rii pol•kiego górnirtwa. 

Po piąte: akcja współzawodnirtwa prncy 
ogarnPłn poważną czi:-ść inteligencii, zwłasZC'7.a 
techniPznej, która poprzednio brała. bardzo sła 
b.v nd7inł. a c7ęi1to wprost ni!'ch~tnie odnosiła 
sil' nn ruPhu wspólz:iwodiiictwa. 

Po sz6ste: przebieg z!' brań robotniczych. na
rady WYtw6rczfl, a n:1wet rozmowy z szeregowy 
mi rohotni1'ami świadc.zą, że zrozumienie wagi 
wsp6ł;mwodnietwa nrzeniknęło głęboko w 
gąszPz klasy robotniczl'j. żr. skrystalizuje @ię 
nowa. wvższa świadomość klasowa, że wielka 
rzi:ść pr~l!'tariatu 7daje sobie już sprawę ze 
śrisłef!o związku między rozwojem współzawod 
nirtwa i wzrostem w:vdajnośc.i a poprawą ich 
wł ••11n~n bytu i po~tPuen1 społecznym. 

Po siódme: fakty powyższe, zbiegaj:}re się z 
11 keja zjed11ocze11i:ł obu partii robotniczych na 
grun1·fo walki z elem!'ntami prawicowymi i o
port11ni~tvcrnymi, nacjonali~tycznymi i Rocjal· 
r1cT1lo"rntvcznvmi, s~ wyrazem ro2nąceJ dojrza 
łośct politycznej proletariatu, jego zaufania do 
ZjNlno<'?onej Partii i do jej marbistowsko
leninowskich haseł i wRkflzań, jego wiary w 
swe siły i wiary w socjalizm. Czyn Kongreso· 
w:1 :i f' st wymownym dowodem ścisłej łączno&ci 
partii z masami, awangardy z całą klasl,' ro'Jo; 
ni czą. 

Po ósme: Czyn Kongresowy, entuzjazm i 
wspaniałe osiągni~cia klasy robotniczej, oddzia 
ływują. silnie na nieproletariackie warstwy pra 

* * * Dulia Józef Fabisiewi<'z Jan. 

Wyrazy radości • I entuzjazmu 
ZAtOGA ZAKŁADÓW PR7P~..fYSŁU LIGA MORSKA 

GUZIK <\RSKO-GALANT. NR. 7 za.rząd Okiręgu Łó<l:zik;iego Ligi Mo'l'!slmij na 
My pracownicy fizyczni i umysłowi partyjni SIW')'l!ll plema1mym posóedz€11l;U w dl!IJ'lll 6 grnd

i bezip:uiitv l'rni Za1kładów PrZl€'mV1Słu Guz'ikarsik>0 n1;1a 1948 roku w p 11z,ededm.iu zj.OOtnoc.zen 'a 
G"1la!Illte.rv•i1I1•eqo w ł.rv"Zli cib""<mi na zebra.nitu p~111P11 rerbo!Jn'e7ych - gorąco w i1ta zibiid:"ljący 
~!ej u.Jx;.g!. w dTI"lll 7. gmcn'a 48 r. popier:amv s:ę Kon<11iies PPR i PPS i-0ko noiwv etarp rorzwo-
1oeclrnt0mys1'n!e rerw•l'!<:Je uch"".i!ilo.ną . w dmu 6 I ju Polsiki na polu społ<>C'Jfl.V'Ill, kultµMJ!nym i 
grudrrni. na Z1ehra:n.1U p~.rtvmyrrn, ~ "Z.godinym gooooda,rczym w j€1j ma1rsw ku peinemu u-.e-
wys'łikiilf'm stiajemy do dodatkowe] pracy z . · . . .. 
p.l1l!E'171Tl.:l.Ollem:em z~ 1robl<'ll na budowę W'51Pólne- a1h~illllJ:lll usitro1u soqabs•tyCZllleqo. 
go Domu. Za:m:ąd Oki ęgu Ligi Mo.!1S<kLej poistama.'W'ia 

K:edy tak sobie o tym wszystkim myślę, 
wPadł mi do ręki artykuł niejakiego pana 
Sowy ze „Słowa Powszechnego". „Słowo Po· 
wszcchne" - jak wiadomo - nie należy do 
tych pism, którym na sercu leży akcja budo
wnictwa „świeckiego", to też zacir.kawiło 
mnie bardzo, co interesuje niejallieP'o pana 
Sowę. jeśli chodzi o wyżej wymienione za· 
gadnienie. 

PRACOWNICY ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 
ORGANICZNEGO 

uchwaili1lti .na ogólrnyrrn zebMJIJri111 p!17JeJPI\Cl.IOO!Wać 
ch'ień W.iedW.ieiliny 12 g.rUJr'nJi.a I zia•rOlbeik rr;ldać 
na h·1c"o1Wę Wspól1ne90 Domu. 

WSPOLZA WODNICTWO W PRZEMYSLE 
BA WEŁNIANYM 

We współzawodnictwie przedkongresowym 
w przemyśle bawełnianym w dniu 9 grud
n'a wyróżniły się PZPB w Ozorkmvie, któ:-e 
w tkalni zadanie dzienne wykonały w 140 
proc., w przędzałni odpadkowej w 125 proc 
a w prz.ędrnlni śre<lnioprzędnej w 102 proc. 

W PZPB Nr 3 tkalnia osiągnęła również 
140 proc„ przędzalnia odpadikowa 112 proc., 
a przędzaln'a średnioprzędna 100 proc, pia 
nu dziennego. . 

PZPB NT 16 wykonały plan w 130 proc., a 
PZPB w Zgierzu w 117 proc, 

W PZPB Nr 2 tkalmia wykonał.a plan 
dzienny w 101 proc., przędzalnia odpadkowa 
w 115 proc,, natomiast przędzalnia średnio

przędna wykazała nie<loi>ór. 

prz•PflJ1101WaJd.2'ić ailooję uś"r'.12id armiającą o ziruaoze 
ni111 Ko1!Ug're5ill, jednocoreśnJe wzywa c7.irorników 

Ligi M0i!1Slk.i1ej do .aikty1wineqo wsl'Jółd'Z!!ailania 

I w d.viiele budoiwy &OCjail!iJStt)"C!Jl1>ej Po1l.s!k1i ł-.1-0r
skiiiej. 

„Ciekawy jestem - pisze p. Sowa - czy ta 
WEŁNA kakolwiek komisja artystyczna bada GATUN 

9 grudni.a we współtaW-Odnictwie przed- KI TYNKOW, jakimi pokrywa s:ę u nas irra-
kongresowyrn w przemyśle wełnianym niastosłupy, w których mamy mieszkać i żyć! 

Kogóż z a.rchitektów właściwie obchodzi pro
PZPW Nr 1 wykonały zadanie dz'enne w blem szerokiego zastosowania POLICHF.O""III 
tkalni w 123 proc„ a w przędzalni. w 122 proc. w świeckiej arch!tektut"ze wspókzesnej„." 
PZPW Nr 2 osiągnęły w tkalni 103 proc. Ano, jak powiada przydowie, ma.drośi> na· 
i 109 proc-. w przędzalni. PZPW Nr 3 uzv- rodów - „nie miała Sowa kłopotu'...". Tynk. 

Skały W tkalni. 120 proc., a przędz~!· i I powiada! rzecz najważniejsza i polichromia 
w ~ n barwami - utrzymuje - i kolorem trzeb:i 

118 proc. PZPW Nr 5 ~ykonały pl.an dziien przede wszystkim człow'eka nasycić. Dor.y 
ny w 119 proc .. a PZPW Nr 6 w 132 proc. I pięknie malować, bo inaczej naród energii: 

. . do budowy i rozbudowy kraju, stra<'i.. 
W PZPW Nr 36 tkaln-a wyk-0nała plan w 1 R7.ecz .i:i!-sna :pa.n Sowa „pi.je" do t:vcb łie?· 

104.5 proc., przęd:z:ilmia w 102 proc. PZPW ; nycb m;iwozbudowanych el'?wa„jl l'"tcłrcz::? wh 
Nr 38 wvkonały plan w tkalni w IQ9 proc. I które Jeszcze tynku ni~ maJą. No. i nie !' li. lt" 

e<l" l · 102 PZPW N 39' lorowe", tylko ot „takie sob·e" - murowanC' 
w. prz . za m w . proc. r · . po pl'ostu. Widać, że z cegieł. 
osiągnęły w tkalni 102,5 proc„ w przędzalm Oczywiście, musimy pana Sowę I jemu po· 

Nowy sukces PZPB Nr 4 
Przędzalnia wykonała roczny plan 

100 proc„ a w wykończalni aż 229 proc. dobnych pocieszyć: i tynk jest przewidziany 
PZPW Nr 37 uzyskały w przędzalni 111 l na „polichromię" znajdz-e się miejsce. Tyl· 

proc., natomiast w tkalni pi.an dz '.enny nie ko, _P~iakość, po kolei, po kolei, wszystko Wt' 
· wfasc1wym czasie, nie od ra.zu Kraków „po-

wstał wykonany malowano" i w ogófo ·- jeśli się dQt",ld same 
mu akcentowało „li tylko" aJtcję odbudowy 
świątyń i odlewania nowych dzwonów kośc'el 
nych - to nie ładnie wprost wyjeżdżać z wy 
ma.ganiaml pod a.dresem budownictwa świec
kiego, ti:kimi zwłaszcza „od zewnątrz", od 
„smaezkow" Starego Miasta i t. p. 

Załoga przędzalni PZPB Nr 4 wykonała I ma odpadków zwrotnych i bezzwrotnych PLAN ROCZNY WYKONANY 
plan roczny w ilości 3 miliony 159 tysięcy stanowi zaledwie 9 procent. Kierow11ictwo w dniu 7 grudnia br. wykonały przedter. 
590 kg do dnia 10 ~dnia: Przędzalnia od przedzalni PZPB Nr 4 nc:si sie z zamia1·em 
pa.elkowa tych zakładów wykonał'\ 'JWói podjęcia wyzwania PZPB Nr. 22 na odcinku mi'nowo roczny plan produkcji Państwowe 
pia.n 7 ~rudreia: Sukces załolti i kierowni. jakości produkcyjnej przędzy. Zakla1h· n,...,emysłu Wełnianego Nr 4 w Ło. 
ctwa P.rz~~:7-1ni jest tym ~ek,szy, ~e fest _ Je-ieliby nasza przędza nie była do- dzf 
h <~ · - · ~:-o d:-r-:i P...,.Pdznl~1a sred-i•O''ll'T.ed bra, to byłoby r.zecza niemożliwą. pracować -o---
na. ktora . sw6.t pla!l ro~y wyk~mął~ nit. 32 krosnach - mówi ze słuszna dumą. PZPW Nr 27 
nrzod +ermmem. UODll!J!O •• ze w J>rze~alm 1rierownik przP,dza1ni ob M:uciniak Nie . 
przy ul. Roosevelta m1eh dwutv~odruowy . : d ·b 1 ~ Zalo!(a FZPW Nr 27 w Tomaszowie. 
postój z D"W<1d11 awarii mas:r""'ll~T pnowei. urzecze •. ze iam ro.bia ~ rze. a e 1~st~m z-0bowiązuje się do wykonania pl.anu roczne 

Nienoślednhn sukcesem .iest równi~„; J>e~h' z~ m~ .1,ohjtmy me gorze.i od ruch f go do 15 gru<lma br. i do dania ponad plan 
fakt, że pr.zer1zalnia ta może się ooszczycić c :v a się snro u . em:v. do końca bieżącego roku 10_000 tvs. m tka-
91 procentami wyprzędu. to znaeZY. że 8u- życzymy sukcesu_ em-em nin wełnianych 

A co do postulatów, aby „nowe kolonie by· 
ly zakład;i.ne w zdrowym, zielonym terenh~ 
pośród ogrodów I lasów" - to prQsimy uprZ4'j 
mle się o to nie martwić. Na pewno się o tn 
dostatecznie troszczą ludzie do tego powoła
ni .Obe.fdz:e się bez Sowy i jegn „przenikll· 
wego" na te sprawy spojrzenia. TymbardzieJ, 
że Sowa podobno lepiej widzi w nocy, nłźłl w 
.47.le6. .I'~ TAM 



Itr. " Nr. MO 

Dwie fabryki - dwa światy 
--------111111111111111111111111--------

PZ • 
I Nr 22 

„Dziewiątka" bawełniana ma jeszcze wiele wysiłków przed soba 

Ec!warda J(ailil1ska PawJcwska lie1ru;a 

I\\ imo woli nasuwa slę porównanie między 
tymi dwiema fabrykami, nie należącymi 

do „gigantów" włókienniczych; między „dzie 
wł~tką" ba.wełnianą, utykającą ciągle to na 
jedną, to na drugą lub na obie nogi, a PZPB 
l W Nr 22, które potrafiły pokonać najwięk
sze trudności i stanąć w szeregach przodują
cych zakładów. „Dziewiątka" zmienh ciągle 
dyrektorów, jak bogata dama kapelusze a 
mimo to (a może właśnie między inny~i I 
dlatego) nie może się jakoś wygrzebać z kło
potów, zaś tamta fabryka .na Karolewie po
trafi wykorzystać umiejętności fach<>we każ 
dego dyrektora czy kierownika, nawet tak ·e
go, który na „dziewiątce" „nie nadawał się". 
Rozmawiałam właśnie z jednym z takich k;e 
rowników. 

- Tylko tu, w fabryce 22-giej - oznaj
mił mi po prostu, chcę już do końca żyć i 
pracować. 

- A pracuje" świetnie, - uzupełniają jego 
oświadczenie towarzysze - on nam przę
dzalnię „postawił na nogi". 

Dlaczego kierownik tu na
daje się - a tam nie? 

Dlaczego ten kierownik, doskonały facho
wiec, nie potrafił tego samego dokazać· 

na „dziewiątce", gdzie właśnie najgorzej pra• 
cuje przędzalnia? 

- Bo tam jest bałagan, a tu porządek. Bo 
tu czują mocne oparcie w Radzie Zakłado
wej i w parqach robotniczych, - tłumaczy 
bezpartyjny kierown:k, „wychodźca" z „dzie
wiątki". 

Drugiego takiego „WYchodźcę" towarzysze 
odstąpili dla Zgierza. Nie dlatego; aby chcie
li się_ go pozbyć, lecz był tam bardzo po
trzebny. Jest tam teraz dyrektorem technicz 
nym. A fabryka Nr 22 w Łodzi utrzymuje z 
nim dalej ścisłą łączność, pomaga w czym 
może, a zarazem wzpółzawodniczy. 

wy, wygraliśmy tylko to, że usunięto również 
kierownika ruchu. Dyrekcja uparła się, twie1 
dzi, że to poderwałoby całkow:cie jej auto
rytet". Więcej nawet - towarzysze z Komi
tetu nie tylko są przekonani o wartości wy
dalonego towal'zysza, i jako fachowca, i jako 
partyjniaka, lecz sądzą nawet, że nadawałby 
się on doskonale na dyrektora technicznego 
fabryki. Mimo to nie m·eli dość odwagi i 
energii, by o swoje stanowisko walczyć aż do 
końca. Konsekwencje tego braku energii już 
dały się odczuć fabryce i załodze: w czasie 
nieobecności tow. Królewieck·ego zapalił się 
motor na tkalni. Ugaszono go wodą (!) a po 
tej lqpieli motor zdecydowanie odm'.>wił po
słuszeństwa, - trzeba go było oddać na grun 
towną, a kosztowną kurację. A tkalnia' musia 
ła wprowadzić trzecią nocną zmianę, by za
łatać dziury, powstałe na skutek un'erucho
mienia części krosien. W ogóle „d?:iewiątka" 
ma jakieś szcz~5cie do wody: leif> s~ę ona na 
krosna przez dziury v1 dachu, zalewa pi:z=w·.J 
dy elektryczne i po każdym większym d<'
szczu trzeba zatrzvmywnć tę lub ową gru::>ę 
krosien, aby zm'enić przewody. (Podobno no 
wy kierownik ruchu już coś zrobił, by ternu 
zar2dzić, lecz głową za to ręczyć nie m0!',ę\. 

I nie tylko ~·o:l.a, lecz wszelkie inne nie
szczęścia lubią jakoś nawiedzać „dzie

wiątkę" w myśl starego przysłowia o PO"~Y
łym drzewie. Kilka miesięcy temu urwała się 
i rozbiła winda na odr1ziale n-gim. Na szczę
ście obeszło się bez ofiar w ludziach, ale od 
kilku miesięcy robot11icy muszą dźwigać na 
barkach skrzynie przędzy. Prywatna firm'l, 
która zabrała się do reperacji windy pracuie 
w tempie tak +.bojowym", że windy jak n!e 
było, tak i dotychc'."as nie ma. I nie ma 8ię 
nawet czemu dziwić. Prywatna inicjatywa, 
owszem, podjęła się zadania, nawet zastrze
gła sobie wcale słona zapłatę, lecz pracę sta
rałą sie wykonać rt;-koma załogi fabrycznej, 
a Dyrekcja biernie patrzyła i tolerował'l to 
Niektórzy towarzysze twierdzą, że ta kata
strofa z windą Pie była nawf>t wcale „kon'ecz 
nością dziejową", że nie dbano o nią, nie 
sprawd?.ano regulatnie jei wytrz•:malości, 
więc siP. w końcu zbuntowała I odmówiła po
słuszeństwa. Buntują się także i maszyny. 

- Moia maszynR tal{ oiszc7.v. Żf> na niei zn 
oełnie pracować nie mog~ - skarży sie ptząil 
ka - prwdownica, tow. Helena Pawło 11s!rn z 
Centrall. 

- Jak. moga nie pl~zczeć. kiedv „rn11ćka" 
(grunto-\vne czys:r.czenie maszvnv) robi się tu 
ra7. na kilka m;esiPcy i to też b"le ja°\{ - uzu
pełniają informacje inne przadki. 

To w:::zy~tko jest prawdą. Ci<>kuwz, co mó
wi na to kii>rownik nrzęd7Rlni? 

Zapytywane robotnice, odpowiadają szyder 
czym śmiechem· 

- Kierown'k K:mawiec?! A cz" to robota 
jego coś obchodzi? Do niego przecież ode1w~ć 
się nie można, bo zaraz wymyśla człowieka 

tu •. b _.U \ .Y ,_,;w.:s:::iwa Skorupa Skalsk,i R-0man . 
część, albo i więcej v:rzecion na maszynie, l mitetu stworzono kilkunastoosobową ekipę 
prządka mogła sobie 15, 20 minut czeka.'.:, aż kontrolującą, więc i na każdc~o z dY:rekto_
zja wi się brygada obciągaczek, albo też go-· rów wypadnie dyżur raz na kilkanaście dm. 
dzinarni czekać na n:i.prav7ę maszyny. Kom- i to nawet w nocy. 
pletne rozluź:lienie dyscypliny załogi dopeł
niało reszty. A wyniki są takie, że przędzal
nia w PZPB Nr 9 wyrabiała plan w 70, albo 
i mniej procentach, że panował tu chaos i nie 
porządek, że kradzieże stały się prawdziwą 
plagą. Jednym słowem było tak źle, iż nie 
mog!o by.'.: gorzej. 

W ciągu ostatnich trzech tygodni, czyli w 
czasie współzawodnictwa przedkaneresowego, 
zaszły i na przędzaln'ach pewne zmiany na 
lepsze. Centrala zaczęła już dociągać do lOtJ 
procent dziennego planu, poprawił się i od
dział II-gi. Z tym wszystkim oczywiście da
leko jest jeszcze do tego, by przedzalnia zdo
łała wykonać plan roczny przed terminem. 
Nawet i perspektywa terrnnowego jego wy
konania do k011ca roku stoi pod pow2żnym 
znakiem zapytania. 

Swiatło wśród cieni 
Ma jednak „dziewiątka" i odcinki jaśniej

sze, ba, nawet zupełnie jasne: pododdział 
I-szy (d. B-cia Przygórscy) pracuje dobrze, a 
plan roczny wykonano tu już w dniu 21 li
stopada b. r. Oddział ten ma dobrego gospo
darza w osobie swego kierownika. ob. Bart
nickiego. 
Wykonała przedterminowo, bo w dniu 3-go 

grudnia, swój plan roczny i tkalnia Centra
li, a do k01'lca roku da 550 tys. metrów ponad 
plan. I ona ma dobrego gospodarza w oso
bie tow. Krzyczmonika - kierownika. Już w 
dniu 11-go listopada wykonała swój plan 
roczny wykończalnia (do końca roku da 
1.200.000 metrów ponad plan). 
Wykończalnia - to czołowy oddział „Kom-

K . ? / binatu". Wykończalnia zresztą przoduje pod to. pon031 \Vinę . każdym względem, bo nie tylko prac1 pro-

1 trzeba znów powiedzieć jasno. bez ogró· dukcyjną, lecz i społeczną, co zresztą ściśle 
dek. Winę za ten stan rzeczy ponoszą łączy się ze sobą. 

znów: Dyrekcja, Komitet Fabryczny i Rada I jeszcze jeden bardzo jasny punkt - w 
Zakładowa. Wszyscy jedn},n głosem podkrc- wyn.ku oczywiście tych, o których wspomnla 
ślają tu, że oddział II-gi stoi źle, a jedmilc łam powyżej: ,.dziewiątka" od kilku miesięcy 
przez w"ele miesi~cy nie wiele zaimowano się poonosl stale swój procent „prymy" i o ile 
tym oddziałem. Dvrektorzy z Centrali byli w styczniu b. r: miała jej zaledwie . trzydzie
rzadkimi go~ćmi. Cr:!dział pozo~tci.wał bez kon ści kilka procent, to w październiku docią
troli i bez pomocy. Co tu zreszta mówić o od- gnęła do siedemdziesięciu kilku. 
działach. kiedy i u s ebie, w Centrali, dyre- ,.Dziewiątka" ma wszelkie dane, by stać się 
ktorzy tylko w wypadkach .. od wielkiei;:0 normalną, sprawnie pracującą fabryką. Ma 
dzwonu" pokazywali się n'.l salach proć'ukcYi ona poważny zastęp aktywu partyjnego, mR 
nych. Gdy już nawet czasem pn:ychodzili, to licznych przodowników pracy, zarówno na 
też żadnemu na mv~l nie prz:vszło. by pomó- tkalni, jak i na przędzalniach, nie mó*iąc już 
v.rić z robotnikami, by dow"edzi::ć stę o o wykończalni. Poważny zastęp aktywu ro
wszystkim z pierwszego fród.!a. bolniczego, zarówno spośród „starej gwar

Niewiele tu sobie robiono z oninii robotni- dii", iak: tow. Skalski, Alamusowa, Broni~ła
ka, kiedy nawet nie uważano ·za stosown"l wa Fita, Stanisława Skcrupa, jak też i z 
urządzanie narad wytwórczych. Nawet nar'l- młodszei i całkiem mlodei generacii, ja~tow. 
dy techniczne zwoływano bardzo rzadko. Helena Pawłowska, nrządka, tow. Kuhik, Ko· 

Dyrektorzy tutejsi „urzędowali" i to słowo walska. Kp,.m'ńska, tkacze i wielu, wielu in-
wyjaśnia wszystko. nych. ZauoV<.riedzią teeo, do C7ego zdolna jest 

Obie fabryki, które pozwalam sobie porów 
nywać mają trudności komunikacyjne, gdyż 
leżą trochę na odludziu, PZPB i W Nr 22 o 
wiele bardziej, niż „dziewiątka". Ale „dzie
wiątka" skarży się, że z tego powodu ludzie 
od niej uciekają. Tam na Karolewie jakoś 
o tym nie słychać. - Robotnicy mówią, że 
wolą chodz'ć trochę dalej, byle pracować w 
fabryce, gdzie panuje porządek - opowia
dają towarzysze z Karolewa. Towarzysze zna 
leźli tu zrzestą jakie - takie wyjście z trud
ności komunikacyjnych. Wysyłają auta do 
przystanku tramwajowego. „Dziewiątka" na
tomiast czeka na zmiłowanie Bosk;e, lub zmi
łowanie Dyrekcji Tramwajowej. Nie zaszko
dziłoby zresztą, aby ta ostatnia rzeczywiście 
zmiłowała się wreszcie nad jedną i nad dru
gą fabryką. 

załoga „d?.iewiątki", może być ogarniaiący z 

P d k Pomimo, że partyjny Komitet Fabryczn~· każdym dniem szersze kręgi ruch wspólzawod laga prza e wziął się ostatnio energicm'ej do rob·Jty i nictwll pracy, przede wszystkim ruch wsp6łz11 

Brak n'iedoprzędu, brak haczyków t rM- wpłynął na pr:?wną zmiana pracy, jednak sy- wodnictwa msp<Jłowego (w tej chwili dz'ała 
nych tnn.vch cześci zapasowych. ciągle stem urzędowania do dziś dnia jeszcze po- już na terenie fabryki pięćdziesiąt kilka zę-

postoje, - to prawdziwa plaga pt"Ządek ~en· lmtuje. społów). 
Brak mocnych rqk i energii trali. Dyrektor naczelny wch7. nailepiej czuje A więc C?'.ekaimv I mieimv nadzieję. że n'e 

Na oddz'ale II-gim sytuacia do niedawmi się za swoim biurk"em. a dyrektor produkcii., zadł1 11!,o, „dziewiątka" zbierze siły i d.a 7.nał 
była jeszcze o wi<>le gors7a. Majstrowie zupel choć trochę się rozruszał, to jednak o godzi- świ;:itu, że to, co pisał o niej w P,1'Udniu 
nie nie dbali o robote. z powodu br;:iku ~;mur nie 3, 4 bierze „noP'i za pas" I „zjeżdża" de ,.Głos", należy już do dawne> mi„·onej pr:ze-

~ Dziewiątka" nie ma energicznej kierowni-
czej ręki, nie ma - i to jest moim zda

niem głównym źródłem jej niedomagań -
mocnego partyjnego Komitetu Fabrycznego. 
Pod tym względem bardzo wymowny jest 
wypadek, jaki wydarzył się tu kilka tygodni 
temu :oto Dyrekcja usunęła z pracy człowie
ka, któremu „dziewiątka" wiele zawdzięcza, 
majstra - elektryka, tow. Królew~eckiego. 
Koła partyjne i bezpartyjni robotnicy są na 
to oburzeni, Komitet Fabryczny i Rada Za-

ków C7.V t;:isif>mek. mo~ła sobie !'1tać trzecia domu. Owszem. pf)nieważ z iniciatywv Ko- t"?:!ośc.i. H. '\':śnłewska 
,1-1111-...1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.wnnll::l!llmm1~1111-1111-..1111.-1111m:11?11111-Hn!Zmll1111_.H11-1111~1111-n 
Re.,.,,.. rrhfffflnir, lfPl7f P..IG 1\1,r ~ !lil„1nr7~111•11r1 d"'-~"'"""' ę ';1L.ltultti 

Dywan - olbrzym upiększy salę obrad Konuesu 
kładowa próbowali się przeciwstawić, ale„. :Mówiono - niC'podobieństwem jcRt wyko 
Dyrekcja zrobiła swoje. Pomyśli ktoś, że to- nać tę robotę przC'd upływem mie~iąca. 
warzysze dali się przekonać rzeczowymi 'łr.~ Zohaczvmv" - od"'"lowiedziały robotnice, 
mentami? Nie, odwrotnie, towarzysze prze- to;. tow. 

0

f!zymczak i Cisi!'lska - ,;Dajcie nam 
chowują cały stos raportów wydalonego maj tylko pomoc i odpowiednie warun}d pracy". 
stra, w których ten alarmuje o skandalicz- Tow. 8oRnowRki _ ~pee;jalista od wzorów -
nych zaniedbaniach na terenie firmy, ma w ~iadł w domu za stołem i wziął się do pracy. 
swym posiadaniu również raporty innych ro- Całą noc trwnl przy robocie. Na rano były go 
botników, dające niezbyt piękne świadectwo t d · kt Jeden z ni.eh został 7.a· 

a grupą .robotnikt!w, przygotowujących wzorr., dnrun<'k dla ZjPdP'l<·7on<'j Partii. Dumne jestc· 
Dyw_!!-n r6sł w niesłychanym tcrnnic>. Hnfarze śm~', 7,p rlvwan na•2' bJ?dą podziwiali dalcgaci z 
musieli się śpieszyć - tlmczki „deptały_ im po cafo.i Pol~ki. 
piętaeh". ~o będą podŻiwiali - to pewne. 

b ł k . · "k · h dl któ a tow owe wa prOJ<' v. y emu ierowni OWI ruc U, a re„o · a · t rhm'ast prz,·stapiono do two 
Królewiecki był nieWYgodny na terenie fa· twH'~ zony 1, nn ·Y 1 

, , • • 

bryki i z którego też „poręki" został z pracv rzrma wzoro;;. . . . 
· t Rozpoczął się osobliwy wy§c1g pracy między 

usumę y. b · · 1 j · d an dla Zjednoczo-A towarzysze w Komitecie rozkładają . bez- , ro otmcam1 t ca ącym1 . Y'!' , 
radnie ręce: „Wiemy, że to wielka strata dla nej Partii. (S7.:rnic;zak CiesielRk~, G.eldmano" n. 
firmy, zaalarmowaliśmy Komitet Dzielnico- Trela, Zorek, Chm10lewska, Dąb10c 1 Bendnsz). 

Dla • uczczenia 150-lecia urodzi·n Wieszcza 
Wvdawnictwa z okazji Roku Mickiewiczowskiego 

z o1mzji ob;hodu 150-lecia. urodzin Adama Poza tym mają się ukazać: praca Samuela 
Mickiewicza przewidziane są liczne wydawnic Fiszmana „Mickiewiez w Rosji" oraz zbiór pre 
twa, obejmujące bądź twórczość poety, bąrlź lekeji lozańs~ich :Mirkiewic.za, które wyda 
jemu poświęcone. z inc.jatywy Komitetu Mickie prawdopodobme Wrocławskie Towarzystwo 
wiczowskiego mają się ukaza6: „Oda do Mło- Naukowe. 
dości" w specjalnym opracow1tniu graficznym, Niezależnie od tych pozycji prwwitlziane są 
„Mickiewicz o Puszkinie" (szkic z wykład6w liczne inne prace, związane z osobą i tw6rnzoś 
Mickiewicza o literaturze słowiańskiej), oraz cią Mickiewicza. 
bibliografia pierwodruk6w Mickiewicze. w opra 

'Vi~zać na osnowie kolorowe P\'ki według 
podan<'f!,O wzoru, to wcnle nie mrnhanicznn pra 
ca. TrzPha mieć przy tvm czujne oczy i umysł 
zdolny do skupienia. Nic> wolno się mvlić 
choć omylić się tnk fatwo, 011rruj::c 47-ma nie 
t)lo lrnlornmi, i.le rnr:i:ei odcter!~'lli. Zduzyło 
się malnioc<'mu, :i:!'! nż~·ł inncg-o koloru w pcw 
nym miej~cu - kohictv dostrzegŁy omyłkę i 
natychmi11.st ją poprawiły. 

Dziesięć ani trwała niezmordowana. praca. 
W rezultacie powstał wspaniały dywan -perski 
o rozmia~ach 4.60 r:izv 3.15 m., wav.i 47 kg. 
By srn utkać trzeba było zawiązać 600 tys. wę 
zełków. 

Wy•ił0k stworzył prawdziwe arcydzieło. Na 
miRtcrnie riPniownnvm kilkunastu kolorami tle 
widnieje majcst«ty~;r,M postać rohotnika. wsp1tr 
tos.>;o o symholicznr, 1l•0 c1dP. rzńłenlrn. U stóp 
robotnika . olbrzyma d.vmfa fabryki, oswietlo 
ne promieniami wsrhorlzaC<'f'"O słońca. U góry 
- na cał~ szerokoM. dV"l\·ann - uwynukla się 
napis: „Kongres ,Jecl'1ości KlP_sy Rol:Johiczej. 
Warszawa - grudzieli 1918 r.". U rlołn z pta· 
wcj strony - znajduje sir Pmhlcmat Z"l'lięzkn 
Wł6kniarzy, a z lPwej - cmhlPmat CZPWł 

cowaniu prof. A. Semkowicza. 
Z wydawnictw. niezależnych od inicjatywy 

komi tetu wykonawczego przl'widziane j<'st 
przede wszystkim Narodowo Wydanie .Dzid 
Mickiewicza. Cztery pierwsza tomv te!!"o wy· 

Sprawami wydawnictw mickiewiczowskich 
zajmuje ~ię wyłoniona przez Komitet Wykonaw Z rlumą przyglądały się robotnice swemu 
czy - Srkrja Wydawnicza, w Rkład którn.i dziełu. 

dawnictwa sa na u kończeniu 

wdiodzą: a.n. Dep .. J. H. 11it'lrnlski - jako - GayRmy tnk hr7. wvt~hniPnia pracowalv 
przewodni<·z~~.v. prof. Płoszewski, red. R. Wor· - nie myślal .d111 .v o zarnhkn - m•iwią towa · 
fcl, dyr .. T. Pański, dyr. K. Kuryluk i pouta rzpzki - chciałyśmy poknzar, co potrafi na 
J. 1.strnn. - sza fabryka. a poza tym to bvł nasz osobisty po 

S. Klimczak 

PZPW Nr 30 wykonały plan 
Państwowe Zakł!!dv Przemysłu Wełnia

nego Nr 30 w Zgierzu wysfał:v do sekretii
rza gener:::Jncgo PPR tow. Bolesława Bie
ruta oraz do ' Mfo!strn PrzemJ"słu i Handlu 
tow. Hilarego Hinca depesze nastepujacej 
tn~1foi: 

. -Y d:-iiu 10 .~dnia o godzinie 21 wyko. 
naJiśmy roczny plan produkc,ii w llośei 
1 milions 869 tysięcv 618 metrów ticanln. 
Przvrzellam:v do końca roku wyproduko
wać 11onad plan 100 tysięc:v metrów warto 
ści 40 milionów zlotycb. Te wyniki pracy 
niech beda naszym wkładem w dzieło mnuc 
nienb nodstaw państwa socjalistycznego 
w clnvili zjednoczenia partii robatniczych". 

Dyr. Naczelny F. Gumiński. Za Komitet 
Fabryczny PPR 1-szy sekr. M. Tomas, Za 
Komitet Fabryczny PPS 1-szy sekretarz 
A. Przytulslrl. Przewodniczący Rady Zakła 
dowej .l. Preiss. Za Zw. Mł. Polskiej S. Kaź 
mierski, J. Sta'>iak. Przodownicy Pracy: 
JL Banasiak, J. Da.rui. M. Florczak. Z. 
Stawski. S. EdeJwein. 
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7 kzt temu, DNIA 6 GRUDNIA 1941 ROKU radzieckie wojska fron

tu zachodniego rozpoczęły kontrofensywę na ro.kj szerokości OD

C IN ICA MOSKIEWSKIEGO. Wraża podkawa, która o-:aczam boha

terslcą stol~ Z.S.R.R. od paźd.ziern:ka 194.1 roku - zatrzeszczała 

i zostaJa zł.a.mana. Rozwiała się wreszcie legenda o „n.żezwycię00nej 

armii hitlerowskiej". Moskwa pomścila upadek Warszawy, Oslo, 

Amsterdamu, 'Kopenhagi, Brukseli, Paryża, Belgradu i Aten ... 

(Na zdjęciu - parad,a zwycięstwa w Moskwie w dniu 9 maja 1945 

. roku - święto upadku hitlerowskiego Berlina). 

N I E. D Z I E L N V 
Dodatek li Głosu'' 

Parę dni zaledwie nas dzieli od historycznej chwili Zjedtno<'zenia 
Polskiej Klasy Robotniczej, „nieco" t!lużej jedtiiak potrwa, nitm 
,,.zjednoczeni lokatorzy" zostaną wprowadzeni do Wspómego Domu. 
Dlatego na razie musimy się kontentować zamieszczoną na rysunku 
"wizją architektoniczną". Trzeba przyznać, że przedstwwia się ona
impomijąoo: Wspólny Dom będzie niewątpliwie gmachem monumen
talnym w skali ogólnokrajot1Jej. Czas budowy Domu .• rozpoczętej jak 
wiadomo „calą parą" w dniu 22 lipca b.r., jest obliczcmy na mniej 

więcej dwa W.ta ..• 
(Na zdjęciu - Wspólny Dom ł jego naJblihz~ ,,s~two" -

~ prawej realny fragment robót budowlanych). 

Str. ' 
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D;,ien 4 gmdaia, tradycvjna „Barbarka" to nie tylko 
świ~~o na..~zych górników - to 8u?ięto całej Polski, pe:.
nej r.ajwyższego uznania dW. „ludzi kopalń węglowych". 
Dzfr;ki to ich wysukom przemysł nasz osiągnął tal; śivie
tne wyniki ora:~ nowe, wspaniałe możliwości swego dal
szego · rozwoju. fokfatywa kopalni Zabrze - Wschód 
sta?i01. 1ii czyn '11.J"Jsoldej wartości., czyn - przykład, roz-

, Ciągafpy się dzi8, jale wiadomo, na wiele innych dzie
dzin pracy - nie tylko przemysl'J'Wej. Nic dziwnego, że 
w wmani1t tego czynu nasze of;rodki górni.cze będą re
preo:::entoioane na KO'Ytgres'..e Jedności Robotniczej przez 
no.jwyżs-::c osob;stości władz państwowych Rzeczypospo
litej. (Na zdjęciu - premier, trnv. J. Cyrank!ewicz na 

· „Barb'.J,rce" w Zabrzii). 

. „To Pol3ka Partia Robotnic;;a - oświadczył n.iedawno 
kierowr..ik naszej gospodarki, tow. min. Mitnc - przede 
wszystkim sprawił,a, że jak każdy przyzna, w roku 1946 
żyliśmy dużo lepiej, niż w r. 1945, w roku 1941 lepiej 

niż ·W r. 1946, w roku 1948 lepiej niż w r. 1941 ... ". 
Ano, wystarczy choćby zaobserwować tegoroczny, nader 
ożywiony t. zw. ruch przedświąteczny, aby stwierdzić, 

że co do oceny nasze.i stopy życiowe.i tow. min. Minc 
nie omylil się ani „na jotę" 

-------111111111111111• 

R°oootnicy, śpieszący do PZPW na Kątnej, już nie będą 
brodzili po mazi blatnej i lcalużach. N a „gwiazdlcę"· -
W31boisty i baanisty odcinek Kątnej otrzyrn.a wreszcie 

upragnioną „kost~'·. 

= = = = 
= 
= 
= 
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• • • 
W przejeździe do Moskwy zatrzymał.a się 

na dworcu w W ar sza wie r~dowa delegacja 
czech:;slowaclro, Delegację · powita'l min. 
Spraw ·Zagranicznych R.P., Z. Modzelewski. 

W Moskwie zostdla ot·warta Wystawa Pol3kiej Sztuki 

Ludowej, Wystawa spotkał.a się ii bardzo tyczliwym 

przyfr;ciem przez ludność stolicy Z.S.R.R. i ·radzieckie 

sfery artystyczne • 

(Na zdjęciu - od lewej: ambasador R. P. w Moskwie, 
M. Naszkowski, przewodnicz_ący W.O.K.S'u, prof. Deni
sow (przemaw[a}, prezes Akademii Sztuk Pięknych 

Z.S.R.R„ A. Gerasimow i prof. Juan). 

Coraz bliżej historycznego Kongresu Zjednoczeniowego 
PPR i PPS... Z oalego kraju napływają_ bez przerwy 
meldunki o sukcesavh współzawodnictwa pr(J;()y i przed
terminowym wykonaniu planów produkcyjnych.... Cała 
Polska tętni zwycięskim wysiłkiem, by w dniu 15 grud
dnia umieść możliwie największy plon w powstający ra-

Państwowe Zakłady Zw<ą.zków Azotowych 
w JJ1ościcach otrzy1nały nowego dyrektora 
naczelnego - TOW. S. ANIOŁA. T:>w. 
Anioł, illugoletni robotnik Zakl.adów, do
wiódł swą pracą i kwalifikacjami, że będzie 
najlepszym „aniolern opiekuńczym" ważne
go ośrodlca naszego przemysł!u chemiczne
go. (Na zdjęciu - toiv. dyr. Anioł (z pra-

wej) z majstrem Pijanowskim). 
tio.śnie Wsvólny Dom ..• 



SEWERYN POLLAK 

•• • o poez11 I poetach Rosji Radzieckiej 
Nurt społeczny w poezji rosyjskiej zawsze w 1m1ę haseł rewolucji. Po drug'.e jest to cyjnego proletariatu, wielkiego poety wiel- Nie ma bodaj pvety radzieckiego od Ma-

plynął równolegle z nurtem Mrycrn.ym. n~ewzru&zona postawa Majakowskiego, po- k.:ej epoki. Jak,ow::kiego aż do poetów doby ostat-
Bywały jednak okresy przewagi jednei lub ety, który nie tylko wypowiedrz.iał wojnę poematy ,,Lenin" i ,,Dobrze", to najbar- niej, któryby w swej twórcwści nie po~wię-
drug:ej poezji, jednego lub drugiego tonu, drobnomieszczańskiemu fit:sterstwu, wsze!- dziej dojrzałe utv.'Ory Majakowskiego_ cił przynajmniej Jednego utworu postaci Le-
wyraźnie zależni' od warunków zewnętrz- kim formom brudu, podłości i etycznego nie Zdołał on w nich w pełni połączyć szczery nina Wyn;ka to z teJ prostej przyczyny, że 
nych, od sytuacj! społecznej i poUlycznej chlujstwa, lecz wojnę tę toczył ~ycięsko Jicyzm z jemu tylko właściwą mocą wyp•- Lenin nie tylko był twórcą rewolucji, ale i 
kraju. Od pierwszych już lat. nas.zego ~b- w imńę godności, honoru, człow:eczeństwa, wiedivi poety-publfi.icysity, oddanego sprawie jej nart'chnieniem, Jeśli można się tak wyra.-
lecia, gdy wyraźnie zaczynają zaostrzać się w imię ustroju i:ocjal~s<tycznego. walczącego proletariatu I dlatego w walce zlić nim i dziełem jego rewolucja i socja-
walk.i klasowe. gdy losy jednostki, losy po- z wrogami socjalizmu wiersze Majakowskie- liz~ żyje i oddycha, z n.'.ego czerpie s-tale 
ety, coraz bardqf.ej si.ę od nic~ uzależi;iają, A wreszcie trzecią przyczypą, nie mniej go s'.l - jak &am on pow:ada :-- „groźną soki żyWotne . . 
nurt społeczny przybiera na s:ile. Poeci ro- ważną choć Jeżącą w nieco iI!lilej płaszczy- bronią'', od<laną w ręce proletar:atu. . k . . 
syjscy niezależnlie od ktierunków esrtetycz- . . i' 1 ki . k li . t P ł d . t 1 t h d . • . poetą, ktory we wczesnym o reSle &weJ h •.ak. t . I zrue, est na te szero CJ s a zam eresc- o przesz o trzy zies u a ac my z1~., twórc70ś ::i z rewolucyjn0-romantycznym 
nyc. •. J ie repr~zen o~h, zawsze. bardzo wań i wypowiedzj - nowatorstwo formalne I którzy rewolucję październikową znamy n'l.j :losem odz~ierci'dlał bohaterstwo wojny 
cz,u1me _rea_gowah W SWeJ ~6rx:zośc1 na prze Majakows<kiego Mowa tu o nowej, retorycz wyżej z opowiadań, gdy stała się ona efa ramowe· a w lata<-ch późniejszych przeszedł 
mb .abnłyęd~cia stpol_~eczne~o l ~~znaby c~yba nej intonacji W.:er&za, intonacj~ mówcy prze nas wzniosłą, ale odległą epopeją, wielkość do tero1tyki budownictwa socjalistycznego ez me us a lC' - n.:ezalem1e od pozaomu . . . . · • · ' 
estety~znego - że miatą wielkości pisarz3. Jest M·kołaJ T1chonow. W w~~;"z~ 'J:'.lchon0-
była Jego po&tępowość. ,,Poetów serca wciąż w~ ~od _tytułem „Plac _Bas~yh1 . w1dzuny wy 
na straży" - p'.sał Aleksander Błok. Zada- razn1e, Jak poeta _radzi~ck1 umie ~ostrzegać 
nfo to cd 1905 roku poprzez Jata rewolucji, Semion Gudzenko twórc~ą rewolu~y3ną s~ę zorgamzowanych 
poprzez wojnę ojczyźnianą aż po dz:ień dzi- mas, Jak _sz~olne horyz.onty 7.akre~la dla 
siejszy powiinno być mottem każdej antologi-i :;ichu sccial-.styczn~go, Poprzez granic~ kra-
poezji xosyjs:kiej , więcej powiem, bodaiże ka z dz"1enn1'ka· WOJ"ennego JOW słowo poetycki~ „w ?dnalezionei b~:;i-żdego zbioru wierszy poety raózieckie"'o terstwa poręce z ulic Paryza Po Kreml b1ie 

' 
0 

• hymnem". Slowo-wezwan:e, słowo proste, 
Symb0liści rosyjscy, ci najwięksi, jak Błok w Pradze chowają poległego w zwycięskiej bli&kie wszystkim ludziom pracy, 

czy Br'.us?w, _n~e przechodzili obo_jętnd~ o~ok potyczce majora. Tym srowem prostym, d~tępnym dla wszy 
krzywdy 1 ucisku społecz.n.ego. Zmewazeni - Wełtawa cicha, lecz wzburzył ją salut dzia- stkich wyzbytym wszelkich wymyślnych 
wedl~ s~ów Błoka - „w s~rcach śpie_wn~ch" łowy. ~kompl'kowań formalnych pragną dziś prze-
wyrazall w sw~ch. u~w~ra_cil pogardę 1 gn_1ew: mawiać wszyscy poeci radzieccy Mówią oni Pogll:rdę dl~ e1em1ęzyc: eli klasy robotmcz~J Kobiety płaczą, mężczyźni zaś milczą o patosie pracy twórczej, tak jak kiedyś mó-
l gmew, któ11"' był wezwarue~ do rew0Iuci1. i biorą wili o pat0&ie rewolucji. Celowo i świadon;i.ie 
'.,Poeta z _ludzm1 - tam,_ gdzie b:irzy ~m Zapiekłe gilzy na pamięć gwardyjskiego wdrażają swój wiersz w utarte kanony po-
1 t~ask, 1 ?mza :Z: ~eśnną - :wie=e s:o- pochowu. ezji ·poromantycznej. Sięgają do źródeł ludo-
st.ry" mowi Bnuoow w wierszu „Km- wych, do tradycji społeczinej poezji Nie~ra-
diJał • Żony wyczyszczą starannie pociski pyłem sowa, tworzą poezją realizmu socjalistyczne 

ceglanym go, poezję dn>i.a powszedniego socjalistyc.z.ne obrazy nędzy proletariatu rruiejSikiego spla 
tają się w poezji symbol~stów z walką 

z majakami przeszroścli, bumt społeczny jest 
tu jednooześruie buntem przeciw tym wszyst
kim więzom, któn:: łączą jeszcze poetów z 
wrogą im klasą społeczną. Daje się to zau
ważyć np. we fragmencie z poematu , Qj_ 
wet" Błoka, zatytułowanym ,,Wars-za~a", 
W utworze tym do gn'.ewu, pogardy i buntu 
społecznego dołącza si.ę jeszcze gniew i po
gal'dia dla rządów carskich za ucisk i nie
wolę narodowościową. 

I tq trzeba powiedzieć rzecz dla nas, Po
laków, niezm:ernie ważną. Postępowość w za
gadndeniach społeCZ1T1ych szła w parze u po
etów rosyjstkich nieodmiennie z W)'ł"aźnym 
stawi.an.iem sprawy niepodległości Polski, u
ciskanej przez carat. Zagadnienie to, które 
wyraźnie staw.al Lerun w programie poli
tycznym socjaJlistów rosyjskiich, dla poetów 
rosyjskich równie było żywe i równie ważme. 
Wystarczy przeczytać wiersz Gorodeckiego 
pod tytułem „Pol;;ka", żeby sobie w;i,Taźnie 
uśw:adomić z jaknm współczuciem dla 10-
sów Polski i z jak.im zaJnteresowaniem i 
zroz:umien>iem odnoslil:i się i odnoszą się po 
dziś dziień poeci rosyjscy do Polski i jej 
spraw, 

Nade wszystko zwróC:ła uwagę ro5yjskich, 
a zwłaszcza później radzńeekkh poe-

~" tragi<:mość lo~ó.w polskich. Zro~1m~ie
me faktu, ze tragedia narodu pohlkliegd wią
że się n:erozdZlielnde ' z ciągłym dążeniem do 
wolności, z ustawiczną o tę wolność walką 
- nie iest łatwe dla cud.z:ozńe.mców, stało 
się natomiast w pełni dostępne dla poetów 
narodu, którego historia ostatnich lat n!ero
zerw.a.lnie splotła się z walką o wolność spo
łeczną i poliityczn.ą_ Rewolucja paźd.7Jiemiko 
wa stała się - jak i w całym życiu Zwią
zku Radzieckie.go - punktem zwrotnym w 
dziedzinde poezji 

W wi~~ch 1 poematach Maj~·~owskiego, 
w~elikiego trybuna rewoluci1, słychać 

WYraźnie jei kroki, daje się odczuć patos 
wielkiej chwiH history{!znej. Trzy są przy
czyny, uprawniające nas do wypowia•:!'łnia 
d2liś jednym tchem słów: rewolucja i Ma
jalrow&ki. Jest to przede wsrz.yskim n1ezwy
kła skala wrażHwości na społeczne dążenia 
mas, wrażliwości takiej, że Majakowski sta 
je się jak gdyby rezonatorem poetyckim re 
wolucyjneg.o proletarlaotu, będąc jednocześnie 
bojowni1kiem, walczącym bez kompromisu 

I wkrótce pierwsze konwalie z blachy wy- go budownictwa. Daleko odbiegli orui od prze 
chyną spokojnie. pojonych mistyką buntu, urbanisitycznych 

Płatki konwalii zapewne rychło czerwone w;erszy symbolistów, Tamci współczuli doli 
się staną proletartlatu, ci <;zują wespół z proletaria-

I przejdzie powieść na wnuki o salwach, tern. 
kwiatach i wojnie Poetą, który pierwszy wysunął i zrealitzo-

wat ideę bezpośredniego udziału twórcy w 
P~aza - 1915. 

• • • 
Czemu się pytasz? Czyż to cud? 
Toć ruskim nie szarada -
Wiedeński walc, 
Wiedeński las, 
Wiedeńska autostradĄ. 

Cóż walc i las 
W przepysznej rosie, 
Gdy dzisiaj chodzi o to, 
By szosę brać i trwać na szosie .• 
Wzięta ... 

i gra na każdym skosie 
I płynie jak piechota. 
Gra.na.ty tłu.ką., lecz s:tro.nami.„ 
My naprzód w tej godzinie-
! poświstuje Straussa 
Oficer - piechociniec. 

Wiedeń - 1945. 

Przełoty t T. Chrókla!ewskl 

budownictwie socjalć&tycznym, był Aleksan
der Bezymieński. W poemacie ,,Tragedyjna 
noc", pisanym'w 1931 roku, Bezymieński u
kazał najpierw upadek starego systemu go
spodarczego, a potem, w części drug.!ej, któ
rej fragmentem jest przełożony na język 
·polski przez Juliana Tuwima „Dniepro-
strój", budowę ustroju nowego, gdzie „re
konstrukcjd świata towarzyszy rekonstrukcja 
uczuć". 

W okresie wojny z najeź<lźcą niemleckim 
i w pierw,gzych latach po wojnie te

matykę budownictwa socjalistycznego zat>tą
piła inna, niez.mlernie żywa i ważna w swej 
aktualności - tematyka patriotye.r.na, :inly
faszystowska , antyhitlerowska. Patriotyzm łą 
czy się w wierszach z tego okresu z głębo
kim humanitaryzmem, Poeci radzieccy rozu~ 
mieją wagę przełomowej chwili w życiu na 
rodu i całą swoją twórczość poświęcają 
walce o wolność. Od nais':ari!Zycll do mij
młodszych, od znanego u nas balrdriej, jako 
prozaika i publicysty, Ilji Erenburga, od 
młodego debiutującego dopiero w czasie woj
ny - Gudzenki, poeci rad:ZJ!eccy piszą o 
wake i bohaterstwie, o żalu za poległymi 
i chwale przyszłych dni. 

I znowu, tak jak zawsze, gdy rzecz idzie o 
sprawę wolności, poezja Rosji Radzieckiej 
prz:ekracz:a granice swego kraju, patrzy da
lej i srerzej. Poeci narodu, który wyzwolił 
połowę Europy, umieją dostrzec patos walki 

mawiającego z trybuny, o zmianie Składni, jej i żywą. real.1;1o~ć odczuwamy. poprzez do-
1 

o wol1110ść nie tylko u siebie. ZwłaS2lCza cl 
rozbiciu tradycyinej strofy, o wzbogaceniu kumnety. hi.srtor~ i poprzez ~~Ję_. W ut1.yo- spośród nich, którzy wraz z Aml.ią Czerwo
słównictwa, o nowym, jedynym w swo!m rach MaJakowsk1ego rewoLucia zyJe po dzień ną przeszli w pogoni za Niemcami przez na
rodzaju i niepowtarzalnym obrawwaniu, dz'.s.iejs-zy i żyć będzie nadal - z jP.j w1Jo szą z.iemńę i widzi.ei.i okropne skutki naja-

I dopiero zestawienie tych wszystkich, tami i pa•tosem , z konieC7llością ofiary i z zdiu, okupacji i wallk piszą 0 Polsce z głę
pobieżnie tu wymien-onych, czynników, dać bohaterstwem. W wierszu ,,Lewa m3.Tsz" bokim współczuciem 'i wiara że Polska od
nai;1 może p:awdziw_y obraz Majakowskie~o I słyszym~ zwy~ięsk_i. jej J_trok, odcruwamy buduje się na nowo, zarówr:.o w sensie do-
tworcy i Maiakowsk1ego - trybuna rewolu- powagę i wzn1osłosc walki. słownym, materialnym, jak i społecznym, 

TUBYLCOM AUSTRALII GROZI ZAGŁADA 
Na początku XIX wieku, w okresie, gdy 

Aus.tralia była jedynie angielską kolonią 
~----------------- · ka~ną i miejscem 1syłki groźnych przestęp

ców, kontynent ten zamies:z.Jdwało 300.000 
MuTZynów tubylców. Dziś pozostało ich za
ledwie 80.000. Gużlica płuc, trąd, choro':>y 
weneryczne powodują coraz to większy upa
dek fizyczny i umysłowy australijskich tu
bylców, rozp~ianych ponadto przez białych 
spirvtusem metylowvm. Rząd Labour Party, 
rzą<la.ący obecnie AustraUą, nie spostrze~a 
tych wszystkich fakitów, które sprawią, że 
najpóźndej za 40 lat Austra11a będtie zamie
szkirwana jedyn'.e przez ludność napływową. 

stral<ijsac;ie~. a jeden z nich został „nawet" j ne~o. ~e przeciętny Australijczyk nie orlen
poruczniJ?~m. • tuje s1~ absoluitnie w całokształcie spraw 

Po woJn.:e w rezerwatach tubylcow zasto- tego „s.ka1.anego na wymarcie" narodu 
sow:ano .. zagęszczenie" aczkol.wiel~ Austral~a . Zd~rzyło stlę wpr.aw~ie, że pew'.ffi tu
postada olbrzyrrne przestrzenie ieszcze rue Zlemiec, odznaczający się piękln.ym głosem. 
zami~sz:kale . . Okazało się bowiem? że wo?- dopu.szozon:y został prze9 mikrofon iedn~j z 
s-ko~ właśn-t> na teren.ach wst.aw1~nyc~ ~[e ro~łośilli radiowych. lecz następsbwem olbrzy 
gdy~ tuby1{'cr:i mus.za Pr7"nrr:wadzac dosw•ad miego S·ukcesu. jaki wówczas odn'.ósł było 
czerua z laitaJąCY'ffil bombami. - zabronienie dalszych jego występów pu-

Włodzimierz Slobodnik 

ZIARNKO KA \VY 
Na puszce lcawy - Murzyn, 
Kołysze się palma ospale 

Plantacje patrzą w slońce 
I ś;epną na upale. 

Ogromne ptaki Brazylii 
Co księżyca się boją 
Zawadziły skrzydłami 
O filiżankę twoją. 

Zgina się Murzyn pod worem, 
Stary jest i koślawy. 
Glob ziemski stal. mu się m<Uym 
I gorzkim ziarnkiem kawy. 

Wrzuoasz clo filiżanki 
Cukier, lecz tej goryczy • 
Krzyczącej czarnym glosem 
Biel C'Ukru nie przekrzyczy. 

Aby wy·tępić przerzedzone plemiona Mu
rzynów austral:jskich nie potrzebne są meto 
dy Hitlera. Wystarczy osadzlić tubylców w 
rezerwatach. w ~tórych warunki życia po
winnv s'~ wlaRch•rie nazywać warunkam~ po 
wolnej śmierci . Wvstarczy, że posiadacze 
wielkich trzód bvdła ka.żą ~trzeitąC''III je tu
bvlcom ż:vć w slcrainej n-ęd:zy, traktując ich 
jak niewolników 

Wśród polii>tycznych parti~ Au~raliii jedy- bHcz;nych ze względu na ... zbyt młody wiek. 
nie kcmrun'śc1 domagają się równych praw Ostatmo. na posiedzeniu zgromadzenia Na
dla tubylców i rozciągnięcia nad nimń na.. rodów Zjednoczonych, delegacja a~traldjska 
prawdę skutecznej opieki. Labourzyści wolą pod przewodn "ctwem pana Evatta, wicepre
dyskutcwać a w wypadku przypa!"cia '.eh do miera i ministra spraw zagrani.iczmnych Au
muru, wysuwają takie zastrzeżenia iak np. strald:i, podpisała projekt konwencj~ przeciw
to, że tubylcy dw ukrntnie sabotowalii refe- ko budpbójstwu, którego drugi paragraf mó
rendum w sprawie wProwadzenia bard:zriej wi 0 czynach ,.zmierzających do zniszczenia 
Hberalnego prawodawstwa... jakiejś grupy narodowościowej, plemiennej_ 

religijnej lub politycznej, w szczególności 
przez zmuszenit> ·do uległości względnie przez 
stworzenie tak.:cn warunków bytowania któ-
re pociągają za sobą śmieić". ·' 

Rasrl.zm w Australii jest mniej WYfaźny i 
nie tak gvrałtowny jak w Stanach Zjedno
c70nych Powód tego jest bardzo prosty -
Murzynów australijskich jest już tak mało , .. 
Można sped~ć w Australii całe swe życie i 

W okresie ostatnJej wojny mlodz'.eż mu- nie napotkać ana jednego przedstawiciela 
rzyńska 70Stała zmobilizowana w brygadach dawnych mieszkańców tej ziemń. Turystów 

I I 
pracy. Ich dzienne wynagrodzenie wynos<ilo z reguły nie dopuszcza się do rezerwatów. 
wtedy 1 szylinga na osobę, podczas, gdy bia Jedyny wyjątek pod tym względem, spe
ld robotnicy_ ot;zymywa.J.i za taką samą pra- cjalnie stwc:rzcny na pokaz .,wz?rowy rezer
cę - 6 szylme;ow. Pewn& l:czba młodych Mu I wat" przemesiony został osta tnno w trudne 

___ „ rzvnów dostała sie równdeż do wojska au- dostępne okioJJice Lake Tyres N:c w~c d:ziiw 

Je~en z cziłonków delegacji australijskiej, 
p. Dl-gnan, nalegał, by projekt ten został w 
całości przyjęty ~ przestrzegany. W ten sp0-
Sób - miejmy nadz'.eję - tubylcy australij
scy dowiedzą się wkrótce o tym. że ich do
tychrzasowE>. traktowanie jest sprzeczne z pra 
wami ludz~ości - i że przedsta.wiciele rzą. 
tiu Austral.:.it wvznalri to publicznie ... 

lw!I; •. L'Artinn") 

• 

• 



/ 

z DZIEJÓW ZAKŁADÓW G EYER·A 
28 Sityczmd.a 1828 roku P.:sze przewodniczą- łącznie z produkcją włókienn.icz.ą i w 1852 r. I Pk!truszewski, Kuźni,cki, którzy współprac0-I ne daty strajków - rok 1925, 1926, po tym 

Cf Komisji Województwa Mazowieckiego, zakłada w Rudzie Pabianickiej wielką cu- wali z załogą robotn:cz.ą :i; Geyera - orgaru 10 styczn:a 1934 7 maja 1934, 30 s.tyczn.la 
RembieJ:ińoiki do. Komisji Rxądowej: „W przed krownię. Staje u s:wzytu sławy i zamoŻIIlo- zow.ali ją - uczyii metod d ferm walki kla- 191!5, 6 marca 1936, 8 sierpruia 1939, Prze~ 
miOO:.e praendesiema się do Łodzi z Sakso- ści. Ale ze szczytu droga prowadzli. zwykle sowej. 

1 Wają się daty i 7.darzeniia, obraZ1Ujące mcię-
ni;i 2-ch fabryikantów nazwJSkiem Lin:ke i Ge- na n:ziny. W latach 1863 - oo przed~ię- A lk b ł "ści ostra 1 nieu- tą walkę robotników geyerowskkh - o 
yer, komuinrilk.uję, iż jeden z takoWych fabry biorstwo Geyera. steje nad. brzegiem ~.iny błr,ga:: a Do~h~d~~~zę;ych zatargów i wyższe. płace ~ o u~Yll'.anie sw~j„gł;xi.owej 
kantów, mianowicie Ludw.:,k Geyer przybyw - a on sam, wielki Ludwik Geyer umiera t • ·d k . f b ·k' . ko ·~kami W r0- stopy zyc:oweJ - ktoreJ odmaw1<tfl 1'ffi ka-
~ .. d . t Łod . . . . s•·-1 . G' N" s arc z yre. CJą a ry 1 l !ba • <' 1iś . i d . . 
„zy JUZ o rmasca fil ze swym OJCem i na w~gr:aruu,. w "'1.i<Jwe~. arze. ie. spro- ku 1904 wybucha wielki strajk w fabryce P-La_ Cl rzą _s.anacyJ:1Y· . 
matką; oraz wsz<el!ki.mi ruchomościami fa- stał ~1:n1e~s,ze~ konkurenc~il - maszyilt!e pa- przeciwko zbyt niskilm płacom i przedłuża- . Nie prz~~aia w~1 rówrneż za C'Z'a~ów 
bryc~ymi, a nawet częśc:ą zapas.ów fabrycz :oweJ 1 wie_lkim zm<;chamwwanym tkalnio~ niu dnia roboczego. Polubowne pertraktacje ?-1t1e:rowsk1eJ _okupacJ1. W fabryc? org~m~ 
nych .. , wynajął. sobie w :rzeczonym mieście l. przędzalmom. Wowczas zakład~ w Łodzi ie dają pozytywnych wyników. N.'.e chce ie s~ę sabotaz pracy. Has·lern dma s1aJe M~ 
ml.es7Jk:anie i be2lZWłocmie do rozpoczęc'.a p;erwszą przęd.zaln:ę parową Scheibler. ~stąpić Geyer nie chce ustąpić cały ~logan „pracuj powoli"! Niszcz::y się towairy 
mpowiedzian.ej pN.ez swą protoku1arną de- b 1 b ro sł korzyści 
ld&-ację :r. dni:a 8 listopada 1326 roku fabry- Dlu•n tkwiło geyercwskie przedsiębiorstwo ogół Niemców. którzy odgrywają w fabryce 1 ~aszyny ·- Y e Y e przyn1<? Y 
kacji praystąpić zamierzył". nad przepaścią aż s.rn Ludwika Geyera, rolę kasty rq<lzącei. Fabrykanci wzywają ~'em.co:;;. Fachowcy uchyla.Li s1ę o~ _pra~y, 

Emil, drcgą różnych machi;ru:icji i pożyczek kozaków. I oczywiście robotnic~ a krew zmy. u.:cywau przed okupantem swe kwaN!1kac)e. 
9 sierpnia tegoż roku Geyer podpisuje 06ta odbudowuje ; rozb:i·C:owu~e fabry'kę ale wa kurz z k3rrJenny::h poC:ló.1 fab:·ycz:iyó. - Przed wojną bylem majstrem w naszej 

. ltecalną umowę :zi Komi'Sją Wojew6dzitwa już jaJco t·owarzystwo akcyjń~ a nie manu- l' J<'!: • " • . • 1 . 19 n5 0 , u W 00 fab::-yce - opowiada tow. Czerw;ń.<:ki 
~a:z., w myśl której zobowią:z:uj<e snę on pod- fakturę. Powiek.szają się kaui.tały, meehani- B .s „a Je~t JUZ .rewo UCJ~ u r ,c · -. gdy Niemcy przyszli powied.zwałem że u-
meść filość wail"S'Zltatów w swojej manufak-1 zacja produkcji, sama produkcja, zysk. Ren- czątkowym olrres;e ~obc:tmcy geyero "~cy b:o ffi:.em pracować tyl<k~ ja.!w robotnik' A 'aka 
turze do 100, wy>budować murowany dom towność fabryk' rośnie. Róvv"!locześnie stabi- rą; tyl!rn '!' r~w~lucJi 

0 
memaczny. u<izia~. Ich to bvła praca, he! zegary przy m~s:z~ach 

piętrowy i wsze~ki:mi "siłami rozwijać swe lizuje s:'.ę n"'dza rob:Jitni:ków. Zys:k Geyera w ak ,ywincśc csiabiła b<CZ wątpienia ubiegło- się k::-ęciły a produkcji żadnEcj nie było 
I " roczna masakra kozacKa Ale gdy pod:nuch , ' · . . . • 

prze<l-.;iębforstwo. Wzamiain władza państwo- 1898 ro.kQ wynosił 670.000 rubli - l'I niedo- rewolucji słahn:e ja~by. pod wpływem de- ~a ~-emców pracowallbysmy, co - psia-

wa ir.apewnia mu wiła$ność jego wy.robów 
1 mbowią.zuje się zarówno do preydzfolenia 
pofycz:ki pientęż.nej jak i materiałów budo
wJ,anych. 

bór budżetowy rodiz1ny robotniczej oblicza.no 
wówczas na mniej więcej 20 procent w st0-
sun;ku do minimalinej stopy życ'.owej c-z;Jo
wlieka pracy, Nie dziw więc, że robotndey 

term:inacji i solidarności klasowej wzbiera rew· 
fala strajkowa wsród załogi fabrycznej Ge- Prowadzono również wśród załogi fabTycz-
yera. Dochodz.i do ostrych wystąpień, s':.arć, nej akcję pol<ityczną . Sciśle · wsipółdz:~łali ze 
walk. sobą towarzysze ?: PPR i lewicowi robotnJcy 

W tym czasie zysk Geyera wynoS:ł 830 tys. pepesowscy. Rozpowszechni.ano wiadomości. 
rubl!!, a więc w s.tos.unk'l.l do roku 1889 pod radiowe. CzGSto z.b'.erano s:ę na krót'a.ie na
ni.ósł się 0 160 tys. rubli. Zarobki robot!li- rady - k=entarz wiadomo.soi w0jennych 
cze zostały prawie że n'ie zmien:one - tylko. - gdzieś w c:!iemnym, mało uczęszcz.a.nym 
dzień roboczy uległ skróceniu do 10 godzin. korytarzu. Po dwóch, trzech, czterech. Mó-

Łódź jest Już wówczas wielkim m'astem wlono cicho, szeptem Gdy nadchodz.i'y złe 
przemys~owym poh>kim Manchesterem. w'adomo~ci. twarze były pcnwe - ale ni. 
Liczy ponad pół m'·1iona mieszkańców, a je- gdy zrezygnowane. Gdy komunikaty przyno
go produkcja przemysłowa osiąga wartość 
prawie 200 mi!lionów rubli. Jest typowym pro siły pomyślne wieści - twarze promieniały 
duktem cywili:zacj.i kapita1'isty·cznei. 'vVąsl~'e. raGością. 
gęsto zabudowan~ ulice przec:rtające 1l'ię pod Kolportowano rówriJeż nieleg.alną gazetkę. 
kątem prostym. Dym z komi~,ów. fab~3~cz- Szła z r k do ąk 7~ ; 

nych przeslama niebo. Kł-'łd'l:: e s·1e c1eżko ~ ą . _r · poza, OCZam. N:emców. 
na maiych drewni.anych domkach robotni- z.a kolportaz nie egah1ej gazetki zosb.Ji roz. 
czych, na pałacach fabrykanckich, budowa- · strzelani Kazimierz l Alek:o:a:ndra Perz.Jf1scy, 
nych w jalomś bezmyślnym eklektyic:miym Były to dll'ld trwogi · . <lz'el 
sty1u 1 czerwonych IDUII"ach fabryki, Wz:ra.sta 1 na · · 
siła gospodarcza i bogactwo kapitakstów - Taka je$t opowieść o przeszłości zakła.dów 
wzr<i.sta równolegle i rozwija się świado- Gey.era. 
mość klasy robotniczej_ Geyer zostaje jed- A dziś? 
nym z największych potentatów miasta -
a zalega fabryczna geyerowskiego przed
siębiorstwa odgrywa w'.elką rolę w życiu kla 
sy robotniczej. Sucho i proz;adiczn!ie rozpoczyna się hi.sto- geyerowscy biorą aktywny ud:zhlł w akcjach 

ria jednej 2l najzamożniejszyrch rodzin łódz- strnj:kowyich. Byli w p'.erwszych szeregach 
kich. Ki!Jca umów, kH'l.ra maszyn, n'.eco su- ·walczącego proletar'iiatu w czruiie słynnego Pierwsza wojna światowa hamuje r<nTWój 
~owca, pożyczki, drzewo budulcowe _ lężą „buntu łódzkiego" w 1892 roku. Już dru- prredąiębiorstwa. Niemcy dewastują fabry
u podstaw wręcz za'Wll'Otnej kanery drobne- gieg.o dnia strajku unieruchomiono callk:owi- kę - rekwirują towary i maszyny, Ale ro
go saksońskieg_o rzemieślnika. cie fabrykę. W konsekwencji kilku robotni- botnicy, w m~arę możldwośct, bronią f3bry~ 

ków geyerowskkh powieszono - wielu ze- kę przed grabieżą. 

Jedna ze starszych robotnic r:?Ju· 
cna. w rozmowie: „Widziałam różnych lu
dzi i dużo słyszałam. Wierzę, że to co dziś 
jest, j.esrt dobre dla robotników. Patrzę w 
pr?.i"Szłość z ufnością. Dziękuj~ Bogu, że do
żyłam tych lat". 

Ja.kub Li~wln 
11~um1111 1 111 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 • ·1rn1 1111 :1n:1 1 11 1 11 1 :1 t:1 111!11'!1:!1!.lull:l '!U . 1 :. 1.1 1; 1 „: . 1:1 1lilllLJUlł 

Ale już. w 1833 ro.ktl Geyer obLleza war- słano na Sybill'. 
tość swego majątku na 143,3'17 ówczesnych Ci~e i Irieznośne są 1ata wojny. Niemcy 
rzłotych polskich. Zakupuje nowe tereny, bu- Fabryka Geyera szczyci &i~ swoim.i boha- wprowadzają ostre ·rygory. Fabrylfa :ros1ąje 
duje domy, pomocnicze zabudowania fabry- terami. Starsi wiekiem robotnicy pamiętają objęta wojennymi prawami, opadają place 
czne. Rou.zerza prod!ukcję :l przedsiębiorstwo Stefana Friedr'.cha, alttywnego członka ,,Pro- realne. W mieśce jest coraz trudni.ej wyżyć, 
.- z pomocą swoich kapitałów i pożyczek letariartu", a następme SDKP i L. Jeszcze Robotn:.cy opuszczają fabryikę, cz.ęściowo prze 
rządowych. r jeszcze czegoś! „ .. .Im bardziej dziś wsporoinają jego skr·omną, wielkoduszną noszą się na wieś - częściowo wyjeżdżają 
rozwija s-!ę rewolucja przemysłowa _ pisze pcstać, jego wytężoną pracę wśród robotn1- na roboty w głąb Niemiec. 
Engels w ,,Zasa.dach kom"'"'·~~u·• 1·m ków - do ostatniej chwil!i. życia, gdy zo- ń 

--~=„ tał t N. · 1943 Zako czenie wojny daŁo narodowi zh1dę 
w~"'k:szy J"est postęp w -'-'e"-i"'1e "''"""1a·~- s rozs rz·e!?..nJ przez iemoow w ro... 

" ""'' u.c." ""' ·- ~ k dział ln · · k · · niepodJ.egłośai - i w niczym nie zm1eruiło 
cwśC! nowych maszyn, które wypierają pra u za a osc onspiracyJną. sytuacji klasy robotniczej. Ju~ w 1925 roku 
cę ręcmią, tym silniejszy nacisk wywiera Przypominają Józef.a Swarczewskiego, o rozpoczęły się wielikie redu~{Cje, obniżenie 

~ 

JAN, BRZECHWA 

Obeschła krew, przem~nąl gror.\, 
A zło żylasta pięść ode11-:ze, 
Wybudiijemy nowy dom, 

By w nim m.icsŻkalo życi,e lepsz6.., 

wielki przemysł na płacę roboczą, którą re- którym mówią, jako 0 człoW'.l·eku z wszech- prod·•'·cJ·; R~b_,_'cy geyero•· •cy · 
""" •• u uH

11 .v„ zaczynan Wyrośnie z czarne1· ,,.,;,,,,..., .; k.1os 
diu!kuje do minim'U.Dl, a tym samym czy.ni s'trcnnymi· z<lo'.nośc'.ami. Prz.,,rpomlna3·ą je20 ' · ć · · • "'•vuv. , 

"' = pxsa SWOJe ,,pamiętnLki bezrobotnych" I n:!- · 
potożende proletariatu coraz trudniejszym do udział w oddziałach samoobrony robotniczej, ,Porlobny wysokiemu drzewu, 
zniesienia" (sit:r. 26). Na jednym krańeu ży- jego d:l!i·ałalność konspiracyjną w szeregach szą je przez catv okres drugiej niepodle- . 
cla społecmego wzirasta bogactwo, na dru.lffim KPP, pomoc jakiej za"iNSZe i W1>Zędziie udriie- glości. Równolegle prowadzą ostrą watkę 1 zabrzmi pieśnią ludzki głos, 
- nędza. Drobni chałupni'.cy rzucają swe lał robotnJwm. I jego tra~ą śmierć. Zo- klasową. Walczą p pOiprawę swego by::U, 0 Bo f'.i,ż nfo trzeba będzie gniettnA 
małe wars:zfaty i sZIUkają pracy w wielk.iej stał rozstrzelany przez Niemców. lepsze warunki pracy, Uc:zą ich metod ·walki 
manufakturze Geyera. Nie wytrzymali kon- ń"""" . A ty, godzA.no -L-da, a.zw.on'.! 

Wspominają wielnl ilninyich - Mieci """'ego, i organnmją przede wszystkim tcwarzysze uwu 

kurencji wielkiego przeds!ębiorstwia kap.i.ta- Opałkę, Siejniclciego, Wolsk:'.ego - który 1J0.. z KPP, niekdedy i lewkowi jedinolit.ofrcnt0- Niech czas na zawsze S'UJ odnawi 
llLstyC2lnego, „ stal powieszony w 1908 roku na rozkaz ge- wi PPS-owcy. Oto wyciąga człowiek dlań 

A Geyer bogacił Slię. W 1846 roiku posiad,a neralnego gubernartora Kaznakowa. W wspom 
11.708 wrzecion, w 1847 - 16.144, a w 1849 nieniach przew1JaJą sd.ę lt.ailde nal7!Wiska 11111Z_k•si•·alll.glllilllallllrc•h!!emwllllal!ll1n~ycil:lihlllillwllyp_ły_wi•a•j•ąlililp!!!a;::imlm's:·ę111L•Ba·, Y dlo1i uścisnąć czlour.ekowi. 
roku - 2-0.384. Nie wymąreza mu jurż wy- słynnych „proletartaitczyków". Bairdowskl,, = -•PM»·•H" 

Kronika kulturalna 
Od chwia1 pcdpisanl.a UIIUÓW przez Państwo 

wy Teatr DoLnoślą.s.ki w Jeleniej Górze z 
:szeregiem miast prowincjonalinych w rejo
nach podgórskich Dolnego Sląska, moima z:a
notow:a~ 2nacz;:ny WZi06t frekwencji publkZ
nośei w stosunku do ub. roku. Z ogó1nej licz 
by 65.121 os·ób, które w okresie od 1 wrześnfa 
do 30 lisfopada obejrz,aly 107 przedsrtaW.:eń, 
60 proc. stanowi świat pra·cy, 30 proc. mło
dzież s2'11wlna. 

• • 
W Teatne · Miejskim w Bydgoszczy odbyła 

~ę premiera komedii Gogola pt. „Rew12.'0T". 
Sztukę reżyser.ował dyr. Władysław Stoma 
lcl.óry wystąp.ił również w ro:i Hl'>rodroczego. 
W roli Chlestakowa wystąpił Zbig·niew Star
ski. Przedstawien:ie odznacza 51ę wysokim po 
:r.iomem gry całego zespołu 

* * • 
Z in:fcjatywy Miej1>knego Referatu KuMury 

i Sztuki powE-tał w Zakopanem zespół rapso 
dyczny, który rozpocząl już pierwsze próby. 
No'l'ł-y teatr zainauguruje swoJą działalność 
wystawieniem poematu Stanlslawa Nędzy-Ku 
bińca pt. „Jancsik.''. 

* * * 
WQjewoda pomorski ob. Kubeck dokonał 

otwarcia odbudowan~go z gruzów Teatru 
MiejskLeg w Grudziądzu Kosizt od•budowy te
atru wyni.ósł 14.600.000 zł. Na tnaiugurację 
wystawiono ,Rewizora" Gogola. W Teatrze 
Miejskim w Grudzliądzu odbywać s'ę b~dą 
trzy r.a:::y w tygodniu występy gościnne zespo 
Łów teatralnych z Bydgoszczy i Torunia. W 
irm,achu nowe.iw teatru w GrudziądZIU odby-

wać się będzie ponad.oo szkolenie amator
sl!dch zespołów teatr.~in~h. 

* * * Teatr Wielki w Częstochowie gra sdiu:kę 
Gabrieli Zapolsik:iej pt. ,,żabusia" :;: Ireną 
Góreką w rcli tytułowej, Teatr Kameralrny 
WY'.<:tawiia komedię w 3 aktach Arnolda Ri
d1ey'a pt, „Pociąg widmo" w reżyserii A. 
Kwiatkowsik'.ego. W Teatr:z.e Wielikim odby
wają się próby komedii muzycmej pt. „Mo
ja Sfiostra i ja". Teatr Kameralny przygoto
wuje się do premiery komed.Li Covarda pn. 
„seans": W dn!'U Swięta Zjednocr.onych 
Par.tli Rob-Otniczyrh dyrekciia teatrów przygo 
towuje na terenie huty „Częstochowa" oraz 
w PZPB Nr 8 ,,Częstochowianka'' specjalne 
przedstawienia teatralne dla robotników. 

• • • 
Teatr Zie.mi Pomorstk'.ej w Toruniu przygo 

towuje premierę • szfuki Gabrieli Zapolsikicj 
pt, "Ich czworo". Reżyseruje Leon.ila Barwiń
ska. 

• • • 
Państwowy teatr dramatyczny „Wybrzeże'' 

w Gdyni wystawił, w ilnscen'.zacj:i i reżyserid 
Iwo GaUa. komedię Fredry ,.Pan JO'W'ialS'ki". 
Główne role grają H. Gallowa, S. Brem, Z. 
Perczyńska, G. Sielicki i T. Gorkiewicz, 

FILM NA DRODZE DO ZJEDNOCZENIA 
W zw'ązku z Kongresem Zjednoczeni<Jwym 

Part~i Robotnic7ych „Film Pol&ki" kończy re 
alizację filmu krótkometrażowego pt. ,,Na 
drodze do Zjednoczenia" 

Film wejdzie na ekr::tnv ieszcze urzed ot. 
wiairC.:em Koru!rSU. 

A. UerasiiiOW': 
Portret 
młodego 
rQbotnika 



Nasz §f:Jecf af1"8,J' korespondent donosi: 
Każda poi wora.„ 1 Zia!eni s ę /i po .. 

Przysłowie łacińskie powia.dn: de .gusti- Ten „cud naturalny" udało się osiągnąt' 
bus z:on est disput:l11dum (me nalezy roz I \V mrożnym dniu 5 grudnia władzom za 
pr~wlać o gustach~. I słusznie. NJe to bo- . chodnich sektorów Rerlina . Użyły one w 
WH"n • ładn~, co tadne, ale co się kom11 I 1 . . •. 
podo'.)a". I tym cp_u w1c;k~7ą lbsc nawozu natura! 

Ot, np. we7.my bk osb.wioną o::;tat;1io i ncgo (czyli t.zw g~ana ri>dak.cvinegol 
Ih~ r:och. SzymPanr. to przy niej bo;i- , podlały grunt karboliną antydemokratycz 
ni Venus. l\foralnie Koch też ]est nie Iną, zas::idzily drewniany „kadłub" be7 ko
mniej ,„urGc°:~iwa": nie daimo nazwano j:1 l rzeni w r:nasach, no. i „wyszło": lipa rwy
w c;os1e WOJny - putwo~e;;1 z Durh.e~-1 borcza) w · Berlinie sie zi~leni. Nie dług<.1 
w::-.1-.u. Dręczyła boba meludzko w1ęz- . . · .. 
niów obozów konccmtr.acyjnych. maltreto- Jednak r~d~śc z te'{o „~•z1wu przyrody": 
wała ich w sp0s:,11 wyrafinowany, abażu-' j drzewo me Jest „naturalne", bardzo pręd-
ry robiła ;: ;-. 'zid~j !."kóry. ko „zwiędnie" ... 

Skarb 

A1'lglosaskie 
ZOO: Eizconia 

Tarzana 
Jednym ze „środków" amerykańskich. 

które ,.uc7ą, kształcą i wychowują", jest 
cykl filmów o małpoludzie imieniem Ta
rzan. Lacno zauważyć, że pod wpływem 
tej bohaterskiej postaci pozostaje naczel
ny amerykański dowódca wojskowy w Ja
ponii, genu·ał Mac Arthur. Już zdnłał 
uczynić z .Japonii wielką dżunglę, a jaki 
czuły i dobry jest dla co największych 
japoń~kich „małp wojennych"! 

Niedawno międzynarodowy sąd woj
sko\'.;y w Tokio skazał wreszcie na karę 
śmierci lub więzienia 7 najwybitniejszych 
japońskich zbrodniarzy wojennych. Zbrod 
niar;--e tak byli przekonani o słuszności 

riatka . którą w dniu ślubu opuścił na1 ze- gdy np. k::irdynałowie Włosi posiad'1ją W 
czony, zatrzymuje zegar na godzinie nie- Kolegium zgoła a1eproporcjonalną prz~ 
doszłego ślubu i żyje odtąd dawno prze- wagę licrebną. T. zw. czynniki kościelne 
brzmia!ym czasem. uzasadniały ten stan ja'to „normalny", 

Sytuacja węgi~rskiego kardynała Mind· bo oparty na tradycji. 
szenty, o której ostatnio tak głośno w na- Ano, tradycja tradycją. a tu tymcza
sze j prasie, nie jest tnk „tra~iczna" .. On sem, jak wiadomo. popież Pius Xfl za
zdążył wziąć „ślub" w faszystowskim re- mianował ostatnio kardynałami aż 14 o
~rnte ·n Horthy, ba. zd:;żył się „wydać" bywateli Stanów Zjednoczonych A. P., 
(l! voto) za \vt;~ierskiego hitlerowca Sza~ ponadto zafundował cały szereg kapelu
lassy·ego. Zatr7.ymał natomiast swój .,ze-

1 
szy k:łrdynalskich biskupom Ameryki Po

gar" w chwili. gdy do władzy doszedł po łudniowej i krajów marshallowskich w 
wojnie lud wę~ierski. Zatrzymał „zegar" Europie. 
i odwala pollty~zną robotę, ,tak i3kbv na Skończyła się przewaga Włochów w ko
~ęgr~ech rządził Horthy ,<~tor)'. go. u,:zlach legiurn kardynalsl<im, skończyła !'ię „tra
cił, tJ . nadał mu go~nosc „w1tez1a ) lub dycja". A wszystko dzięki błogosławio
panował Szalassy, (ktory mu tak pomagał nym dolarkom. Nietrudno widać za nie 
w cz~si.e okup~c!i li?nębić l?atriotrc_z~yc_h kupować kardynalskie kapelusze. O wie
katohko-N węg1ersk1ch). Więc mob1l1zu1e le łatwiej niż za t.zw. pobożność. 
wokół siebie wszystkich wrogów ojczy- •••••1111i11•••••••••••••••••••••• 
zny, „broni" wysiedlonych niemieckich 
szeklerów, redal;(uje antyludowe i anty- PREMH~R DR. QUEILLE „LECZY" 
demokratyczne listy „pasterskie" itd. li'RA.NCJĘ:. 

Jak wynika z doniesień prasy - spora 
część nawet samego duchowieństwa wę
gierskiego ma dość „ witezia" i przestaje 
się oglądać na jego „zegar" nastawiając 
swą działalność wg czasu „ludowego" wę
gierskiej demokracji. 

)olei plan, talci kram 
W krajach li~k zwanych marshallowskich 

w Europie - panuje wielki niedostatek 
żywności, w Kanadzie zaś ,,wręcz odwrot
nie". Cóż z tego, kiedy i Kana·da pozo
staje w zasięgu pana Marshalla. Na pole
cenie rządu amerykańskiego rząd kana
dyjski skupił niedawno od swych farme
rów około 10 milionów buszli ziemniaków 
(które tego roku nad podziw w Kanadzie 
obrodziły) i rzucił je.„ na pola nadmor
skie, aby zgniły. Nie pierwsza to i nie 
ostatnia „zgnilizna", jaką cuchnie plan 
Marshalla. 

Kapelusze i dolary 

- NO. OPERAC,JA SIĘ UD{\.LA. ALE 
PAC,ffiNTKA UMIERA ••• 

W towarzystwie spot.kan się raz premier 
anl;'iel~ki E Bevin, znany ze swej korpulent 
nej postaci ze znakomitym pisarzem G. B. 
Shawem który znów, jak wiadomo, jest WY• 
soki i chudy jak tyka. 

W pewnej chwili' odzywa się Bevin: 

Swiadkowie, którzy zeznawali w proce
sie potwora z Buchenwaldu, twarze od 
Ilsy odwracali: mdliło ich z obrzydzenia 
na jej widok. ~ad, podzielając ten uza
sadniony wstrę~ do baby-zboczeńca, ska
zał frau Koch na dożywotnie więzienie. 
Ale frau Koch nie będzie siedziała w wię 
zi~·niu ani ch".:ili. Z po •.vndu prz:vsłnw1:<· 

Każda potwora zna;idzie swego amatnra. 
Znal'łzła go właśnie i „potwora" z Buchen 
waldu. W osobie same:;o gubern:itora 
am~rykańskiej strefy okupacvjnej, gen. 
ClaJ•'a. „Zwolnił" on panią Koch i zu
pełnie ,.uniewinnił". Bez podania moty
wów. No, bo i jakie motywy mó~łby po
dać r:Uły amerykański starszy pan? Że 
03arnęłv go t. zw. lubieżne dreszczyki. że 
kr.er, Koch i że ma z nią ponoć małep,o 
C1 ' Winszujemy amorów i para•nteli. 

Figle Figla 
~· ~ · ',ny niedawno przeź t'r)~unał au.: 

striacki w Wiedniu - wyższy urzędnik 
wiedeńskiej, Rados (oskarżony o szmugiel 
i tym podobne „kanty") - oświadczył iż 
, , ofiarował" austriackiemu kanclerzowi. 
Figlowi, złote pudełko do papierosów, wy
sadzane diamentami, o wartości kilku ty
sięcy dolarów. 

wyroku. że tylko dwóch z nich apelo- Wielu katolików polskich nieraz wyra
wało. No, ule od czegóż jest w Japonii żało - jeśli nie niezadowc1lenie - to 
zacny wujaszek Tarzan? Gen. Mac Ar- zdziwienie, że Polska ma tak mizerną lo
thur zmusił i pozostałych „makaków" do katę w Kolegium Kardynalskim, podczas 
apelacji i apelację tę w najwyższym „Try- · 11•111••••11•••••••••••••••••••••• 

- Wygląd pańskiej osoby pnywodzi każ. 
demu na myśl, że chyba w Anglii zapanowa 
la klęska głodu. 

· -A gdy n.a pana spojrzeć, nabiera się prze 
konr.nla, że TO PAN JEST TEGO PRZY. 
CZYNĄ - odciął się Shaw. 

bunale" Amerykańskim z powodzeniem * • 
przeprowadził. Skarb (wojenny) Tarzana * • • 
pozostanie tedy „nienaruszon y" .. Toma O'Hor~ przejechał samochód. Na trze 

cl dzień do szpitala przychodzi do niego przy 

Pewnego amerykańskiego mlli'onera zapy. 
tal dziennikarz: 

Zegar Witezia 
Mindszenty'ego 

jacie) i zapytuje: 
- Jak właściwie robi 814: płenlądzeł 
- Naj.rudniejszy je!>t pOt'!ątek. 

-Jak się czujesz, czy możesz Już chodzić1 - Dlaczegoł 
- Nie mam pojęcia, Lekarz mówi że mogę - Bo z poczatlm trzeba uczyć si'ę chclwo-

Kanclerz Figl przyznał się do przyjęcia 
„prezentu", a opinia publiczna Austrii za
raz huzia: Figl brał łapówki! Eh, dopraw
dy Austriacy poczucia humoru nie mają 
Jeśli nawet Figl wziął łapówkę, to prze
ci.eż wiadomo - nazwisko obowiązuj~. 
fi11le no prostu się kanclerza trzvmaiąl 

11111111111111111111111111111111111:111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

a adwokat że nie ści l bezwzględności. 
W filmie osnutym na tle powieści Die- * - A potemł 

kensa pt. „Wielkie Nadzieje" pewna wa- * * - O, potem to Już łatwo przychodzi. 
• n11:m:11111n1u1111:1 1 11 1 11 111 1. : 1 11 1 11 1 1: 1 1: 1 11 1 1 11 11 1 111. : 1:1 1 11 1 11 11~u1l!l c1111m1t11111~, ,,11mu11~l!IH1111 1~u1 1~u1::nu11 1 1: 1u11111~ 11 11111:1111: 1 ·1 1 1 1, 1 111 .. 1 1· 1 1 1 1u1 :1 1 111 11 11;i 1 11 ' 1111 1:·sm1111111u11111111111ł1111111111111u1111n1111111111111111111111111111111n1111n1111111u1111J111111n11111n1111111111111111111n1!ll111111111111111111111un:n 

Ił'. Ardou·. 

Rót.'1P n'T'>'tP rf"<JP•me .flinrnw).J 
Przy kiosku informacyjnym 

w 

z.- siu~ i wyd: wcó\V 
Chod?.i o księgarnię (zdaje się - so.sno

wiecką?l p. f. „Postęp". Jak wskarnje 
nazwa firmy - ,)?ostęp" idzie z „postę
pem" i dlatego„. uzupełnił ostatnio po
wa7.ną lukę w naszym życiu czytelniczym. 
wydając nader cenne tudzież potrzebne 
dzieło pt. „Flirt miłosny". Jest on - jak 
zapewnia wydawca - „całkiem nowvrr> 
i oryginalnym opracowaniem doskonałej 
i oddawna znanej gry towarzyskie; „ a 
7Wroty w nim użyte są wzięte z życia". 
Np.: 

1) Zrub mi zastrzyk penicyliny; 
2) Gtunt to forsa; 
3) Mns;i;ę wyszabrowar twoje serce: 
4) Cóż wsmmialszego nad.. ćwiartkę z 

hiała dówka; 
5) A może wvbierzemv się na Zachód? 
6) l\lo.7.e załofynp; do spółki jaki sklep? 
7) Wybierzem:v sie· na szaber; 
8) Je-;teś jak UNNRA wytęskniona, da

leka. nieosiągalna ..• 
Myślę. że powyższe ,,rwroty" (wzięte 

., życ.-i">I dostateznie charakteryzują war
tość „Flirtu miłosne~o" iako „gry towa
rzyskiej", która „bawi, wychowuje i uczy" 
Uczy, ma się rozumieć - wszystkiego, ;ak 
to się mówi - n:i .igorszego. 

W stosunkowo cichym zakątku moskiew
skiego placu ukrvł się kiosk upl'Zejmej insty 
tnc.ti, k óra nazywa się „MOSKMJEJSKIN
FORMACJA". Kl entow w tym kiosku nigdy 
nie bra't. To ciągną !>ię nlewielk1e ogonki, to 
znów obywatele i obywatelki podchodzą po
jedyńczo. 

Urzedniczka zamknięta w szklanej klatce 
nie zdąży przeczytać nawe; pół stronicy leżą 
cej przed nią powieści. gdy znów jakieś 
pytanie ooc=ąga Ją od losów bohaterów 
kslążki. 

- Obywatelko. potrzebny mi je;.t adres o'tn· 
watela Woropa.jewa, Semcona Aleksandro
wicza. Tylko proszę mi tego adresu nie da
wać. 

- Jak lo - n·„ dawaćł 
- A bo jestem mu winien p~ćset rnbll, 

więc potrzebne ml jest zaświadczenie, że 
niew;a:lomo gdzie mieszl(a. 

- Taldego z.aśV1'-<bdc : 1 nia nie możemy 
dać. 

-- Wielka szkoda ..• 

* "' "' - Proszę mi powiedzieć, czy moin'ł pójś<' 
do teatru1 

- Oczywiście. 
- A do jakiegoł 
- Do jal..iego wam s·ię podoba: w Moskwie 

jest c-iterdzfrści tea. rów. 
- A są oilety na dzislajł 
- Wszystkie bile.y wyprzedane. 
- Taaa.„!l;? A m(iwiiiście_ że m:i-żna? 
- A czy nie można1 
- No. a bile ~y1 
- Bilet:v są wyprzeda:~e. 

Johny w Nowy Rok odwledza swego przy. - No. więc? 
lo.cieb k_óry leży w szpl alu w bardzo opla - f'o wieci 
k'.!nym' stanie . Pu przywitaniu przyjaciel za- - Ja się pytam, czy można pójść do tea-
vylu'o .Jd1n~··ego : ti u1 

- Powiedz mi prawdę, co się ze mną - E, przestaliby~cie w końcu, obywatelu„. 

stało1 * * * 
- Byłeś tak pijany, że 7.ąfożyleś się z - Gdzie mógłbym teraz dosłar frotrrał 

Jacldem, że skoczys„ 1. c:.iwartego piętra i po - Proszę sobie zapisać adres Związku Fro 
tern jcs~cze zatańczysz boogi-woogi. terów. 

- Więc dl~czeąo m.n•e me powstrzymałeś'? -' E, tam. W związku już nlkor.o nie ma. 
- Czv 1 w;;:;lG~:;~!~ś1 »--ĄĄ;„.:. d•v• dolary Zapóżno. A ja mam właśnie dzisiaj gości.„ 

ntll'tawii•· -n n~ n' l· 1e. ł_ M:vśla.łem :i.A w.acie Ja.kiś prywat~.y a.dr~ 

- Tak, ow.szem, ale: czy wMI goście będą 
może -.a.i1czylil 

- Naturalnie. Jakżeby inaczej. . 
- No, to na co wam froter? Rozrzućcie 

t1ochę wosku po podłodze a goście sami r'>'.tt' 
trą że lepiej nie trzeba. 

- A wiecie co: wspa.ni'ała myśl! Dzleku.ię 
wam bardzo! Pędzę do domu, aby powie
dzieć żonie .. „ Stokro:nie d7iekuję! 

* * - nardzo przepraszam... Czy możecie mi 
podać ad.-es obywatela Aleksandra Splrydo
nowicza Kiersonowa 1 

- A ile ma latl 
- Około 38. 
- Zawód? 
- Lunatyk. 
- Obywatelu, poważnie! 
- No, przecie mówię poważnie: luna~yk 

Księżyc się tylko pokaże, a on odrazu na 
dach! 

- A co robi w dzleńł 
- W d:rień? W rlzJeń, no to on. oczywiście, 

pracuje Ale prawdziwie mówię: człowiek lu 
natyk. CM t-o. CZ:'\' u was w Moskwie jest 
tylu lunatyków. ze według tej właściwości 
nie możeci1· znalPzć człowielta? · 

Nie, nie możemy, nas.ępny. 

"' "' * 
Prosze natychmiast o adres naJbliższe.i 

'ntnrl'larii adwokackiej. 
- Jl}ż podaję. 
- Ale szybko, na miłość boską, szyblw 

nie mogę · czekać ant chwili! 
- A co się stało 1 
- Po pierwsze, to nle wasza sprawa, A pe 

•lrugie, pokłilrilam się właśnie i moją. sąsiar' 
'<a i c':>ci:iłabym wiedzieć. co mnie czeka je. 
, li ją obrażę, 

- Mi'rno ·w~z"stko, nie rozumiem, czemu 
ię t" 't S'li?S"!Vcie 1 

- Otói z {ego pow!'!lu. że tf'ra.,, 'e~tem zł" 
1 po e:odzinie m• pne.ldzie t Jesz.cze gotowa 
b<;!lę się z nią pogodzić. 

• 
"' "' - GuzJ" tu ie"t naJbliższa stacJa przrc''V , 

alkoholowa ł_ 

- A pijany gdzieł 
- Nie, to dla mnie. 
- No, wy zdaje slę. przecież Jesteście 

.rzeźwi. 

- Teraz owszem. ale mam zaml.ar się na 
pić, wi'~ trzeba. te tak powiem, pomyśleć o 
, w ojej przyszłości. 

• • • 
- l\foje dziecko, gdzie tu się u was zna}du 

je muzeum1 
- U nas jest 58 muzeów, a jakle sobie ży. 

cz;vci<'? 
- No, to. w którym pracuje mój ziomek, 

Nlkanor Iwanowic7 P1ochorow 
On fuż 15 lat jest tam zat~udni'ony jako 

odźwiP•ny, 
- O, tak to nie mogę powiedzieć 
- A. czy 'mofa duszko, jesteś z ,M°oskwył 
- Z MllskwY. 
- No, i on z Moskwy. To ty jego powinnaś 

znać. 
- Prosze ml dać adres obywatelki Sini

cz:vne.i Poliny Iwanuwn:v. która mi'pszka przy 
uiicy Wi.-lkiej Nr. 73 mieS?.kania 13. 

- Prz·t'ież ZIV.l.cie jej adres. 
- Tak, ale jestem cl.-kaw, ile. według na. 

<;zych danych. m'l ona lat 1 
- Eh. o jakie głupstwa ludzi'e pytają! N11, 

nareszcie moja kolejka 
A wam o co chodzii 
- O sen Snilo ml si'!. uważa<'ie. Żf' u mnie 

niby na komodzie. słm•1>c1nik wvrósł. Niby 
wyrósł i zlewa... niby ziewa. ziewa. odwra. 
cam sie. to i on się za mną odwraca t znowu 
":lf'wa. o tak: joaaa. . 

- No. wler cot 
- Jakto co? Chcę wiedzieć, co taki sen 

~ZO!H"la. 

- Hi:n tak. to poważna rzem. Wcale nie 
·łup~·iwo. 

- Nikt się was nl'e pvta . .Jak dotąd nie je 
tPi'°cie les7<'Z" kio~~lem, tylko \ bardzo mło. 

iym człowłekiPm _! 

• • 
- Kto ma frs7.C'•P 'o „;"~ 7.apytanlef 

<lr1PIO:i...VJ I . rtlSViSkfee:O S. Z. 

• 

• 
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Tow. Mieczysław Król 

Wieści ze Zw. Radzieck~ego 
W najbliższym czas.re rozpoczną s!ę w ZSRR 
wybory do sądów ludowych. Kam:pan'.a wy
borcza rozpoczęła się w atmosferze ogromne 
g0 ożyw'.en1a poUtycznego. Prezydia Rad Naj 
wył.szych W'SzyStkich republik związkowych 

uchwa!Hy ordynację wyborczą. W wielu repu 
blikach autonomicznych w krajach i obwQ... 
dach ustalono już termin wyborów do są
dów ludowych. 

Apel Wojewódzkiego Komitetu Obywatelskiego 
· „Akci Noworocznej Tow. Przyjaciół Zołnierza" 

Masy pracujące obwodów Iwanowskiego 
l tomskiego oraz TatarskieJ Autonomiczne] 
SRR, jako pierwsze w Zvriązku Radzieckim 
wybie-ać będą w dniu 19 grudrn.la 1948 roku 
sądy ludowe. 

Woj,eiwód.ziki KJm'.1t.at Obyiw:>.t21.sJci „Akc)i 
No,W101rocrinej" dla żo1L"ll'eazy Od1rodwnego Wo1j 
ska Pol~kfogo wrzywa epołecreil.stwo m. Łodzi 
i woij. łódizlkiego, a.by ~ lY1Ill rawE?'lll niie 1Ziap-0m
n.i1rulo o l!ll;i:s-zym Obrońcy - Ż.Ołn'ienm PoJsk'.l!Il; 
umieshni1cząc w podjętej prz.e'Z Towa1rzyistwo 

Pr<Zyja!C.lół ZC'łnóeu:ma. „AJk.cjl. No1W10iroc:zinej', po
leg1jącej na fumoo1Mmli!u bibH101te'k i spmę!nl 

św'.·ellicowego dla jecllnoStelk Wojska Poils:kiie
go, 5tacjonujc;cyich !!1Ja 'beu1eme 111iaJSrrego miasta 
i woiennódz~wa. 

Przegląd prasy radzieckiej 

Węgiel zroszony krwiq 
w art.kuile pt ,,Węrłel zroszony krwią", Było to w marcu ubiegłego roku. W kopal Ale gubernat.cv stanu n:e ośmieldl się wy. 

zamieszczonym na łamach gazety „Trud" nj ,,Cent.Talia" nastąpił nagle potężny W~(- stąpić przeciwko właścicielom kopami. Se
czytamy: buch. W podziemiu znalazło śmierć 111 gor ktli!tarz gubernatora pr-zekazał administracJi 

„We wrześniu 1948 roku prezydent Stanów ni.ków. O fakcie tym prasa amerykańska za· kopalni pismo robotników, które wróciło z 
Zjednocronych, Truman, oświadczył, że w mieśc:ła krótkie wzmianki i nazajutrz tra1e nonsza'anckim dopiskiem: „Oskarżenia ~ą 
kopalrnach amerykańskich grrne corocznie dia 111 górników uległa zapomnieniu. Nie prze..c.adrone. w rzeczywistości sprawa przed 
16-18 tysięcy robotników, a w wyniku nie- ma w tym nic dziwnego, albowiem podobne staw'a s'ę nie tak strasznie, obecrl.ie stan ko 
sz.częś!Jlwych wypadków - 90 .tys, zostają katastrofy w Stanach Zjednoczonych byn3j palni nie przedstawia się gorzej niż w ciągu 
kalekami. mn'.ej nie należą do rzad..ll{ości. ostatnich 10-15 lat". 

Cyfry te świadezą o lekceważącym stosun Okazuje się, że kampania, do której należy Wk,rótce po tym nastą.pil stTaszliwy wy-
lru prwdsdębiorców amerykańskich do zasad „Centralia" otrzymywała w ciągu 6 lat s1.o- buch. 
bezpieC'Zeństwa pracy i nieprzestrzeg~m.u sy Listów od górników. donoszących 0 licz- Sąd najwyżs:z:y w Waszyngtonie długo roz 
elemtntarnej ochrony pracy. W pogoni za nych wypadkach pogwałcenia zasad ochrony patrywał sprawę kopalni .,Centralia" i w re 
wysokimi dywidendami. właściciele fabryk pracy i uprzedzających 0 n'ebezpieczeń- zultacie skazał jej kierowników na ~nywnę 
n'.e cofają się pned rujnowaniem życia i stwie Nie odni-0qJo to jedrn.ak skutku. Nie w '\vysokości... 1 ty"Śiąca doalrrów. Nie stafo 
zdrow.ia robotników. pomogła również akcja robotników, którzy się nawet zadość wymaganiom ustawy, prze 

O warunkach pracy w przedsiębiorstwach sami zwrócilJ s . ę do władz. W jednym z I!- w'dującei karę więzienia dla bel;pośrednich 
amerykańskich świadcry wymownie historia stów wystornwanvm do gubernatora stanu w 'nowajców katastrofy. 
katastrofy w kopalni .,Centralia" w stanie Illinois~ górnicy pisald: ,.Prosimy pana o ura Tragiczna historia katastrofy w kopalni 
Illinois. Niedawno został ,zakończony proces towanie na~zegn żvc '. a. 0 interwencję u za- „Centralia" w starue Ulinois stanowi jaskra 
sprawców katastrofy, w związku z czym wy d k alin . zmuszenie go do wydania 'Jd wą il.u~tr~cję_ rochwalanego ,,am:e17kańskie
&zły na jaw fakty, które aż do ostatnich cz.a rzą u op 1 1 go trybu zycia", przy którym gmre w Sta
&6w nie przedostawalY s.~e do wiadomości powiednicb zaTZądzeń, dopóki nie na.~tąpJ nach ZiednocwnYch wiele tysięcy robotni-
op:nii oublicznej. · ..,ybuch". 1 ków 

S€roeczną miłość rprzyw,i ą'Zal!l!e 

d!o Wojska P-01<.ikiego, 11brojnego ramienia 
po,lsJkiej demokrac}i., s·rojącego wra:z z sojusz
n~IO'l.lą Anmią Czell'lW'Oną i armiami krajów de
moiklI'ruc}i ludowej - na straży świa<towego 

pokJOij1U i odbud10wy, - wyirazicie przez 61Wój 
ud7liia.ł w akcji fu1t1d<acji bibliotek d sipnęt<u 
met!Llcowego. 

Dążemliiem ~dego z nas witnno być okam
rJ'6 mOIT'ailnej i materi·allnej ipomocy w rozpo· 
azębej alkoji - W)"l?lik:i ik.tóreij załeżne będą oo 
ofiialll!JOś<li $poileczeńs1twa. Niechaj zaws:oo aik
t-u.aill!le hasło „Narod - Żołnienxiwi Pol5ki Lu
do<we.j" 6JPO'lb, sdę z jaik naZIWiększą życzl.i· 
w00c11ą d popairciiem 61ZErnilcich r.zes;z: sporeczeń
s!flwa. Zooeikil~ro·wam.e pieirniąd:ze, !książki i sprzęt 
wjeitLitCOwy, pirrz:yjmu.je Zairrztid Wojewódzki 
TO!Wa'!'Zy5twa Pr:zy}aoi&ł Zoilmtl~a w Łodzi, 
ul. W',ęako1WSlk.iJego 12 I p. - tel 206-92. 

Obywatelski Komitet Wojewń-lz.kii 

„Akcfi Noworoozn.ej TPŻ" 

FILM „NA DRODZE DO ZJEDNOCZENIA" 

W zwią.zku z Kongr08em Zjednoczeniowym 
Partii Robotniczych „Film Polski" kończy 
realizację filmu krótkometrażowego pt. „Na 
drodze do Zjednoczenia''. 

Film wejdzie na ekrany jeszcze przed otwar
ciem Kon1?resu. 



Str. f! 

lPri. ce ll'ąflziolu NUJoterun"o,„1eąo śródanie§rin 

ruszyły wreszcie .z martwego punktu 
Na p~erwszym planie przy dz ały mf eszkań dla przodowników . pracy, rodzin 

1

, 
z budynków zagrożonych i bezdomnych 

P1aca Wyd~;ia.lu Kwateruruko1wego· przy Sba faikit: pro:y ul. S.kc1mpld 13 m. 4 jes,t m1esrzkia- koiwego i Mill~cji wp.row<11dzi się tę rod2imę 
:rc·s tw:e Sródmiejsko - Łódzk1im, oibe}mu;ąi::-ym n:e 6ci10 pod<i01;owe z kuchn:ą, z.ai;oJD"'Na1ne P!1Zerz roho.~n '.czą. 
na ;ow : ękis:zy cen•tra~ny obs7J3Jr naiSJwgo m·a<>ta, byleqo pPeJZJe6a Sądu N o. ~wyż:;zego ri•b A11tu- N:.kit ruie bę.dz:e OCJJeiro.wu wyipaJC!ików po
wre , zde ruszyła z martwego punk.tu. Od 1 ra Sierad•1l'<iiego. VI tych 6-0iiu p0t.kojC'ch mi.e- dobne.i &amowo.li re s1trony właścicieli miesz
pa·~dll' er.r1'1\a - to 'lll'K'lczy oo chiw:.li 'lJID:Jalll s7k,_ 'ą tvillko 4 owby. Wobe{"' tego Wydz'.ał keń, chcących p11noiszyć się w ohsrLernych au>air 
p~- -.,-.„,-,•nyc..h w tym wvdz•»a.le, cz1~n"one są I Kwate•n11r1kiowv e.łus'Z.Il ' e przy dzieLl dwa poko trurrwn1tad1. po·dC'Zla.15 gody rodzruny roootn.:C'!Je 
poważne wy-> :a>~< i , aby jE1'.c . najw·ękiszie.j ilo·ś-Oi •e z używaln.o. śc'ą kuchni mdz ;,n ',e ro•bo~.n' c7ej, 'J'Ir '•eżdżą s' ę po kilk :111 1aśóe osób w oo}eidyń
rc~l,- ·,n 71'rpeivm:ć deoeh 11Jad CJ'l<l"vą. Rea•lne wy- «1{ 1ła1clo:J.jąie·e• i s ę z ~rh o~ób. w tvm jo1d1no ma- CZ'"C.h irzih..:ich. 

· D'1kii t•e.j p·r.aicy mówią siame Zia siieb;e i nie le d'!ie<-":l'.m. ICcody 1·or'r1"•na ta chóa1ła za.jąć prrzy N:·e w~(l? my. że Wydr.'·a~ Kwaiteorunlkowv 
wyima.gają komen•any. Prziooz•lo 400 m'es-z:kań dzielony Je.j lo<kal, była pJ.n~ sęd1ZJ'l!l<1 zaczęła p01kOl!l•:l te W5zyis•t'k,ie trudnoWi i w deJ,sa;ym 
ro1silało jiuż p.rrzyd7·ie.Jo111ycb do dmiia di:JS'ej1s1z.e rr.non; i ć ])'ro•kura•'orem 1 popaid'la w uc ame om- c'ą.riu b~di-:ie d-01kłaidrul s.tairań, by w pierwsrzyim 
g.o d·la roodz.'l!l z domów, cr rożą::vch rui •ną, or.aa n1li;1111'e. TV>m mem1J1iei do rn'ec.P1kain:a tego przy rz.ędr!)'e przyidzfreilać mies.7Jk.allliia robotmilkom 
dla be.zid.o•mnyich. Na d7!:oeń Zjed•!lOCZ1€1ndia Wv- ...,.,m„('v .„„ ,, ,~ 'r·n ~:r''"'7V W\rn,7.'·"hl K1.ra t(i"r\'n- I ló<'łr,1, "'Tl. (m. z) 
d'7l:<lll :robow'ą'1:a·ł się wnewn.ić m'.es-ikan'..a 240 I 
r<Yt?1°1!101ill. w chw'.1li obecnej cyfra ta już ro- Do-la-:.ł-kowa wczel-:n~~·S'7,.e 
sl·rula pFzeik.ro('..zomoa, a do dmia 15 g:udma U liJ,. ~ i3 lł. · . :ai łlf4l 

j~s.~7.1~ 100 ~o;:iz.' l!l robo•tru'ozych otr:z-y11Da oc\po I na ~inii t:r" -nw.a. jowei 

• e 
ooc1ąg1 

'\\ oPtr!.:i •e m. E'»'Zl., 11m1tia. 
J·c'n,rm z naiiważnJ~· ,_~,oeh 71e.odań Wydziału· l'lbj!>li"e z~ 1,\nd · r r\ :Pn"-··„,c~ ;--~ 

w chvrF obe;:nej iP<•I a1kci'I €.pecje!n'l przy- "nćJ7 :n d'.> •··• nd·n~'l:'. •·• ·' .'.J l_'d 11- h li': 
dz:2JGJrn:ia m· e,s,z.kań łódrtk:m prrod10·wn'korn 12. 48 r. zol':fan.a urn'.'~ ··-:1:'l' '.C w · tlm 
p r;.1cy. 13 rod2 ·n P'Il'."Lo.f0\'\vn=.l<ów pracy, wv~u· nov„·s,., ... ,l ~ •r<'ll •-'"'„1 · ~ +-' - ~"''"-'e ~ ·~ · (ł_ ~c:_; . „, · · ~, • 
n.:ęlyi:::h .prrzie.z zoa,1\.ladv pra.cv, już a.!ny1n:F1ło r••n:a'!i n:i. ljpjj P.1r1-<r~~rr,-., - _Łóu:'-· 
mi•CISztk-•n"•'l.. Aokcją tą z:a;m·u'.e sę rńwn'eż C'(J".-o:-·l +„r-!1 "A".•-~· -~ ~~·-r'i ··' · ~ <;>0 
Z::iJr1.ąd M<etis1k..i, pirrv<li7 · re,1::i;ąc m!e::..,11<FJ.ni·a wy ,,~<-"· "._...,1„· .... ~'!l· P ..... ,..; .... " J~,.. 2 nił!"',......d 7 " r.i; 

A!e~tsandrów - ł.ódi 
1.'!1110. l""'i~ ·~ Nr 3 od 'l'-':dż-i. z 1"d-ltSl:IT•· 
,1,n,~·a eh ::'..<:1::1-:i o ~O~".inie 4.30 i no
~ ; <;'~ n ....... l~'ł'l:'T:CZfł .i :\'T t!'.'t7.e z ft. . l~li"a1l-

·1rowl'!. do J< , q~faj o 1rodzinie 6.45. W'arto 
?'17"'.:":':''Ć- że d'lt"l'łtczas vierwszv no
d.;P.: od ;e'!dż:>J z Alek•~- '"-owa doiJiP
ro o ~:~dzh,ie il.?,(), (Z!'h) 

~r. 340 

W tę i z powrote11n 
WU'.,..~~~ *=-™'b · -----

Dobry przykład 
Przysłowie "powiada: cudze chwalicie, S\Ve 

go nie znacie i t. d. Nie zawsze to j.est słuss 
ne, CZ4:sto - gęsto bowiem warto i należJ 
,,cudze" chwalić i naśladować. 

Ot, np. weźmy sprawę rnłodzieiy szkol
nej, dojeżdżającej „na naukę" z ckolicznych 
niby, ale przecie dość oóległych miejscowo• 
ści, bo nawet z Łowicza czy Koluszek. Mło
dzież ta traci sporo czasu zupełnie ,,niepro 
duktywnie" wyczekuji>,c na niebardzo dopa 
sowane do rozkładu zajęć szkolnych pocią
gi. 

O tym sztubackim „mankamencie" - jak 
dotąd - pcmyślał Wrocław oraz Białystok. 
Na dworcach kolejowych tych miast po
w~tały świetlice - poczekalnie, w których 
uczniowie i uczennice dojeżdżający do szkół 
znaleźli „metę", służącą do pożytecznego 
wykorzystania czasu oczekiwania na po
ciąg, odrabiania lekcji ł t.. d. 
Swietlicę w Białymstoku zorganizował I 

urządził Okręg PolFkiego Czerwonego Krzy 
ża. Czy by łódzki P. C. K. nie mógł zorga
nizować na Dworcu Kaliskim I Fabrycz
nym podot-nego „azylu" dla dojcżdża.jących 
sztubaków? Skoro Wrocław mógł i skoro 
Białystok potrafii.„ 

Nowym szlakiem 
r~'Tlo.ntowa1ne z,a sumy z oo•taci· Rady Państwa., "'-'-«-·"'""'"'". ~n '!".~··-.; ~ ~- -' ·· ·~:,. ł i Dyrekcja Okręgowa Pol~kich Kolei Pań-
I>o dit!1'•a 7· 0 <lrnl()c<:enc.a w·if przo.rlnw•r'<:v pn.cy '""~ • ~ • ' • stwowych Łódź przygotowała niespodzian-
7lajmą dziękn lej a·kcji m'~157,lrnin' 'a ca·ł~ I wy- · ~,.:·~~~~«!' ~~ ~1nri,_1 zvwn@sc1owe kę ••. radomskim delegatom na Kongres Zje· 
gc·-'1ne., ~itciweom tial<"'-e, bv rx> prc<'y cwl: s:ę I .-<· ~· ' dnoczf'n:owy Polskiej Partii Robotniczej. 
dohr.zie w swych domaich. Zarzą.d l\fi<'.i~ki w V1cl7i - W•·<lzid Apro serw mii;-~nych wieprwwych wagi 0,85 kg w I nelf'gacl ci bowiem pojadą na Kongres do 

Pill1la 1;pecij.~ ,J1ną akcia ])PZvdz:ielalll·ia m~ot>s'Z.k.ań wi?R!'ji _ pudajn fin wiarlornoś<"i. :iP w dniach r<'ni<' zł I 2 - za 1 puszkę oraz 0,30 kg wołowi Warszawy zupełnie nową linią koleJoWll: 
r0bc•"'2 'ik'"'illl Wyid:r.'ał Kwaitetrunkoiwy z-afo.tw'a 113, 1.!. 15. rn. i 17 grnilnia rh. w skl<>pt1rh rzt':i. uv '" <'<>nip zł 2.- Radom-Tomaszów-Mazowiecki. 
W c'.''1U . i_ed.nEgo tyqo1d1n.i·a pPZe-o:ę•1nioe 300 nfrzyc·h włą<'zon,,• ch iio micj~ki<>j sic<"i roulziPl . na Kat. IBD3, IRD7, IRD12 ' na odcinek TIT Budowa powyższej linii, to jeden ze wspa 
"<r•P~iW • b·oez1wy~h - to. 'Zln<a1C1Zy r.;:i·rm~:Ln.ych I <'Z<',i w~·dnnnne b~ilzie 1,1i<;><o na karty ży·,,no· 28 po 0.7 kg rą.banki w cenie 6.- zł za 1 kg. niałych. a tak licznych czynów przedkongre 
Wn "O•"kow, s.kład<>nych prz•e<Z petooitow. k'rir-zy · ~einwP zwYkłP z mirsinca grnilnia rb. Po nnływie wyżr.i w~·111irt1ionega terminu mię sowych polskiej klasy pracu.iącej, która nie 
f.laml S<lb!oe wvna'duią k"1<"·'e w m'oeś<"i·e Pra- na Kat.·I na oc1c·.inek 11 r. Hl po 2 kg wołowi Ro \nchrnane nie hędziP, a odcinki niezrealizo- szczędzi wysilków, aby uczcić historycmy 
CV jest W'ię<: du:i:o, poa"'!.11 do mz;1:>a1'.P•enia ma- uy w ce~ie zł 5 50 za 1 kO" alho I puszka kon w!lnc. tracą ~wą ważność. akt Z.iedn<1~zenia. 
tB. wn:.„,-,'f·w do sikontrolriwamrloa je~;z,pe w'ę- ---·--~-,;."-'------------~---~.~~-------------------------------• 
cej. Joot wii ę.c rnec2'.ą zrotZ11.1m'1a.Ją, Ż·e aby 
~r::v•shk'•"''TIU !Xlr',ołać, trz.eiba a.keję tę Er.wlll
cenitrować w jedrnym rękiu. 

Tv;liko O·b jęcie ca•'u«is~•a.!tiu sorew prze.z le<l
na i1!l!"•ta1noeię, <'b~ad70l11' OOl1}01Wiedn'1n:li ludżmi, 
'trif")'Ż~ w,·i ... 5ć na knr!vść t~i fl1(<" ~. Tvma·~1~ ·em 
T'°' ··-, ~·'ę <'7."1°~o . 7'\

0 

l•1drz:'e 1=1l;łada ią wnio;1ki 
do wl?>"•7, które z Kwa+„~n,,.,i'-' 0m p}e1w'.e.l" ma
ja W~"J"il"ln'J'o, z.cpom'T\ai"'~ o tvm, że !is.tn'eią 
o,.,,...,'"'•"1V:.„ . ..1171;-~ :irv;teirir;e o-r1..-.,,..1l=iw01e, oo.or7ie7 ,„ ł ') r~ P"'ruri 1..,rn~ St?.lfi"' Ć ~tę O ?1-=t1l::i1t'\\T:'€'lf!•:~ nrz ... , -

cl-'~J.11 "1;e0,,.1r,,n:„ 11 m'•'l"''1w'c'e - K()(lll'ISia 
l.roi'· 01"W3. i Prezyd'JUm Miej0k'€1j Ratly Nairo
d"we1j. 

n~·•rra i Io Poważna tniil·no~cia ntT1•0<'!71'<; .a,d71~
jąc 11 w z.;i;mo'.w"l'lfu 1"1:,"<"rT'<~ń Di,.P.z hid'Zli pra
cv. h('•' ?!T'hr!O"'O·l 0 crine ~t~now·101ko niek•tórv<h 
\•·'·~-',0'~!i r'•17,rch m' .p.s.711<~ń . nn któr•<"h dn· 
f:

0

M'l'I c'o T"·°':7''111•r M'J'"'•'"'~7'-'. O•n n3 przvldc·d 
r "n ,..J-.,1,..; . !.., _l. "(.tT"''7('\r:::1i „n ... „ri'!t

1
T'1'7Pl ł"'~"\ '1 .... <:f.ł:"'"'1li~r~r 

Nowa placówka państwowego handlu detalicznego w Łodzi 

Dom Włók~ „n iczy Centrali Tekstylnej otwarty 
w dniu wczorajszym nastąpiło otwarc .e '. daż dokonywana będzie bez ograniczeń, z wełniane, jedwabne, bawełniane itd. będą 

l"f\ieszcz:.iceno sie przy ul Piotrkowskiej !37 i tym jednak. że ściś'e przestrzegana będzie sprzedawane w ilości, niezbędnej dla spo
J)omu Wló1tienn'cze...-o Centra.li Tekstylne.i. zasada - aby od kupna wyłączyć wszelk·e rząd7enia jednej sztuki odzieży. Sądząc p:i 
Ta nowa. z rozmachem urządzona placów-Ka ~o rodzaiu handlarzy za"".odowych i przek1:1P ruchu, i.aki panował w dniu wczorajszym w 
n;:iństwoweiw handlu detal'cznego. posiada- mow Wprowadzono więc pri:y sprzed~zy ~om~ Wlókien01czym, placówka ta będzie 
'aca różnorodn" asortymenty artykułów włó ograniczenie metrażu. Wszelkie tkaniny s1e C'leszył11 ogromną popularnością. kienniczych . dosbirc1anych przez przem:v;ł _, __________ ...,....,.,..;; ____ ...;.; ___ _ 

oaństwoWv cdeg a niewątpliwie poważną o L d • k • 1k • h 
rolę w zaspokajaniu potrzeb m'esz.kańców o Zl "W J U W Ierszac 
naszego mia5ta W dużym piekn'e i o~a'.18Je 
"'r~ebudownnvn: :okalt'. znalazł_v mteJśce KOMORNE USTALONE NA PODSTAWIE na zostanie na brygady, pracujące po 5 go 
działy sprzedazy: tkamn wełnianych. jed- WYMIAKOV/ l\flESZK,<\~ dz-in dz,iennie. 
wab1w~h. . b!l~fl!nlanych. wyhn"'Y przern,v- I ''aci już od J grudnia inicjatywa prywatnr•. 
eJ'J d7 •P.wJ.ar· k'_""~· l{U"'ll?WPl\'O oraz .k~mfe <· w związku z tum rozpoczęły swe prace zor POCZTA w CZ'Asm SWIĄT Cl·a gotowa dz-leci"ca i m"<>ka Obf1c1e za- . J -· • · · . " . .,,.. · i ~amzowane we wszystkich starostwach łódz 

:MLEKO POP.n:::RAć NftT,p,~y WE WŁAśCI- oo~tr7;on} zosta• dział dywanów, f ranek, kich komisje odwoławcze, które rozpatruią 
WYM TERMINIE ob ć itp spory. wyn'kłe na tle meporozumień co d::i 

b~c-je również czynna. bowiem listonosze 
zobowiązali się dla ucz::zenia Kongresu 
Z}~dnoc7eniowego do dnia 10 stycznia peł
nie służbę również i w niedziele i w św'ęta 
po. 4 godziny dziennie. za wyjątkiem śwąt 
Bozego Naro<lzen'a i Nowego Roku. 

Zarz!),d Miejski w Łodzi - Wydział Aprowi Nowopowsta'.a placówka C.T. jest nai- wysol(ości ustalonego komornego za rn'nsz-
:r.arji - komunikuje że. w zwi!}zku z likwida· wic;ks1ym 7 istniejącycn dotychczas w Pol· kan;:i prywatne i ui:ytkowe. 
ej~ \Vyd7iatu i ostatl'ezn.vmi rozli"zeniami z sce te~o tynu sklepów. Plany rozbudowy pia 
Mini~tPr~twPm Anrowi7~<'.ii - ml<'ko świPże c6wek handlu de1<1Jicznego Centrali Tekst::rl 
w n1iP~iAt'n ~rndniu rb winno być pohiemne re nej na r0k 194.9 orzew1rh11_ą, że n; teren'.<" 
g11l>irnii>. rh>kadami c1o dnia ill grudnia rb. k~aiu powstanie okol?. 60.c1u D?mow Wł?-

01kinki niezrealizowane WP. właś<'iwej deka klrnnlrz:vch. w na.'bl1zs7vm. czasie uzyskaią 
dziP trneą. swą. ważność i niE' hędą przyjmowa-1 takie sklep; Griyma 1 ~~ansk .. 

PARK JULIANOWSKI 
oświetlony będzie dopiero w roku pr-ysz
lym, mieimy je<ln<łk nadzieję, że jednak w 
pierwszych, a n'e w ostatnich miesiącarli. 

l\ITEJSICI KOMITET FUNDUSZU 
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ 

ustali plan remontów w domach prywat
nych. zamieszkałych pr1ez ludność robotni
cz.ą. Roboty maja być ro7poczęle wczesną 
wiorną i przede wszystkim poleqaĆ' bedą n::i 
racjonalnej ko11serwacj1 budynków Koszta 
n:<>k~yją nadwyżki uzyskane dzięk:· podnie
s1emu komornego za 1okale, zajmowane 

ne w pozostałych dekadach. . W Łódzkim _Domu W.ok1_enmczym sp~:_- Gll\.INAZ.TUM PRZEMYSŁOWE 
~------~ Pf,BIANTCRIEJ FABRYKI PAPIERU 

Uchwal~,-~ Kole;ium Zarz~du ł~ · e „ skie!O 1 ~1w~r:~i~0g::;~:n~r~6 d~:~~a ~r~d~~ r::~~ 
Ei ~ I iest bezpłatna a wszyscy uczniowie otnymu 

Na os•l" tn'm po1s1;P.d<z"°'n1'iu Koleg'lllm Za.:iząd~1 
M'e'1';1kilf'"'O postia111o•w'o'Il-O pry:ekam'l.Ć M'1nil5J1:er
E· ;.wu Oś\.\"1•a1tv G'1mnazium K110 „e<:k1ie i L'cP.u1m 
Ark"l'rn ·~·'r~.r.yme. Tak w'.ęc od 1 sitvrnn'1a 1949 
r0ku s,-,' :·~ły te proz,ejdą sr.io<l oipieij~,i 7'·1"7"""' 

~o t1shszymv dz ś ąrzez rald o 
Hallo Polsk:ie Radio - Łódź fa•la 224 m. 
Program na NIEDZIELĘ 12 grud1ni<1 1948 r. 
6.45 Sygnail i pobud1ka, 6 50 Program dni<i. 

7.00 'v\''· domości gos.1>0dai1'cze dla ws.i, 7.15 
MuzV'ka z płyt, 8.00 DZI?NNIK. 8 20 Pnz~lad 
pr3•!:" stol~cz.nej, 8.25 Mu17vka p0"pu\a.m11, 8.30 
w·,dom. Społ. Komił•et•u Rado'of. Kraju. 9.00 
A•Jdvcja d\3 chorych, 9.10 Mm:Y'kia leikika. 9 25 
Sn1na1l do startu.„ 9.30 N:!.ho~eń":1two, 10 30 
Aucl"c"~ reg'.nna1lna ze·<Tlołów św''f>•'lko•wy<'h. 
11 OO „Wsz.echrrca Ra·d'10wa". tt.20 (Ł) „Na 
w:.~o·wn.i tyqo·dni~" 11.30 (Ł\ Kwaodorai!lJS -pioeśnri 
p01]c1k·1ch z ply>t. 11 .45 (Ł) „z f.-ri•nitu ra.diofoin~
?J'!cii" - w'a.dnm. w omów. Dyr. Ok1r. PR 
A. Sm'eb1na, 11.55 (Łl Komun'ik·aity, 11.57 Sy
gnaJ czas:u i Hejn"•ł, 12.04 Ka.nceirt ret]}re-ren•ta
cv;:iy muz"•'<d ool"ilkioej z o1«a,.,·in KCl'1Kf•resnI Zje
donN':'?..ein:'·" Pa.rtioi Roho.tm:aycb. 13.1 'i Ko.ncerrt 
z ud-z. Wł. Broni'.IE'<W·•ik'oPqo, 14.00 „Czy jutro 
b<>-' 7'e nl'."'oda" - poaaoi!'!"11ka 14.10 „P'IO&enłc.a 
robohn.icz.'l" - an1<lyci.; sił<:>oW1lliO - mu.zvC7f!'l..a dla 
c . ..;"eic;i. 1~ '.10 „Na f"IW<l;"'llrn nutę", 15.00 ·(Ł) 
„PowrM Jói:.efa" - $łuchow:!:'lko, 15 40 „Mnia 
O'C"•...,,...~" - ooem,1t. s'V1!Ilf0rie·"'f71T1Y Fr Smeta
ny. 16.00 M„.zy.ka oowaiżn,a, 16 45 „Nnwe 1<s1.ą
żkf'. 17 C'O Komce.rt ror.TV"N·kl()IWy. 18.00 Re.cy
li!-::ie kion1k;u.rsowe. 18.15 Red1tad fortep;oam,owv 
D·-·<:•w '.p.-·1d·e<ll0. 111 '.1.~ „MP.Jn.r'l'.e Sw:at.a", 19.00 
„T'°"~''' E'.l"•rE'ik". 19.25 (Łl U"~vó'rv for'""}i·'nJ.0-
wo nn.l~k.:r.·'i knmnn.zv••nrów. 19A5 (Łl W """""7

" 

0 7'.'~<l1n"--7P•n'u Pa•""ii Robootn"czy<:h, 20 0(1 
T)7TFNt'l''{ ?0,!5 IT·) w;,, ,,>0 ·l'1'10·Ści !;T'nrtnwe lo
k 0 .1 ne, 20 55 fł..l K rnrmm;lk,aitv i omów pro91r. 
f,.,1'.<:. n.'! ;„ ··n , 21 OO „Z ŻV'C'i13 Zw'<17'lrn Ra<l:7/ 0 ('· 

k'.e10", 21.30 „Na m"~""""·"'; faJ.i" . 22 OO W:a
d10mo.ści 6'p-OIP!-O'We, 22.10 MuZ"V'ka tainecr1n<1 
22.45 (ŁJ. M•1zvkia z T)ł'V't, 23.00 0~1a•trnri~ wiiado
moś :: , 2110 Muzyika trunoec7Jlla, 23.50 Program 
na j.ui!JrlO. 24.00 Zn1knńc.7JP.mńP. ""'rl"~H ' u.~.n 

Me' k -'CTO nod o" ' .eokę Kurator.;nm Okoręgu ją stypend'mm Dla młodzieży spoza Łod7J 
57,ir„.1n"""''l Łód7ik' e>go. urzadzonv ·zo5tal nternai. Po ukończeni·.1 
N~ t.,.m s 0 1mvm r--'·-·--~; , , "'r1 - 0

'·"
17 -or.o Mi- , Gimnazjum uczniowie otrzymają_ ś~1iade-

'l'1::1ten"•~.\n1 Oświ·ait" Dnm Dr.i·ec-ka w Rev·mo1n- ctwo czeladnicze przemysłu papnern·czeąo 
tówce, k'óry prowo1d7om)' b,rJ orzez mi•e·j'51koi ora·?: świade.ctwo równoznaczne z n:ial~ ma
Wy<lzioa·I Op'.eik.i S>Yołecvnei. hba za,Lr:zYimań dlla turą. 
d.Z:.P.C1 pr7•Ps1•enczv<'h pm:v ul. Ko·'le,rin'1ka nno- j' 
wc<l."oon.~ hedzi;.e obeo:m'oe oruez Mi1ej:olką Ko-
mem.n ę MO · I 

DOM WYPOCZYNKOWY 
DLA PRZODOWNIKOW PRACY 

W d?11c.,wn ciąOIU· chr"id wvz:r.aoCZC"l'° sty- przr'Tiv!'}u bawełnfanego uruchomiony zosta 
oein.d~e d1la s.!uch3('7V wvż>-~'nr'i i !ire<l.n.k:h n;e w Knturr.,.., 'e "' styczniu roku przyszleg'.), 
~'7.lkół artv.,,•tv,..,.,'l"<:h w Ło<l•zi. W"7nJ(':7r.no 15 a więc już za m1es'.ąc_ Skierowanie do te~o 
s·lV'pednió.w po 3 tvis 'Zll . - d1la slnrh•cZ'V <lornu bed71e traktowane i.ako premia rn 
o;?Jkól wvis·zvch . 1 'J.7 c'•~· --orl 'ów po 1000 ził nrricę. o•zyznana poza nnrmalnvm urlooe'TI 
<'!,Ja c.luchaic-zy s:'lkól śri>c'"'l'rh. oracown;C'zym Koszt 10-clniowego ooby<u 

Wv71D·"COO'no rńwr'eż kwo•tę 4 miJ . zł na nrzr~ow'l'ka pracy w tym domu mają po-
7;CJ1kiup 3 cvlSlt~n r!l9 St1r•?y Pnż?.,~ei. co !>llZ'l- krywać Z'.viązki Zawc<lowe, 
azyni snę w 1m3("."l>nvm stoinniu dn 11°rnn••wn'oe- 1 
n;:1a "''~c.ii r.a1to1wn.:1CT(!i w r?.:r•;e poża1ru. Cy1sił·erny 3 TURNUSY ,.SŁUŻBY POLSCE" 
tE' ro1s1t•a1ną w n?..ibl'ższvm czais.'e 0 'Dm'W"d.7one uruchomione zostaną w nadchoclzącym roku 
7 r.,i,ń„11<?. 1m1 ;,,.;; nr! mie~'acri kwietnia. Mlo<hież oodzielo 

or7,ez inicjatvwe p1ywatną. (ml 

UWAGA, STUDENCI III ROKU MEDYCYNY 
Dnia 13.12. br. o godz. J!l.30 w lokalu 

Z;4-MP ul. Piotrkowska 111 odhęd7iP się zebr:i. 
me Koła Nr l3 wydziału leknr~J:ił':~n. Obec
noś~ ohowi~zkowa. 

---0-
ŁóDZKIE MUZEA 

M_CTZElJM PREHISTORYCZNE (Plac Woino· 
śc1 H) urząd'.'a otwarcie Gahinctu Numizmaty· 
cznego w dum 12 grndniH o gorlz 10-ej oraz 
w.,·~t!lwę zabytków z Tumu Łerz;vekiego i Gdań 
ska. 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Phc Wolnoś
ci 14) urządza spc<'jalną wystawę strojów Judo 
wyC'h zgronrndzonych w latach powojennvch. 
MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Rie~kiewi· 
~za) urządza wystawę książki rrz.nodniczej. 

Proces „Złotei Rączki" odroczony 
Rozprawa przeciwko „Złott'j Rąc/.ce" 1 je.i 

współkompanom - została wczoraj przerwana 
ze względu na konicc:wość przesłuchania do· 
datkowych świadków. 

Dalszy ciąg rozprawy rozpocznie .; „ ' 
st~" 1!\.ł!l r. 

MIŁY DORO~KARZ 

karz i . n_ieznajom_i os~bnicy _ ~:l'.ciągnęli p~saże I ry przez dłuŻRzy cz.as się ukrywał, oddał się 
ra, ~zuc1h go ua Jezd~1ę, pob1h i obr~bow~li. sam w końru w ręce władz. Wczoraj stanął 

U.1~tn 1":kr6tce d
1 

orozka
1 

rza_ KKowalsk1ekgo 1 2-cb przed Sądem Doraźnym. w toku przewodu są· 
napa.strn,«>w - , an cza rn .. 1 . ratza, tórzy ~ do~rgo ustaloua została aktywna rola Jankow
wy1111<~ rozprawy ':" .f::11~zie Doraźnym zostali sk1ego w napadzie, za co Sąd pod przewodnie· 
skazam na kary w1ęz10ma. twem sędziego Błochowicza skazał go na 4 la· 

Trzi>ci napastnik - Tadeusz Jankowski, kt.ó ta więzienia. 

KONCERT W DNIU KONGRESU i.0110~1łiśmy w swoim czasie o ni e:io.„, ;;Jym Na Streptomycynę 
wypadku pobicia i obrabowania pa~ażera prżez 
dorożkarza i będących z nim w zmowie 3-cb dla chorego Filharmonia Mie,j~ka uświetni dzień 15 gru-
mężczyzn. Wvpndi>k wydarz~·! się z l:l na 14 towarzysza dnia koncertem popularnym muzyki pol-
kwil't.nie hr. Na apel robo1nik6w tabryki imienia Strzel skie.i dłR świata pracy, połf}czonym z uroczy-

·

.lRn Gruiln w~• s1Pilł z 111H·neir" lnlwlu ,,'l'aha •zyka - słuchacie Centralnej Szkoły Party il ~tym przemówieniem. 
rin", wsiadl clo dorożki Zenona Kowalskil'go 'lej w f,n{lz· zebrali 21 OOO 7-I na streptom'" 
i kazał się zawic,ść na ulicę Lipową. Pailal · vrę dla śm

0

iertemie chorego robotnika teJ W Filharmonii Miejskiej odbędzie się r6w· 
rleRzcz. Podbif•gło do dorożki ;) .eh m:;żrzyz11 ' 1hryki. tow Le~niewskiego, nież z tej okazji koncert ch6r6w ..., dniu 19 
prosz~c. hy_ icb .zabrano_. Ur~da. si ę. zgod~ił. N:: ł Wzywamy inne organizacie, aby przvs?:ły grudnia br. 
Rkr7.v<r.nwRnm uhcv 6 Srnrnma 1 L1poweJ do;oz z nnmnr::i rho1emu towarzvszowi 

• 
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GLOS TOMASZOWS~ł 

Kronikalomaszowa 1Nauczycielstwo Tomaszowa wita Kongres Zjednoczenia 

KOMU WINSZUJEMY 
Nleazlela, dnia 12 grudnia 1948 roku 
Dziś: Aleksandra 

--:o:-
w AZNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 4·1 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

-:o:-
ADRE3 REDAKCJI R. S. W. ,,Prasa•', Plac 

Kościuszki 1 - 3, tel 2f.O, godz.iny przyjęć 
oc 10 - 12. 

W związku ze zbliżającym się Dniem Z,j ~dno 

czenia obu partii klasy robotniczej odbyło się 

zebranie nauczycieli i kierowników wszystkich 

zakładów naukowych i szkół Tomaszowa. 

Zebrani wysłuchali referatów na temat ruchu 
robotniczego w Polsce wygłoszonych przez prze 
wodniczę,cego Komisji rejonowej prof. Długoł1i· 

ck.ie.go. i p:ezesa ZNP w Tomaszowie - tow.

1 

Toma~z~wie zobow11!.ini_e ~1ę do o~~· wi'.~r;ia z 
N1edzielsk1cgo. n,łodz1ezą. szk 1.:1<1- 'i\U;;l z.i ·'d11oczen·'l E:•,i ,,\ .u 

Po wysłuchaniu referatów, nauczycielstwo To partii klasy :robotniczej w 1 godzinie nadobo· 

maszowa dla uczczenia historycznego dnia I"" »1•iązkowo l: ażdcgo tygoduia. 

życiu narodu polskiego powzięło na~trp lsią•· e 2) Przy każdrj szkole w m10scie zorgani7.o· 

zobowiązania: wać koło Towarzystwa Bu„s i Stypendi6w, aby 

1) Nauczycielstwo ~,;L\ł wszelkieJo typn w przyjść z pomocą ucz:i.ccj się niezamożnej mło· 

dzieży robotnirzej i chłopskiej. 

13-go grudnia witamy sztafety kongresowe 
3) Rady Pedagogiczne zdobQdl). potrzebne 

fundusze na powiększenie bibliotek szkolnych. 
Na zakupionych ksi~ż.kach dla szkół będą. wi
dniały napisy „Ku uczczeniu Kongresu ZjM· 
noczeniowego Partii RolJOtniczych''. Od dluższego już czasu miejscowy od· 

dział Związku Młodzieży Polskiej czyni 
gorączkowe przygotowania, by odcinek 
tomaszowski zaprezentował się w tym 
gwiaźdz:s~ym biegu, dla uczczE.nia Kon
gresu Zjednoczeniowego jak najlepiej. 

Jak już podawaliśmy, młodzież Toma
szowa obsadzi odcinek pomiędzy koszara
mi wójsk0wymi pod Tomaszowem a wsią 
Rzeczycą, długości 28 klm. Brama powi
talna, przy której odbędą się główne uro· 
czystości powitalne zostanie wzniesiona 
przed budynkiem szkoły powszechnej 
Nr 7. 

Pałeczka sztafetowa będzie przekazy
wana następnie kolejno przez biegaczy 

tomaszowskich z tym, że w mieście od· 
cinki biegowe bęcią wynosić 100 metrów, 
poza miastem natomiast 500 metrów. I 
Przewiduje się, że w biegu weźmie udział I 
ckolo lO:J biegaczy Tomaszowa, w tym , 
uczennice Szkoły Przysposobienia Prze· 
mysłowego, młodzież zrzeszona w Zw. 
Młodzieży Polskiej, starsze klasy szkół 
średnich oraz zawodnicy klubu sportowe
go „Gwardia", 

Pałeczka zostanie prawdopodobnie ode
brana przez Tomaszów w poniedziałek 13 
grudnia br. około godz. 10.50. W tym sa
mym dniu młodzież miasta odda pałeczkę 
sztafetową we wsi Rzeczyca biega<:zom 
odcinka Rawy Mazowieckiej. 

VVybory do Zarządu 
Związku Zaw. Włókniarzy 

Dnia 13-go grudnia o go;lz. 11-tej w Fa
bryce Sztucznego Jedwa.biu Nr 1 w Toma
szowie odbęd'l się . wybory delegatów na 
walne zebranie Związku Zawodowego Włók· 
niarzy oddział w Tomaszowie, celem wybo
ru nowego zarządu oddziału. 
Każda 20-ka robotników członków 

Zw. Zaw. Włókniarzy wybiera na walne 
zebranie jednego delegata. 

Inauguracyjny występ szkolnego zespołu śpiewaczego 
Jak podawaliśmy od dłuższego czasu przygo 

towywał się do występów na scenie pierwszy 
w 'romaszowie z~spół dziecięcy muzyczno·śpie
waczy, zorganizowany i prowadzony przez ob. 
Fryca Mariana. 

W dniu 6 grudnia zespół ten wystąpił w Pań 
stwowym Liceum Pedagogicznym w Tomaszo
wie. Występował on przed nauczycielstwem, 
zgromadzonym na rejonowej konferencji nau· 
czycielskiej. Wśród gorących oklasków młodzi 
chłopcy wykonali" ·szereg utworów ludowych, 
partyzanckich i wojskowych. 

W chwili obeenej zespół liczy już 70 osób i 
jest jednym z największych tego rodzaju w,. 
połów w województwie łódzkim. 

Jak nas informuje kierowwnik zespołu ob. 
Fryc Marian, w najbliższym czasie zespół wy 
stąpi przed szerszą publiczr;ością w sali teatra! 

łłllllllllllllłlłllllłłllllllllłlłllllllllUlllltłllllllllllllllllllllllllllllllłllllllłll 

Nowy zarząd ZMP 
W ' ~h dniach ustalono definitywnie 

skład nowego Zarządu Miejskiego Zwią
zku Młodzieży Polskiej. oddział w Toma
szowie. Przewodniczącą Zarządu została 
kol. Janiak Maria, zastępcą kol. Pytel 
Adam, kierownikiem organizacyjnym -
kol. Antoniewicz. 

---o-

Kursv lłla analfabetów 
Akcja zwalczania analfabetyzmu objęła osta

tnio również znajdujące się pod Tomaszowem 
tartaki. 4 grudnia br. uruchomiono kurs dla 
analfabetów przy tartaku Ujazd pod 'l'omaazo
wem . W kursie uczestniczy 31 pracowników 
tartaku. Kurs prowadzi inż. Wierzbiański. 

--o-

N· e wolno niszczyć lasów 
W związku ze zbliżającymi się świętami, lu

dnoM miasta poczęła masowo pustoszyć i nisz
czyć okoliczne, piękne lasy pod Spałą i Toma
szowem. 

Jak stwierdzono: wyrąbują młode drzewka 
przeważnie handlarze, trudniący się zawodową. 
sprzedażą. drzewek w okolicznych miasteczkach 
i w Łodzi. 
Nadleśnictwo Lubonia ostrzega, że wszelkie 

próby zniszczenia naszego, przetrzebion"go 
przez okupanta drzewostanu będą. tępione. Zło· 

dzieje leśni oddani ?ostaną, w ręce milicji. 
Drzewka choinkowe można nabywać na spec

jalnych plantacjach tych drzewek. 

Komunikat 
Wydz'.ał Propagandy, Oświaty i Kul

tury w Łodzi zawiadamia, że w ponie· 
działek dnia 13 grudnia o godzinie 9-ej 
rano odbędz'.e się w świetlicy KW PPR 
przy ul. Piotrkows!dej 55 odprawa in· 
struktorów kolportażu prasy partyjnej 
przy Komitetach Powiatowych i Miej
skich PPR. oraz kierowników Rozdziel· 
ni RSW „Prasa". 

Obecność wezwanych towarzyszy 
obowiązkowa. 

KW PPR Wydz. Propag. Ośw. i Kult. 
w Łodzi. 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

nej Robotnicze:;o Domu Kultury. Programem I Podobny młodzieżowy zespół muzyczny pow· 
występów są objęte wszystkie świetlice fabry· staje również przy fabryce sztucznego jedvrn· 
czne i szkolne Tomaszowa. biu. 

NOWY MODEL KOPALNIANEJ LOKO
MOTYWY ELEKTRYCZNEJ PRODU

KUJE „FABLOCK" 

Na§i deleqaci na H.onqr~ 
Fabryka Lokomotyw „Fablock", która 

w roku bież. wypuściła pierwszą serię po 
śpiesznych lokomotyw PT 47 wybudowa
ła obecnie najnowszy typ elektrycznej lo
komotywy kopalnianej - dołowej„ Wyko 
nanie lokomotywy jest zgodne z wyma
ganiami najnowszej techniki. Należy pod
kreślić, że tego rodzaju lokomotyw nie 
produkowano u nas przed wojną. 

Towarzysz Kuliński 
Na konferencji miejskiej PPR w Toma

szowie wybn„no m. in. delegatem na Kon
gres Zjednoczeniowy tow. Kulińskiego. 

Urodził się on w Łodzi w 1913 r. w ro
dzinie robotniczej, ojciec pracował u „Pi
scha". Ju~ jako młody chłopiec zapoznał 
się z teoriami Marksa i Lenina. Zrósł się 
z nimi i pozostał im wierny mimo najgor
szych prz~śladowań, tortur i więzienia. 

Po raz pierwszy został aresztowany w 
1930 roku, prosto z ławy szkolnej powę
drował do więzienia. Należał wówczas do 
Związku Młodzieży Socjalistycznej i był 
członkiem egzekutywy komitetu łódzkie
go. Wyszedł z więzienia w marcu 1931 r. 
Rozmyślania w więzieniu utwierdziły go 
o słuszności drogi, jaką obrał. W 1931 r. 
wstąpił do KZM. Znów następuje aresz
towanie .Po zwolnieniu wstępuje w 1932 
roku w szeregi KPP. Odtąd jest ciągle 
przesłuchiwany, kolejno zwalniany, zo-

staje znów aresztowany. Do 1938 r. życie 
dzielił miądzy więzieniem i wolnością. 
Po raz ostatni aresztowano go w 1939 r. 
za wydanie nielegalne własnego zbioru 
wierszy. W KPP pełnił funkcję sekretarza 
dzielnicy Be.łut i Śródmieścia. WYSTĘP REPREZENTACYJNEGO 

Po wkroczeniu wojsk faszystowskkh CZECHOSŁOWACKIEGO ZESPOŁU 
jest jednym z pierwszych w Łodzi, któ- AKADEMICKIEGO WE WROCŁAWIU 
rzy organizują gru~y sabotażowe, prze- W Teatrze Popularnym -we Wrocławiu 
kształcone .następnie ~ 1940 roku ~~I wystąpił 65-osobowy reprezentacyjny cze
, front walki za naszą i waszą wolnośc , chosłowacki akarlemicki zespół baletu i 
W p~łni te~roru hitl~rowskieg.o "."'stąpił do pieśni „Predvoj". 
podaernneJ PP.R, b~orąc i:dz1ał W, szere- Zespół kierowa:rry przez prof. Vyopalka 
gu prac konsp1~acyJn~c? ~ sabotawwych. Vratisława oraz reżysera Buriana zakoń-

p? wyzwoleniu wy~ezd.za do 1:omaszo- czył występem gościnnym we Wrocławiu 
wa i tworzy tu orgamzacJę partyJną PPR swoje tourr,ee po głównych miasta<:h Pol
e.raz milicję obywatelską, której jest ski. 
pierwszym komendantem. 

Obecnie jest naczelnym dyrektorem 
największej w Polsce fabryki jedwabiu w 
Tomaszowie. 

I 

SCHRONISKA GÓRSKIE NA DOLNYM 
ŚLĄSKU DLA WYCIECZEK MŁODZIE

ŻOWYCH Z CAŁEGO KRAJU 

Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
W celu stworzenia odpowiednich warun 

ków odpoczynku dla wycieczek szkol
nych i ZMP z całego kraju, przygotowa ... 
ne zostały przez Polskie Towarzystwo Ta• 
trzańskie, na okres wakacji zimowych 
cztery dobrze wyposażone schroniska gór 
skie w okolicach Karpacza i Szklarskiej 
Poręby. Na przełęczy Karkonowskiej ezyn 
ne będzie schronisko „Odrodzenie" na 25 
łóżek, zaopatrzone w zimną i gorącą wodę 
bieżącą. Pod Śnieżką schronisko „Wy
spiańskiego", nad Małym Stawem w Bie
rutowicach schronisko „Samotnia" i ną 
hali Szrenickiej schrctJ.isko „Kasprowi„ 
cza". · ~ 

realizuje zobowiqzania przedkongresowe 
9-go grudnia o godz. 11-ej PFSJ Nr 1 w 

Tomaszowie wykonała roezny plan w pro
dukcji tomofanu. 

Tym samym załoga fabryki wykonała 
swe zobowiązania przedkongresowe we 
wszystkich oddziałach produkcyjnych fa
bryki za wyjątkiem jedwabiu. 
Załoga zobowiązała się do wykonania 

planu rocznego na dzień 15-go grudnia. 

Wszystko jednak WBka.zuje na to, że zo
bowiązanie zostanie wykonane przed termi
nem, prmvdopodobnie już 13 grudnia br. 
Produkcja włókien sztucznych przekroczy
ła już cyfrę 120 procent planu rocznego, ar 
tex wykonano w 115 procentach planu 
rocznego, tkaniny - w 108 procentach, 
dwusiarczek węgla - w 109 proc. 

życie sportowe Tomaszowa 
LECHIA - WYKONAŁA ZOBOWIĄZANIA 

PRZEDKONGRESOWE 
Zgodnie z przedkongresowym zobowiązaniem 

członków klubu sportowego „Lechia" 50 pi:o· 
cent dochodu z ostatnich zawodów piłkarskich 
Lechia - Tomaszowianka 4:1, przekazano na 
budowę Wspólnego Domu. Przodownicy pracy 
oglądali zawody bezpłatnie. 

Ostatnio w lokalu Lechii - odbył się mecz 
tenisa stołowego o mistrzostwo kl. B, w któ· 
rym Pilica - pokonała Lechię 9:0 w towarzys
kim meczu tenisa stołowego. Lechia Kl. C po· 

konała 9: O klub „Se.morzą aowiec" z Tomaszo· 
wa. 

DZiś MECZ KORAB - PILICA W BOKSIE 
Dzisiaj tj. 12-go grudnia o godz, ll·ej odbę 

dzie się w sali Robotniczego Domu Kultury 
przy ul. Armii Czerwonej 6, pierwszy ;po woj· 
nie w Tomaszowie mecz bokserski. 
Wystąpi ósemka. pięściarzy „Korab" z Piotr 

kowa przeciwko młodym, rokują.cym duże na· 
dzieje na przyszłość, zawodnikom „Pilicy''. 
Mecz ten otworzy oficjalnie sezon bokserski. 
w Tomaszowie. 

38 cukrowni ukończyło kampanię 
Tegoroczna kampania cukrownicza do

biega końca. Do chwili obecnej spośród 
75 cukrowni, biorących udział w produk
cji 38 cukrowni już zakończyło pracę, zaś 
pozostałe 37 stara się wykorzystać sprzy
jającą pogodę i wykańcza przerób, znajdu 
jących się już na składzie buraków cukro 
wych. 

Plan produkcji cukru, który przewidy
wał Wyprodukowani e 520 tys. ton w bież. 

roku, został już wysoko przekroczony. Do 
tychczas w bież. kampanii uzyskano już 
387 tys. ton czystego cukru. 

Przebieg kampanii, jak również znajdu
jące się jeszcze zapasy buraków wskazują 
na to, że zobowiązanie przemysłu cukrow 
niczego Wyprodukowania 600 tys. ton cu
kru w bież. kampanii, zostanie zrealizo
wane. 

ZIMNE OGNIE 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
produkcji fabryki »Lignoza~ 

Cena dla konsumenta 30 zł. 
za paczkę 1 O sztuk 

Hurtowo sprzedaje 
Oddział Centrali Handlowej 

Przemys u Chemicznego 
w Lodzi, .ul. Zwirki 11 

PODODDZIAŁY POWIATOWE: 
w Kutnie. ul. Narutowicza 1. tel. 55 
w Piotrkowie, Pl. Niepodległości 2, 

tel. 15-44 
w Tomaszowie, ul. Sw. A.ntoniego 2-1, 

tel. 59. 

Hurt państwowy i spółdzielczy otrzy 
muje specjalne rabaty. 

274-k 
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TEA.-RJr 
Paitstwowy Tf'atr Wt1jska Polskie20 

ul. Jaracza 27 
.Dziś o gcdzime 1::1.15 przedsta-

wi' - .e popularne.i komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem" Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce ~ynią, sztu
kę w reżyserii Leona Schillera widowi
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry. w człowieka. Zespół tworzą 
F~.iewska, ~yczkowsha, Bartosiewicz, Pucłi 
mewska, Skwarska, Borowski. Biernacki, 
~lk~wski. De.iunowlcz, Grabowski, Kło
sm~ki~ Kozł<;>~ki, ~ubelsk1, Łapiński, Lo-
dynsk1, Mac1e.iewsk1, Ordon Staszewski 
Wojciechowski, Woźniak 'i słuchacz: 
PWST. Opracowanie muzyczne Toma.sza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
A~ez:a .. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie
wickie.i. 

Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
llatvra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 

l>assepro-tout ważne. 
Teatr „OSA" Traugutta 1 

(w sali „Syreny") 
Otwar~łe sezonu 1948-9. Codziennie o 

19.30. w uiedziele i święta o 16 i 19.30 
cie.szą.ca się wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna pt. ,.Ponvanie Sabinek". Udział 
biorą: Józef We~rzyn, H. Gruszecka. B. 
Halmirska, Z. Jamrv. Z. Zarembianka. 
W. Bn'\ziński. .T. Da?'l'":i. .T. Sciwiar. 
ski. H. Szwaicer. Reżvseri<1.: H. Gr11s:ieck" 
Dekoracje: J. Gale~ki. Kostiumy: .T. M. 
Szancer. Przv fortepianach: Z. Wiehler 

Nr. 340 

Cała robotnicza Łódź 
gromadzi się dzisiaj wzdłuż trasy, którą biec będzie sztafeta ZMP z Wrocławia 

I 
dnia. z Wrocławia wyruszyła. sz.tafeta., która czą.cym ze Związek Młodzieży Polskiej WTl!.Z • 
przebiegać b~d?.ie przez Łódź. Wczoraj na trasę całą. postępową młodzieżą kraju, głęboko prze 
biegu wyruszyły specjalne ekipy ZMP 1. Ja- żywa. fakt Zjednoczenia się Polskich Partii Ro 
mienia Wojewódzkiego Komitetu Biegów !'>;.ta- botniczych. Sztafety ZMP zaniosą. do Prezy
fetowych przejrzeć trnsę i wydać ostatnie po- dium Kongresu meldunki o· młodzieżo:wym Czy 
lecenia oraz wskazówki. nie Przedkongresowym, który objął setki i ty-'V terenie województwa łódzkiego zostało siące }tół ZMP-owych na terenie całego kraju. 
rozpro'l'7adzllnyrh :! ,OOO tr6jbarwnych plakatów Akcja Czynu Przedkongresowego objęła koła 

I wydanych przez Wojewódzki Komitet Biegów zarówno fabryczne jak i wiejskie oraz szkolne, 
1 Sztafetowych. Ponad 1000 plakatów ukazało do akcji Czynu Przedkongresowego włączyła 
się na ulica ch Łodzi. się obecnie zrzeszona w ZAMP-ie akademicka. 

Na uliry Piotrkowskiej w godz. przedpołud- młodzież pol8ke., która również docenia. dosko· 
niowych i w cza.•ie przebiegnięcia sztafety lrnr nale historyczny fakt połączenia. się Partii Ro 
sować będzie propagandowy wóz tramwa.:owy botnirzych. Sztafety młodzieżowe ZMP to 1ym 
prowadzony przez tramwajarza ZMP-owca. hol nierozerwalnej łączności młodego pokoljlnia 

W poszczególnych punktach ulicy Piotrkow- Pol~ki Ludowej. które wspólnie ze Zjednoezłl· 
' skioj biegnącym zawodnikom przygrywać l; \'<~ą ną. Partią. Polskiej Klasy R_obotniczej budowa~ 
I orkiestry. Sztafeta, która 0 godzinie 9.30 na będzie Polska Socjalistyczna. 

i W. Svnder. Kasa SIDJ''Wd&.~e bi.I.et-. od 11) . '!'.,:,::;-::>':::::':',"''''''''''''''''' 

sygnał radiowy wybiegnie z Sieradza wg ob'\i- W chwili pn:ybiegni~cia sztafety ZMP do 
czoń spodziewana - jest na. godz. 14.30 ną Łodzi nie powinno braknąć nikogo na. trasie. 
mecie, która znajdować się będzfo na Placu Robotnic1a Łódź, gród i serce polskiego pro 
Wolności. Przeciętny czM biegnących zawoil- letariatu prześl!" przez młodych chłopców i 
ników ohlirzony jest 4, 5 min. na 1 km. Ostat dziewczęta z ZMP pozilrowienia KongrPsowi 
nie odcinki pn.ed Placem Wolności oprócz Partii Robotniczych, prześle mocne i stnnow· 
ZMP-owców przebiegną ojcowie na.szegd mia- cze zapewnienie naszego robotnirzego mia8ta, 
sta jak również przedRtawiciele wojska, SP, Mi że l.ódż, Łódź pracujące. dla dobra i lepsz.ego 
licji, PPR i PPR, oraz Władz :Miejskich. Po j 11tra naszC'go kraju, zwięhzy jcqzcze hHr1zi.ej 
przybiegnięriu ua met~ zawodnirv z traRy uda · Rwe wvsił1':i w celu zapewnienia ludowi pracu

nno r.P'>: Przerwy, tel. kasv 272-70. Tel.. rn@rntu<M@t>tJh#f@@j 
biura 107-78. I, 

Teatr „~IEJ,ODRAJ\t" 
ni. Traugutta 18 (gmach OKZZ) j 1P•>n:nt>< 

Dziś o godz:inie 19.15 ,,GQdy wesc!ne" - 1 

wi<lowis:..:o h~ do·v.·e w ukłfl~-ie i rP.żysr:-„·' 

' d'.'ą się na_ wspóln~ ~hiarl do. Urzę.du Wojewó~z jącem~ miast i wsi spokojnego jutra, w r.~]11 
1 k1rgo, gdzie r6wnwz odbęd zie się akademia ugruntowiwia zdobyczy i reform we wszysfa1ch 

oraz zabawa lnclow1t. dziedzinach naszego żyria i przyśpies1cnia na-

LP.-.--" ,...._,„ .q1~rn. F~ '.,..."' r,."1_., ~...l...,,.~„=--,· 

cpiera się na m0t:vwach obrzędowyrh, teks
tach mó~vionvch. śniew2,ch ł tań"a."h zwia
zimvch :i: ludowvm obr7"-l"'J'l'1 !>0ł'-Mld. we
sela i dożvnek. Komoozych m11zvczna Wła 
dv!!h1wa Re~zkow!"l;:iprro i ·r".,.i""'iPr.,.„ Si
korskiego, tańce Barbar• Fi~~w::ilti~5. ko
stiumy i dekoracje '"~łana.r.-,.,.;"'""1·ie
go. 

Teatr Kameralny Domn iołniena 
· ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
ra~ Rt.an..~:;.t-~ .,..,~ ... '!-'.~ · · __ . · 

Edward Dziewoński. Irena Horecka. Wan. 
da Jaknbińska. Janusz Jaroń Haliną Ko
ssobudzka.Andn.:ei L"nicki. Adam Mikola
.iewski i Konst11ntv Pa~owski . Reży!'lf':l".ia 
Erwi,na Axera Dekora.efo i kostfamv V'lła
d\rsiitwa Daszewskiegn. f<"'!a czynna od 11 
do 13 i od . 15. Tel. 123-02. · 

Teatr KomPrłli Mnzyrznpf „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbach!\. Biletv 

1 
wcoieśniei do nitbycia w 

Zwiazku Artystów Plastyków, ul. · Piotr
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea
trn. w niedzielę ka.sa teatru czynna od go-
óziny 11. · 

ŁóDZKI TEATR t.YDOWSKI 
(Jarac?.a 2) 

wystawia w niedzielę 12 bm. i we wtorek, 
pr~~ierę sztuki klasvka dramaturgii r<>f>', J 
s~1eJ A. N. Ostrowskiego •. Bez winv w'.n
m" w th1mac.ze"iu i reżvserii Idy Kan-· ,; 
skie.i. Biletu w k$.l.Sie teatru. · 

TEATR KlJKIEŁEK R'l'PD 
ul, Nawrot 27, tel. 160-07 

rodziie:µnie P'rócz poniedziałków dla szkół 
,,Dziwny doktór" cz. II, w niedzielę 12 bm. 
o godzinie 12 Wiidowisko otwarte Pinokio" 
- ostatni raz. ' 

---o-
w niedzielę • 12. 12. br. o godzinie 17 od

będzie sie koncert w Kon.serwatorium. (ul. 
1 Ma.ia 6). Wykonawcy: Anna Tokarczy
kówna - fortepian. Weneta Heinrich -
skrzvpce. Adela Winia.rska. Irena Iwunko
i,vi ~z;hvna i Stanisław Szuflet - śpiew. 

Hll\IA 
ADRIA - „Z:v!<munt Kłosowski" 

godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

Bf,LTYK - .• 14-go Lipca" . 

Sztafety ZMP na Ko1.g1 es Zjcdnoc ::.l' 1t1 u\\',1 
Partii Robotniczy~h biegną. już ze wszygtkich 
zakątków kraju w kierunku stolicy. Dnia 8 gru 

Dzi~irjszy dzień dla Lodzi będzie, szrzegól- szego marszu do sorjali?.mu. 
nie ?.aś dla. naszej młodzieży ZMP wielkfm ra- Historyczny Kongres rozpocznie się juA za 
d0Rn:m1 świętem. Sztafety ZMP to metylko 3 d . J 

0 
iedzi s sztfet ZMP-owe 

wielka impreza o charakterze sportowym. Szta . m. ego zap w . ą ą Y 
fety Z11P to równocześnie gigantyczna akcja biegną.ce ku WarRzawie, z których wroclawskfł 
o głębokim wydźwięku ideologicznym, świad· wita~ będziemy dziRiaj o ~odz. 14.30. 

IUllllllllłlUllllllUUlllllllllllłllltlUlłllłllllłllllllUIUlllllłl llllllłłUlłllłłrłlllllłfllłlllłlllllrłUllUlłllllłlllllłlUIUtllllłllflllllllllłlłlllllllllUlłUłlłlllllllłllłllllUllllllllłlłUllUlll'lll 1·•uu111•111111111u1 1111111111t11111u1u111111111u1n 

§oort UJ Z S Ił R 

Mistrz w koszvkówce ,,Dvnamo'' 
przegrywa w Moskwie z „Lokomotiv" 

W ramach akJCji d.a.!iszego upo~V1Srz..ech:ruieinrla. 
ku~!W1ry f.izyiczn.ej, mlodrz:ież raidx.'.ec.kia bierre 
żywy ud'll'a~ w odi!J.udowi.e 21ni15.zczony.ah ob:ie1k 
tów sportowych. W roku 1948 młodrzi'•Yi: ra
d?Jieaka przyc-zym.ła się do uruchomlen'a 560 
st~nów, 30.000 bo.'5ik spo•r.towych, 1500 bo
:.::~< p ' Ą"kall's.k: ch, oraz pol!lad 2.000 ośrodków 
g 'mn.a,sty<.7lnych. W Federacji Rosy1j$1<r1Pj przy
go,to<waino do -sewmiu zi!!Ilawego ok. 500 ~J'k<>IC!Z
ni nairc' . .a1'1Skich, a w Lemilll.gra<l:zi.e p rrebu do
wu:.e S:,ę obeanf. e w 'elk.i sita <l~o111 zimowy, prze 
zn,acionv do upr.aw ian'·a. 14-tu cra ·l~7-' ~1)oint.u. 

Dzisiejsza 

• • • 
W MIQł:tk.wie o<!lbY'ł 6ię t\llnn!1ej p.:l!ki ik'OOCly~ 

kmvoej z u,d,7li1a~em CZIOłowych :z,esipo.łów rrt:ie j
soc1wyich. Zaiwo<ly !'l()l'7.,.eginal!le 7.IOS1'..ały wedli'llg 
n<Jiwych prxep:isów, ustamiOłW 101nyi;::h na ost.a~
r:um Ko1niq.ries.ie Mięckz:y•ncrr<Jo<k:.wego Zlw1ąmku 
P:1hka Ręcz.nej. 

Tuinn '·~i . k1tóry był il!l.a11.1g:uracją z::ano1wych 
roz.gry•wEJk. w piike ikosz:yiloowe.j , wi'<ończył ffi~ 
Sllllkc~·s.em d1r1użY'ny „L('!ko1D.101ł.'iv ', dm'ę'kń ?IWY· 
c:.' ęr,•·wu vv ~!)C•'ka1n;'u fin•:i1!oiwym naid -v~o11€n:n 
CDKA. ·w pólf'.11.Mle „L<-1kom0 ~ 'v" wyieil'mr;r.o-

nied·ziela 
pod znakiem~·· p!ęści 

wa.ł niie.01pod?:'ianlie a: tium.~ie j11.1 m;s tnia Z•w1ią.zlku 
Raidrzf1ed-Giego - drużyllJ.~ „Dyna!!Il.Q" (M06-
kwa). 

W ptenw&Zej run.d.7f.e tum:eju ,,Dyn:imo" 
CMoGl!<Jwa} :ziwyid~żyło zes 1pół j.omni'1ków moo
ki.ieiwwki.'.oeh w stosunku 24:22, jcdowk w następ
nym spo0t1k;a1rniu mistirz ZSRR ulęgł nJiespO<lrz'.e
wain.ie <l•Pużynie „Lokomo~v" w sto.su·nftw 
15:18. W fiin.afo „Lo:komo1L'v" pcikonoał 7le51pół 
CDKA, :zdcbyiwając nagrodę „o'warciia serro-
ruu". 

• • • 
P:1Ell"WISlZoa tegoro1crm e 11aiwod v n.a obw aroiie se 

ocm1u :n.arnia1nElk1'ie.go w Syiber d miic:ły m:ej.oce 
w No1w01syib:l!'&1<iu. Uazestn{czyly w 1I1im :zie&JX>

ły z No1wos1nb.il!'Ska, Omis1k•a, Krnrhanlll i AMia-j11.1. 
Na program oo.wodów Zlloży•ly się s·zl'.Ja.feity nair 
c:iam;ik '.e na d yi:;itam.::: ie 4x 5 ikm. w Jwrulmreru:: j i 

Dzisiaj rozpoczynają !ię gru}X>we mistrz·)c Rzeszów, odbędą się finały p'erwszego kroku mę-kJi.ej oinarz: 3x3 ikm. w kcmikJUrein.c:j.i tkob:e-
stwa drużynowe Polski w hal.i Wimy. SpJt ?ok~~rs.ki.e?o. w wagach: piórkowej, lekkiej cej. WśTócl rnężczy= pi•€i'.'W'2,iie miie..1S>c·~ 

7111
_ 

kanie zapowiada się. b intere&ująco. Wló!{. 1 polsredmeJ. . . ;ęł·a drużyino z Nowo1Sybiinsika przeibyiw~ijąc dy;; 
niarz wystąp: w naj&ilniejszym swoim skła- Łódzki Okręgowy Związek Bokserski orga I tams 20 kim_. w ezia.sie 1:24:31 godz. w 'kxmiklll
dzie i niewątpliwie postara się spotkanie to nizuje w Zgierzu zawody bokserskie dla cen.c: '.i kol>:·~·cej 'ZJW\"~ężY'lY l'Ó'W'n'.ież ZJa!Wod-
wygrać zdecydowame. Druga drużyna łódz- . , . . . 
ka, Zryw, udaje s:ę do Wrocławia na za- zawodników, któny nie przekroczyl1 18 ]at ,,, CTJ.m m.eJSCOIWe w C7la.!lie 45:36 mim. 
wody z zesipołem „Pafawag•·. i którzy nie m'eli więcej jak 10 rozegranych · • • • 

Przed zawada~ Włókniarz - Gward:a walk. ' DzJS1'e,sze imprezy ... 
7 oł«azt• H.On€:.trł!!§U I PIŁKA NO.i'NA: stadion ŁKS-u: 'zawody to 

Z T U R ... w ~ ó k • '' 1 warzyskie RUCH - }',KS, z których dochód . r y W' . I '' . t . . n I a r z ;~~~naczony będzie na b. :ięźniów politycz· 

organi.zuią turniej piłki ręcznei PH,KA R.Ę:CZ~A: g?d_z. 16!3? Rala . YMCA: 
zawody w s1atkowce zenskicJ i męskiej o mi 
strzostwo okręgu łódzkiego. Z inicjatywy przed~tawic'eli Zarządów Klu 

bów Sportowych: ZKS Włókn· arz - ZMP 
Zryw i RKS TUR. zostaje zorganizowana z 
okazji otwarcia Kongresu Zjednoc-eniowe
go Parti.i Robotniczych, interesująca :mpre
za sportowa w pike ręcz;nej. 

W środę dnia 15 grudnia 1948 r. o godz. 
18-ei w Sal:i Polskiej YMCA zostaną rozegra
ne następuiące spoikan'a: 

Siatkówka kobieca - TUR - Włókniarz. 
Siatkówka męska - TUR - Włókniarz. 

Koszykówka kobieca - TUR - Zryw: 
Koszykówka meska - TUR - Zryw, 
W celu udostt:pmeni!a wszystlrem _amato

rom p'.łki ręcznej, obejrzenia tych ciekawych 
zawodów. organizatorzy przygotowali specj:,il 
n-ie nisikie ceny wejścia: dl.a uczniów 20 zł, 

dla dorosłych 50 zł. 

Calkow:ty dochód z powyŻSZ'ej imprezy z0 
stał prze:;n.aczony na budowę Hali Sportowei 
w Łodzi. 

~,~PASY: w .sali przy ul. Nawrot 27 o godz. 
10-eJ odbędą się towarzyskie spotkania najlep 
:;zych zapaśników łódzkich. 

fif!~·d~~~p~~1·d~ :r:ri~fy od lat 16 J u n i o r z y c z e s c y 
codzJer.m1e zm1ana programu 

B .A..-JKA -- .. Czerwonv krl"wat" I • · • d p d 

BOKS: zawody grupowo o drnży11owe mi
strzostwo Polski, hala Wimy godz. li-ta: Włó 
kniarz - G<wardia (Rzeszów), poprzedzone 
finałami pierwszego kroku w wagach: piórko
wej, lekkiej i pólśrednh•j. W Zgierzu odb<?d<i 
się zawod,Y juniorów, to jcRt zawodnil;ów, któ 
rzy nie przekroczyli 18-tu lnt oraz nie mieii 
więcej jak 10 rozegranych walk. 
Początek o godz. 16-ej. 

ą-0ctz 18. 20. w riedz. 16 starannre przył?ctowywu : ą s1ę o rewanzu w ra ze 
filr:.1 dozwolonv dla młodzieży • WARSZA Vv A (obsł. wł.) W dniu 16 grud- półciężkiej, który zwyciężył Smyka i Netu. 

GDYNIA .. PrJgram aktualności kraJ. ni.a br. odbędzie się w Pra<lze rewanżowe ka III, który zremisował ze Stecem. 
i zagr. Nr 42" spotkanie bokserskie junorów Polski i Cze- Reprezentacja Polski, której termin zbiór 
<.7"1~ 1 1 12. 1~ M . 17. 1~ 19. 20. 21. chosłowacji ki został wy:zma.c:zony na dzień 13 bm we 

HEL (dla młodzieżv) - .• Młodzi idą." Jak wiadomo, w sierpni.u br. reprezenta- Wrocławiu, wystąp:ć ma w zestawienią_; (w 
r-nn.,,, 16. 18. 20. w niedz. 14 cja juniorów Polski wyg•rała ' wysoko we ko1ejności wag}: Liedtke (Poznań) Brzóska 

MUZA - •. Przygoda na wakacjach" Wrocławiu 13:3. (Łódź), Kruża (Pomorze), Rata .ic1~k (Poz-
god.z. 18, 20 w n!edz. 16 Czesi starannie przygotowują się do re- nań), Kaz:imierczaik (Poznań), Smyk (Wrn-
filM OM'\VOlOJ1" dla roJńil'>:ieżv wanżu i wystaw'..ają mocno zmienioną ósem cław) lub Stys1ai (Kraków), Franek (Poz-

POL0NJ A: - ,.Nauczycielka wiejska" kę, Wal<:zyć będą w kolefności wag: H 1- n?ń) lub Gnat (Pomorze), Stec (Radom). 
P-0dz. 17. 19. 21. w niPdz_ 15 sak. Huderik, Glez, Lorenc, Kopecky, Haka!, Trudno iest mówić o szansach drużyny 
film do7.wolonv dla młodzieey Markovic. Netuka III_ Z drużyny tej pol~kiej, gdvż pflza trzema rnwodnikami 
codziennie z.miana ,programu walcz:·10 we Wrocł awiu jedynie tr.zech ?-a-1 czesk'mi. ~tórzy dali się ·pozn;ać. na rin.;u - I wodników; Husak w wadze muszeJ, ktory wrocławsbm ,reszta zawodmkow stanowi 

D-· 032289 . przegrał wÓV\·czas z Ka1r.(('ierem, Markovic w niewiadomą. 

--=-
Dziś w ,,Bał:tvku" wielki 

-.::-oranek p~eśni, :tańcai filmu 
Z okazji zbli.żaiącego się Kongresu Zje

dnocz~n:owego wydlziały kultur.aiLno oświa
towe Zarządów Głównych Związku Zawado 
wego Pracowników Filmowych i Radiowych 
organizują. w dniu dzisiejszym w sali kina 
Ba:t.\·k przy ur~y Narutowicza 20, Wlielki 
p·)nmek pieśn-, muzyki, tańca i filmu pod 
hasłem: „Film, rad:o i teatr - dla s-zer0-
k!ch mas". Por'lnek ten organizowany jest 
w por~7Um.leniu z OKZZ w Łodzi i rozp:>
czme stę o godz. 10-ej przed południem. 
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